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E, Gierek przyjął 
D. Rockefellera
.19 bm. I sekretarz KC PZPR 

Edward Gierek przyjął przeby 
wającego w Polsce prezesa 
Pady Nadzorczej Chase Man­
hattan Bank — Davida Rocke 
fellera.

W spotkaniu uczestniczyli 
minister finansów Henryk 
Kisiel oraz wiceprezes Rady 
Nadzorczej Chase Manhattan 
Bank — Joseph Reed. Rozmo 
wy dotyczyły perspektyw sto­
sunków gospodarczych pomię­
dzy PRL a USA.

Obecny był ambasador USA 
w Polsce Wiliam E. Schaufele.

PAP

Minister obrony 
Francji — złoży 
wizytę w Polsce
Na zaproszenie ministra ob­

rony narodowej gen. armii Woj 
ciacha Jaruzelskiego w najbliż­
szych dniach przybędzie do Pol 
sk; z oficjalna wizytą minister 
obrony Republiki Francuskiej 
Yvón Bourges. (PAP)

Ochrona środowiska

Polska i USA prowadzą 
wspólne badania

Przed fi laty podjęta zosta­
ła polsko-amerykańska współ 
pracą w dziedzinie ochrony 
środowiska. W tym czasie za- 
końc/ńno realizację 21 wspól­
nych tematów badawczych, 
trwają prace przy kolejnych 
19.

W ostatnich dniach przeby­
wała w USA delegacja polska 
reprezentująca resort admi­
nistracji, gospodarki tereno­
wej i ochrony środowiska. Z 
przedstawiciela m i Ameryka ń - 
skiej Agencji Ochrony Środo­
wiska jak i Kongresu dokona­
no przeglądu dotychczasowej 
współpracy, która rozwija się 
pomyślnie. Duże zainteresowa 
nic wzbudziły prawne rozwią 
zania ochrony i kształtowania 
środowiska, przyjęte ostatnio 
w Polsce, a zwłaszcza system 
opłat za korzystanie ze środo­
wiska oraz wprowadzanie 
funduszu ochrony środowiska.

Stronę amerykańską intese- 
sowały także polskie doświad 
czenia związane z eksploata­
cją kopalń odkrywkowych, jak 
również działania na rzecz 
zmniejszania zanieczyszczenia 
powietrza. (PAP)

W Pradze zakończyła obrady XXXIV sesja RWPG

Wielostronna współpraca przyspiesza 
rozwój społeczno-gospodarczy

19 bm. zakończyła się w 
Pradze XXXIV sesja RWPG. 
Na ostatnim posiedzeniu ple­
narnym przyjęto jednomyśl­
nie uchwalę i komunikat, od­
zwierciedlający najważniejsze 
problemy omawiane w czasie 
obrad. Podpisano również trzy 
wielostronne porozumienia do­
tyczące współpracy w głębo­
kiej przeróbce ropy naftowej, 
uczestnictwa w realizacji pla­
nu przyspieszonego rozwoju 
nauki i techniki w Republice 
Kuby oraz specjalizacji i ko­
operacji w produkcji środków 
techniki obliczeniowej.

W uchwale XXXIV sesja 
RWPG wyraziła aprobatę dla 
dotychczasowych prac w ra­

mach realizacji wieloletońeh 
ki er u n k o w y c h pro g r a m ów
współpracy przyjętych na po­
przednich sesjach oraz wskaza­

Odpowiedzialność narodów świata 
za przyszłość bez wojen 

SKRÓT APELU PRZEDSTAWICIELI PARLAMENTÓW 
PAŃSTW — STRON UKŁADU WARSZAWSKIEGO

Przedstawiciele parlamen­
tów państw — stron 
Układu Warszawskiego: Buł­
garii, Czechosłowacji, NRD. 
Polski, Rumunii, Węgier- 
i -Związku Radzieckiego, 
którzy z okazji 25-lecia 
Układu Warszawskiego spotka 
Ii się w Mińsku, zwrócili się z 
apelem do> parlamentów i par 
lamentarzystów państw Euro­
py i świata.

Z zaniepokojeniem odnoto­
wano, że w rezultacie działa­
nia sił wrogich pokojowi i od­
prężeniu sytuacja międzynaro 
dowa skomplikowała się, że 
zagrożone są znaczne postępy 
w dziele utrwalenia pokoju i 
bezpieczeństwa osiągnięte w 
latach siedemdziesiątych, przy 
czym szczególnie niebezpiecz­
na jest decyzja o produkcji i 
rozmieszczeniu w Europie za­
chodniej nowych amerykań­
skich broni rakietowe-jądro­
wych.

Zwracając się do wszyst­
kich, kto jest świadom odpo­
wiedzialności za losy pokoju, 
apel wzywa do przeciwstawie­
nia polityce konfrontacj-i zes­
polonych wysiłków wszyst­

ła na potrzebę ich nasilenia, 
zwłaszcza jeśli chodzi o realiza 
cię przedsięwzięć wieloletniego 
kierunkowego programu współ 
pracy w dziedzinie energii, 
paliw i surowców.

Uczestnicy sesji opowiedzieli 
się za dalszą intensyfikacją 
współpracy, mającej na celu 
lepsze zaspokojenie zapotrzebo 
wania krajów członkowskich 
RWPG na deficytowe mate­
riały oraz zwiększenie wzajem 
nych dostaw wyrobów' przemy 
słu elektrotechnicznego i tech 
niki obliczeniowej, samocho­
dów ciężarowych, kombajnów' 
zbożowych o dużej wydajnoś­
ci i innych wyrobów przemy­
słu maszynowego. Uchwała po 
stuluje również podwyższenie 
poziomu technicznego i jakoś­
ci dostarczanych wzajemnie 
maszyn ,i urządzeń, polepsze­
nie ich obsługi technicznej 

kich krajów i narodów miłu­
jących pokój.

Uczestnicy spotkania wyra­
żają nadzieję, że inicjatywy 
niedawnej narady Doradczego 
Komitetu Politycznego państw 
— stron Układu Warszawskie­
go spotkają się z konstruktyw 
nym oddźwiękiem we wszyst­
kich krajach. Szczególne zna­
czenie dla umocnienia bezpie 
czeństwa ma propozycja prze­
prowadzenia spotkania na naj 
wyższym szczeblu przywódców 
państw wszystkich regionów 
świata dla rozpatrzenia klu­
czowych zagadnień życia mię 
dzynarodowego i ustalenia 
dróg likwidacji źródeł między 
narodowego napięcia.

Apel wzywa do aktywnego 
działania w kierunku osiągnię 
cia uzgodnień we wszystkich 
kwestiach dotyczących zaprze­
stania wyścigu zbrojeń, w kie 
runku jak najszybszej ratyfi­
kacji już zawartych porozu­
mień, w tym układu w spra­
wie ograniczenia ofensywnych 
zbrojeń strategicznych oraz 
wznowienia rozmów, które zo 
stały wstrzymane lub przer­
wane. (PAP) 

oraz zwiększenie produkcji 
części zamiennych.

Zapewnienie trwałych i dłu­
gofalowych powiązań koope­
racyjnych służyć powinno lep­
szemu zaspokojeniu zapotrze­
bowania krajów członkow­
skich na podstawowe maszy­
ny i urządzenia.

Przemówienie końcowe wy­
głosił przewodniczący obrad. 
Lubomir Sztrougal. Stwierdzi! 
on, że sesja przebiegała w kon 
struktywnej atmosferze wza­
jemnego zrozumienia, a jej uch 
wała określa kierunki działal­
ności Rady i politykę ekono­
miczną krajów członkowskich 
w świetle najbardziej aktual­
nych potrzeb. Lubomir Sztrou­
gal podziękował sekretarzowi 
RWPG, Nikołajowi Faddieje- 
wowi i organom RWPG za cen

Dokończenie na sfr. 2

Europejska podróż
J. Cartera

Prezydent Stanów Zjedno­
czonych Jimmy Carter udał 
się w czwartek w tygodniową 
podróż zagraniczną do Euro­
py. Jest ona związana z za­
planowanym na koniec tygod 
nia „szczytem” gospodarczym 
najbardziej uprzemysłowio­
nych państw kapitalistycz­
nych, który odbędzie się w 
Wenecji. Prezydent USA 
oprócz rozmów w Rzymie, 
gdzie spotka się z prezyden­
tem Włoch S. Pertinim oraz 
premierem F. Cossigą i zosta­
nie przyjęty przez papieża, 
Jana Pawła II, przeprowadzi 
także rozmowy w Belgradzie, 
Madrycie i Lizbonie.

W Wenecji na porządku 
obrad znajdą się przede 
wszystkim takie sprawy jak: 
polityka energetyczna państw 
zachodnich, stosunki między 
krajami wysoko uprzemysło­
wionymi a rozwijającymi się, 
handel zagraniczny i zagadnie 
nia walutowe krajów kapita­
listycznych. Po raz pierwszy w 
tradycji odbywających się od 
1975 roku „szczytów” gospo­

darczych wysoko uprzemysło­
wionych krajów kapitalistycz 
nych, program obrad przewi­
duje pół dnia na rozmowy czy 

sto polityczne. (PAP)

Ze szkicownika wielkopolskiego

W Czerniejewie (Poznańskie) znajduje sle klasycy styczny 
zespół pałacowy z XVIII wieku. Zespół składa ste * pałacu, 
dwóch oficyn, stajni i bramy wjazdowej. W pałacu mieści się 
dom dziecka. Oficyny zojtaly poddane gruntownej rewalory­
zacji i służg celom turystycznym. Na rysunku — brama wjaz­

dowa zespołu pałacowego.
Rys. — Krystyna Poptak

K. Olesen u E.- Wojtaszka

Polsko-duńskie
rozmowy plenarne w Warszawie

19 bm. przybył do Polski z 
wizytą oficjalną minister 
spraw zagranicznych Króle­
stwa Danii Kjeld Olesen, po­
witany na warszawskim lotni­
sku przez ministra spraw za­
granicznych Emila Wojtaszka.

Tego dnia duński gość zło­
ży- wizytę ministrowi E. Woj

Obrady egzekutyw komitetów wojewódzkich PZPR 

Najważniejszym zadaniem 
efektywne gospodarowanie
19-bm. odbyły się kolejne 

posiedzenia egzekutyw komi- 
tetów wojewódzkich PZPR, 
na których omawiane są naj­
istotniejsze obecnie zadania 
społeczne i gospodarcze posz­
czególnych województw i ca­
łego kraju. Punktem wyjścia 
dla dyskusji i wypracowa­
nych wniosków są treści i 
wskazania zawarte w listach 
I sekretarza KC PZPR — Ed­
warda Gierka skierowanych 
do I sekretarzy KW PZPR.

W dniu tym obradowały 
egzekutywy komitetów woje­
wódzkich: w Gdańsku — z 
udziałem członka Biura Poli­
tycznego, sekretarza KC PZPR 
Stanisława Kani; w Pile — z 
członkiem Biura Politycznego, 
sekretarzem KC PZPR Jerzym 
Łukaszewiczem; w Lesznie — 
z sekretarzem KC PZPR An­
drzejem Żabińskim; w Legni­
cy — z członkiem Sekretaria­
tu KC PZPR, kierownikiem 
Wydziału Przemysłu, Budow­

łaszkowi. V- rozmowie ucze­
stniczyli ambasadorzy obu 
krajów: Bogdan Trąmpczyński 
i Hans A. Biering.

Następnie w siedzibie MSZ 
pod przewodnictwem obu mi 
nistrów odbyły się polsko-duń 
skie rozmowy plenarne.

PAP

nictwa i Transportu KC Zbi­
gniewem Zielińskim oraz 
członkiem KC, ministrem hut­
nictwa Franciszkiem Kai­
mem; w Łomży — z przewod­
niczącym CKR PZPR Jerzym 
Muszyńskim; w Piotrkowie 
Trybunalskim — z kierowni­
kiem Wydziału Administraeyj 
nego KC Michałem Atlasem; 
we Włocławku — z kierowni­
kiem zespołu doradców nau­
kowych I sekretarza KC PZPR 
Pawłem Bożykiem; w Kiel­
cach — z kierownikiem Wy­
działu Handlu i Finansów KC 
Stanisławem Gębalą; w Poz­
naniu — z kierownikiem Wy­
działu Rolnego i Gospodarki 
Żywnościowej KC Jerzym Woj 
teckim; w Chełmie — z zastęp 
cą kierownika Wydziału Han­
dlu i Finansów KC Markiem 
Hołdakowskim i w Zamościu 
— z zastępcą członka KC, 1 za 
stępcą mii istra rolnictwa Ste 
fanem Zawodzińskim. (PAP)

Trudna faza negocjacji 
w sprawie kontroli zbrojeń
Ostatnie miesiące przyniosły na- 

ra^tanie tendencji zagrażających 
stabilności międzynarodowej. Na­
stąpiło generalne pogorszenie sto­
sunków Wschód - Zachód, szcze­
gólnie zaś amerykańsko-radziec- 
klch. Kraje Zachodu podjęły nowe 
programy zbrojeniowe. Rozmowy 
w sprawie kontroli zbrojeń weszły 
w trudną fazę w wyniku kompli­
kacji politycznego tła tych nego­
cjacji.

Opinie takie zfawlera najnowszy 
„Przegląd Strategiczny" — rocznik, 
opracowywany i wydawany przez 
mieszczący się w Londynie Mię­
dzynarodowy Instytut Badań Stra- 
tegicznych (HSS). Opracowanie 
stwierdza, że nigdy jeszcze w cią­

gu ostatnich 20 lat nie było takiej 
niepewności co do sposobu regu- 
Iir.ania współzawodnictwa wojsko 
w ego Wschód — Zachód.

„Przegląd Strategiczny” stwier­
dza że SALT II jest „poważnym 
porozumieniem” i jego nleratyflko 
wanie komplikuje sytuację na od­
cinku rozbrojenia 1 odprężenia.

Opracowanie poświęca specjalny 
rozdział rozbudowie potencjału 
wojskowego ChtiL. Instytut stwier 
dził, że słabość chińskiej produk­
cji na cele wojskowe jest uwidocz­
niona w całym zakresie tej produk 
cji. Chiny próbują pokonać to za­
cofanie, zwracając się o pomoc 
techniczną do Zachodu. (PAP)

skowych i wycofania wszystkich 
Obcych wojsk z terytorium Cypru.

Delegacja ONZ w Jordanii

Do Jordanii przybyła z cztero­
dniową wizytą delegacja ONZ, 
która — jak informuje Jordańska 
Agencja Prasowa JNA — ma prze 
prowadzić dochodzenie w sprawie 
izraelskich represji wobec burmi­
strzów arabskich na zachodnim 
brzegu Jordanu i zebrać materia­
ły w celu opracowania raportu 
dla sekretarza generalnego ONZ.

Wystąpienie E. Papajoanu

Sekretarz geue r ,a In y Pos t ę pow t . 
Partii Luciu Pracującego Cypru 
(AKEL), E. Papajoanu, raz .jeązcze 
opowiedział się za zwołaniem mię­
dzynarodowej konferencji w ra­
mach ONZ, poświęconej rozwiąza­
niu zagranicznych aspektów pro­
blemu cypryjskiego. Na tej kon­
ferencji — powiedział — zażądamy 
likwidacji brytyjskich baz woj­

Termin wyborów w Japonii

W czwartek podano w Tokio, 
że parlament Japonii wybierz.e 
nowego premiera tego kraju w 
dniach 16—21 Lipca. Wybory do 
obu izb parlamentu zostaną prze- 
) owadzone 22 bm Prasa tokijska 
oinformo^ała również, że pu­

bliczne uroczystości żałobne po 
nierei zmarłego w ubiegłym ty- 

.odniu premiera Japonii, M. 
ihlry, odbędą’ się między 7 a 9 

!.pca. Pogrzeb prywatny M, Ohiry 
ibył się w ubiegłą sobotę.

Nieudana próba zamachu

W ezwartek nieznany sprawca 
■siłował dokonać zamachu na se­

kretarza generalnego KC Socjali­
stycznej Partii Japonii. S. Tagaya.

Zamachowiec rzucił się na Tagaya 
z nożem, jednakże został zatrzy­
many przez policję.

Żądanie rządu Liberii

Nowy rząd liberyjski zażądał 
odwołania w ciągu 43 godzin am­
basadora Francji w Monrovii. 
Decyzja w tej sprawie została 
podjęta po wejściu na teren am­
basady francuskiej liberyjskich 
żołnierzy i aresztowaniu syna by­
łego prezydenta Liberii, ńń TÓ1- 
herta. który znalazł schronienie 
w ambasadzie

300 000 noworodków dziennie

Według najnowszych danych sta­
tystycznych ONZ każdego dnia 
300 000 kobiet, wyda je tu świat 
dziecko, zaś 120 000 dokonuje za­
biegu przerwania ciąży.

Ciekawy program 
Dni Morza

W Trójmieście, a zwłaszcza w 
Goyni, trwają ostatnie przygoto­
wania do centralnych obchodów 
tegorocznych Dni Morza. Najważ­
niejszym wydarzeniem będzie prze 
widziana na dziś uroczystość 
związana z zakończeniem pierw­
szego etapu budowy terminalu kon 
tonerowego w porcie gdyńskim. 
Jest to największa, po Porcie Pół­
nocnym, inwestycja portowa w 
PRL.

Na bogaty program „Dni Morza, 
które trwać będą do końca czerw 
ca, złożą się imprezy kulturalne, 
rozrywkowe i popularyzatorskie. 
Powołany zostanie oddział PAN w 
Gdańsku.

Z imprez popularnych z zainte­
resowaniem mieszkańców Trójmin-i 
sta i licznych turystów spotkają 
się tradycyjne targi rybne, (PAP)
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JJonkurs efektywności.
Właśnie na takich 

zasadach trzeba będzie w 
tym roku pracować w rol­
nictwie, aby przy jak naj 
oszczędniejszych nakładach 
uzyskiwać nie gorsze niż w 
latach ubiegłych wyniki 
w produkcji żywności.

Na pierwszym miejscu sta 
wia się więc poprawę wyko 
rzystania ziemi. Chodzi nie 
tylko o zagospodarowanie 
jak najlepsze użytków rol­
nych, ale również . i ta­
kich kawałków ziemi, które 
z różnych powodów leża­
ły odłogiem. Rekultywacja 
gruntów, odnowa meliora­
cji, wykarczowanie samosie 
jek leśnych — przysporzy za 
pewne niejeden produktyw 
ny hektar.

Wyszukaniu rezerw w 
gospodarce ziemią służą 
trwające obecnie przeglądy 
pól w poszczególnych gmi 
nach. Bacznemu oku fa­

chowców nie ujdą za­
niedbania i błędy agrotech 
niczne, które mszczą się 
na roślinach uprawnych. 
Wnioski na gorąco omó­
wione w gminach, przeka­
zane zainteresowanym roi 
nikom, spełnią swoją poży 
teczną rolę dopingu do lep 
szej pracy.

Komisje te zwrócą także 
uwagę na sposób wykorzys 
tania gruntów na cele nie 
rolnicze. Nie może być mo 
wy o przekazywaniu ziemi 
lepszych klas np. na budów 
nictwo mieszkaniowe, in­
wentarskie czy drogi. Zie­
mia musi rodzić i żadne 
względy nie mogą jej wyłą 
czyć z tej funkcji. W tym 
celu- zresztą przygotowywa 
'a jest kolejna ustawa o 

jeszcze bardziej rygorystycz 
nych przepisach dotyczą­
cych ochrony użytkóio roi 
nych. Jest to konieczne, bo 
dotychczas zbyt wiele jesz 
eze mieliśmy przypadków 
szafowania dobrą ziemią 
dla celów nierolniczych. 
Niektóre zakłady pracy o- 
aradzały rozległe place, na 
kt-órych nic nie było oprócz 
chwastów. Gdy o ziemię 
coraz trudniej, trzeba lo 
kalizować obiekty inwesty 
cyjne z jak najmniejszą 
stratą dla produkcji żyw­
ności.

MK

Przemysł chemiczny decyduje
o produkcji tysięcy wyrębów

Wypowiedź ministra H. Pruchniewicza
Nie ma takiej dziedziny prze 

mysłu, która nie byłaby limi­
towana dostawami z chemii1. Do 
tego dochodzą potrzeby rynku, 
który otrzymuje zbyt mało le 
ków, środków piorących i czysz 
czących, mydeł, kosmetyków, 
obuwia gumowego, opon, wy­
robów z tworzyw i innych 
wyrobów. Handel zagra­
niczny uplasowałby za granicą 
znacznie więcej wyrobów che 
mii niż obecnie, gdyby je tył 

ko miał. Jest to ilustracją sy­
tuacji przemysłu chemicznego. 
Jak radzi sobie ten przemysł 
obecnie, w warunkach napię­
tej sytuacji surowcowo-energe- 
tycznej i transportowej?

Mówi na ten temat minilster 
przemysłu Chemicznego Hen­
ryk Pruchniewicz:

— Mógłbym powiedzieć, że 
mamy w chemii dobry rok, bo 
produkcja w skali resortu prze 
biega zgodnie z planem. Zda­
jemy sobie jednak sprawę z fak 
tu, że wykonując plan, nie za­
pewniamy naszym kontrahen-

tom pełnych dostaw potrzeb­
nych im surowców i wyrobów 
chemicznych. To samo dotyczy 
dostaw na rynek i eksport.

Pozytywnym objawem bie­
żącego roku jest osiąganie — 
w skali resortu — zadań piano 
wych przy zachowaniu założo­
nego poziomu zatrudniania i 
funduszu płac.

Niestety, mamy kilka pozycji 
asortymentowych, w których 

planu nie zrealizujemy. Są to m. 
in. nawozy azotowe i fosforo­
we, siarka, tworzywa sztuczne, 
opony do samochodów ciężaro 
wych i traktorów, soda. Trze­
ba się liczyć, że nie odrobimy 
opóźnień w produkcji opon, so 
dy i nawozów. Przyczyny tych 
przerw w produkcji miały cha 
rakter obiektywny, np. wyłą­
czenia energetyczne, za mały 
dopływ gazu (nawozy), brak su 
rowców z importu (nawozy fos 
forowe), bądź subiektywny, np. 
awaryjność urządzeń, fluktua­
cja kadr, zbyt przewlekłe re­
monty instalacji.

Ponieważ zdajemy soibie spra 
wę, że nie jesteśmy w stanie 
zapewnić pełnych dostaw na­
szym odbiorcom z innych resor 
tów, jesteśmy z nimi w stałym 
kontakcie, by nasze możliwoś 
ci surowcowe i produkcyjne 
koncentrować na asortymen­
tach im najpotrzebniejszych, 
limitujących ich produkcję ryn 
kową i eksportową.

W naszym programie poprą 
wy efektywności chemii uw­
zględniamy szczególnie silny 
rozwój krajowej bazy surow­
cowej i pełniejsze przetwór­
stwo surowców krajowych. Roz 
wijać więc będziemy wydoby 
cie siarki i soli produkcję kar 
bidu, chloru i pochodnych.

Chemia już daje krajowi naj 
większą akumulację. Poprawia 
jąc gospodarność i skuteczność 
działania tego przemysłu umo- 
cnimy rolę chemii w. gospodar 
ce narodowej.

Notował
HENRYK BORUClNSKI

W Pradze zakończyła obrady
XXXIV sesja RWPG

Dokończenie ze itr. I 
ny wkład pracy w obrady se­
sji i jej dorobek.W końcowym dniu obrad sesji 
zebrał się też Komitet Wykonaw­
czy RWPG. W posiedzeniu uczest­
niczyli stali przedstawiciele państw 
członkowskich — zastępcy szefów 
rządów tych państw, a wśród nich 
wicepremier PRL, Kazimierz Bar- 
cikowski. Omówiono sprawy zwią­
zane z trybem i organizacją prac 
dotyczących realizacji postanowień 
XXXIV sesji.

Komitet wybrał nowego przewód 
niczącego na następną roczną ka­
dencję: został nim wicepremier 
Bułgarii, stały przedstawiciel tego 
kraju w RWPG, Andriej Łukanow.

Podziękowano dotychczasowemu 
przewodniczącemu - wicepremie­
rowi CSRS, Rudolfowi Rohllczko- 
wi, za wkład w efektywną pracę 
tego organu RWPG.

19 bm. odbyło się również — pod 
przewodnictwem wicepremiera i 
przewodniczącego Komitetu Pla­
nowania ZSRR, Nikołaja Bajbako- 
wa, posiedzenie Komitetu RWPG 
do spraw Współpracy w Dziedzinie 
Planowania. Polskę reprezentował 
przewodniczący Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów, wice­
premier Tadeusz Wrzaszczyk. Roz­
patrzono problemy wynikające z 
uchwał XXXIV sesji RWPG i 
przyjęto program pracy dotyczący 
ich realizacji. (PAP)

Pierwszy od dwunastu lat
rząd cywilny w Peru

Jak donoszą z Limy, prezy- 
dent-elekt Fernando Belaun 
de Terry ogłosił skład pierw­
szego od 12 lat rz^du cywilne­
go, który w większości two­
rzą politycy z własnej partii pre 
zydenta, czyli centrowej Partii 
Akcji Ludowej. Premierem zo 
stał znany finansista, Manuel 
Ulloa, który obejmie również 
teki ministrów gospodarki i

handlu. Teki dwóch resortów 
powierzył prezydent-elekt po­
litykom z konserwatywnej 
Partii Chrześcijańsko-Łudo- 
wej.

Nowością w strukturze ga­
binetu peruwiańskiego jest 
przywrócenie zlikwidowanego 
swego czasu przez rząd woj­
skowy Ministerstwa Sprawied 
liwości. (PAP)

S. Kociołek 
ambasadoreta PRL

w Tunezji
Rada Państwa mianowała 

Stanisława Kociołka ambasado 
rem nadzwyczajnym i pełno­
mocnym w Republice Tunezyj 
sklej.

Stanisław Kociołek urodził się w 
1933 roku w Warszawie w rodzinie 
inteligenckiej. W latach 1951—1952 
pracował jako nauczyciel w szko­
le podstawowej w Iławie, pełniąc 
równocześnie funkcję kierownika 
szkoły. W 1952 rozpoczął a w 1957 
roku ukończył studia na Wydziale 
Filozoficznym Uniwersytetu War­
szawskiego. W latach 1958—1963 był 
działaczem organizacji młodzieżo­
wych. Od 1963 do 1970 roku pełnił 
kolejno funkcje I sekretarza Ko­
mitetu Dzielnicowego Warszawa- 
Śródmieście, Komitetu Warszaw­
skiego oraz Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Gdańsku. W latach 
1968—1971 był członkiem Biura Po­
litycznego KC PZPR. W 1970 roku 
był wiceprezesem Rady Ministrów, 
a następnie sekretarzem KC PZPR. 
Od 1971 do 1978 roku był ambasa­
dorem PRL w Belgii i Luksembur­
gu, a od 1978 roku prezesem Cen­
tralnego Związku Spółdzielczości 
Pracy. (PAP)

ONIKA DNIA
ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU PLASTYCZNEGO DLA DZIEC!

Bogaty plon przyniósł wielki międzynarodowy konkurs plastyczny 
pn. „Świat przyszłości — świat szczęśliwy”, zorganizowany przez 
Polski Komitet Obchodów Międzynarodowego Roku Dziecka wspól­
nie z redakcją miesięcznika „Polska” i Spółdzielnię Rękodzieła Arty­
stycznego „Artes” z Gdańska, z okazji Międzynarodowego Roku 
Dziecka. Dzieci z 41 krajów nadesłały ponad 4 000 prac, przedstawia­
jących ich wyobrażenia o świecie, ich przyszłości, świecie szczęś­
liwym, bez głodu i wojen.

Wśród zgłoszonych na konkurs prac z Polski za najlepsze uznano: 
Moniki Kosmal i Krzysztofa Tkaczyka z Warszawy, Anety Rodak 
z Dąbrowy Górniczej, Andrzeja Frachanowskiego z Budziszewka 
(województwo pilskie) i Jarosława Cybulskiego z Chełma,

Wyróżnione prace posłużyły jako wzór do gobelinów utkanych 
przez spółdzielnię „Artes”.

19 bm. odbyło się w Warszawie spotkanie laureatów konkursu z je-
go organizatorami, połączone z wręczeniem nagród. (PAP)

OCENA DZIAŁALNOŚCI SPÓŁDZIELCZOŚCI ROLNICZEJ

Rada Centralnego Związku Spółdzielni Rolniczych „Samopomoc 
Chłopska” na posiedzeniu 19 bm. oceniła działalność gospodarczą 
i społeczno-wychowawczą spółdzielczości rolniczej w 1979 roku oraz 
realizację bieżących zadań tej organizacji.

Na posiedzeniu omówiono także przygotowania do — zapowie­
dzianego na początek przyszłego roku — II Kongresu Zintegrowa­
nej Spółdzielczości Rolniczej, która zrzeszając około 6 min człon­
ków rozwija wszechstronną działalność gospodarczą osiągając ogól­
ne obroty przekraczające 1 bilion złotych w skali rocznej. (PAP)

ZNIKOME ZAINTERESOWANIE WROCŁAWSKIMI TARGAMI

We Wrocławiu zakończyły sic 19 bm. dwudniowe XVII Krajowe 
Targi Zaopatrzeniowe, na których oddziały „Bomisu” 12 woje­
wództw, kilka dużych wrocławskich zakładów przemysłowych, a tak­
że „Ponar-Remo” z Poznania i Wrocławia zaoferowały do sprzeda­
ży surowce i materiały na kwotę 350 min zł oraz różnego rodzaju 
maszyny i urządzenia na kwotę 250 min zł.

Znikome zainteresowanie tą imprezą — niezwykle potrzebną, da­
jącą możliwości nabycia surowców, materiałów, maszyn i urządzeń 
_  sprawiło, że obroty wyniosły zaledwie około 25 min zł.

Druga pedr-bna impreza zorganizowana zostanie przez oddział 
„Bomisu” w Katowicach w dniach 2.3 — 25 bm. (PAP)

Na połach Wielkopolski

Deszczu było dosyć
Długo spragniona gleba otrzy­

mała wreszcie dostateczną ilość 
wilgoci, co przyspieszyło opóź­
nioną wegetację roślin. W Paz- 
rańskiem na przykład w ciągu 
19 dni czerwca spadło 97 mm 
opadów, podczas gdy przecięt­
na miesiąca wynosi 60 mm. 
Ogólnie w całej Wielkopolsee 
stwierdza się korzystny stan 
okopowych oraz zbóż. Żniwa 
wprawdzie będą opóźnione, ale 
plony nie budzą już niepokoju. 
Zboża ozime już się wykłosiły, 
jare jeszcze się kłoszą, rośnie 
słoma.

Rolnicy oceniają, iż na razie 
jest dosyć deszczu. Teraz przy­
dałoby się z 10 dni słonecznych, 
aby zakończyć prace przy ko­
szeniu łąk i zbiorze siana. Z 
pierwszego pokosu będzie go 
trochę mniej niż w innych la­
tach i nieco gorszej jakości. 
Wpłynęła na to m. in. nadmier­
na ilość mlecza. Już dzisiaj oce 
nia się, że tegoroczne zbiory 
siana będą mniejsze średnio o
5 kwintali z hektara, co z uwa-

gi na planowany rozwój hodo­
wli bydła nie jest zjawiskiem 
pożądanym.

W województwie pilskim, 
posiadającym największe spo­
śród innych województw w 
Wielkopolsce kompleksy użyt­
ków zielonych pierwszy pokos 
traw zbiera się w tym roku z 
63 000 hektarów. Mimo niesprzy 
jającej pogody do 19 bm. sko­
szono pcińad 35 procent tego 
areału, z czego zbiór z 1500 ha 
przeznaczono na zakis zenie. 
Tam. gdzie łąki są dobrze 
utrzymane, trawy pięknie wy­
rosły. przede wszystkim prowa' 
dzi się intensywne prace z po­
mocą SKR-ów. Najuboższe w 
użytki zielone Leszczyńskie 
(42 600 ha) uporało się już ze 
skoszeniem 70 procent ich are­
ału. Głównie PGR-y około 1000 
ha przeznaczyły na kiszenie. W 
sumie sprzątnięto z łąk 25 pro­
cent plonów. Podobnie jest w 
Poznańskiiem, gdzie skoszono 67 
procent traw, z czego zebrano 
ponad 20 procent, (zd)

Naruszenie granicy 
państwowej NRD

Jak poinformowała agencja 
ADN, 16 bm. w okolicach miej 
scowości Brix, w okręgu Mei- 
ningen, miała miejsce prowo­
kacja graniczna.

Nieznani sprawcy z terenu 
RFN wtargnęli na terytorium 
NRD i dokonali zamachu bom 
bowego na urządzenia i insta­
lacje NRD. Zamach ten stano­
wił zagrożenie dla zdrowia i ży 
cia obywateli NRD.

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych NRD — pisze dalej a- 
gen'cja ADN ■— protestowało

już 10 października 1979 r., w 
związku z tego typu zamachem 
i zażądało surowego ukarania 
winnych, jak również podjęcia 
środków dla wykluczenia tego 
rodzaju incydentów.

Ten ponowny zamach dowo 
dzi jednoznacznie, że dotych­
czas nie zostały podjęte ze stro 
ny RFN żadne kroki dla unie­
możliwienia prowokacji na gra 
nicy NRD. Oczekuje się, że 
RFN podejmie wreszcie odpo­
wiednie działanie dla położenia 
kresu tym praktykom — pisze 
na zakończenie ADN. (PAP)

Ceny wycieczek do Jugosławii
me ulegają zmianie

Informacja, która ukazała 
się w prasie o dewaluacji di­
nara, wzbudziła zainteresowa­
nie wśród obywateli naszego 
kraju wybierających się w ce 
lach turystycznych do Jugosła 
wii. Najczęściej zadawane py­
tanie dotyczy kosztów pobytu 
polskich turystów w tym kra­
ju oraz cen wycieczek organi­
zowanych przez polskie biura 
podróży.

Jak informuje Centrala Tu­
rystyczna „Orbis”, ceny wy­
cieczek do Jugosławii nie zo-

Rozpoczyna się 
kalendarzowe lato

21 czerwca o godzinie 6.47 
czasu środkowo-europejskiego. 
a o godzinie 7.47 obowiązujące 
go u nas w okresie letnim 
czasu wschodnio-europejskie­
go, słońce przejdzie ze znaku 
Bliźniąt w znak Raka i rozpo- 
cznie się kalendarzowe lato.

W Polsce klimatyczne lato 
— kiedy średnie temperatury 
dobowe zaczynają przekraczać 
15 stopni — zaczyna się już w 
końcu maja. Pojawia się jedno 
cześnie od wschodu i zachodu 
i w ciągu kilkunastu dni obej 
muje cały kraj. (PAP)

Radzieccy pisarze 
przebywali w Polsce

Zmarł profesor
K. Kuratowski

stały podwyższone i wyjazdy 
te organizowane będą na do­
tychczasowych zasadach.

Turyści indywidualni, uda­
jący się do Jugosławii na pod­
stawie promes dewizowych, 
bądź przy wykorzystaniu włas 
nego konta dewizowego, otrzy 
mają w tym kraju o 30 pro­
cent dinarów więcej. Muszą 
oni jednak liczyć się z wyższy 
mi kosztami utrzymania w Ju 
gosławii, po podwyżce opłat 
za niektóre usługi turystvczne.

PAP

18 bm. zakończyła pobyt w Pol 
sce delegacja pisarzy radziec­
kich — kombatantów II wojny 
światowej. W skład delegacji kto 
rej przewodniczył sekretarz ZG 
Związku Pisarzy ZSRR Anatol 
Ananiew, weszli: Wasilij Cembał, 
Aleksander Nikołajew. Wasilij 
Subotin Jurij Tarski 1 Wiktor 
Tielpugow, Niektórzy z nich bra 
li udział przed 35 laty w wal­
kach o wyzwolenie naszego kra­
ju, m. In. Warszawy, Kołobrzegu 
i Szczecina.

Podczas pobytu w Polsce litera 
ci z Kraju Rad wzięli udział w 
seminarium nt. „Wspólna walka 
polskich i radzieckich żołnierzy 
o wyzwolenie Wybrzeża oraz jej 
obraz w literaturze”. (PAP)

Rozmowy
ZSRR - USA

W środę odbyło się w Gene­
wie spotkanie delegacji ZSRR 
i USA, uczestniczących w dwu 
stronnych radziecko—amery­
kańskich rozmowach o zakazie 
broni chemicznej. (PAP)

18 bm. zmarł w Warszawie w 
wieku 84 lat jeden z najwybit­
niejszych polskich uczonych, prof. 
Kazimierz Kuratowski — matema 
tyk, członek rzeczywisty PAN.

Po ukończeniu w 1913 r. war­
szawskiego gimnazjum Chrzanów 
skiego K. Kuratowski podjął stu 
dia — najpierw na uniwersytecie 
w Glasgow, a następnie na Uni­
wersytecie Warszawskim. Z tą 
ostatnią uczelnią związał się na 
długie lata, rozpoczynając w 1918 
roku pracę naukową, w 1927 r. 
zostaje profesorem Politechniki 
Lwowskiej, gdzie przez 7 lat 
współpracuje z nrof. Stefanem Ba 
nachem. W 7931 r. wraca jako 
wykładowca do macierzystej u- 
cz^lni.

Zasługi prof. Kuratowskiego u- 
honorowane zostały najwyższymi 
godnościami. Był odznaczony Or 
dereni Budowniczych Polski Lu­
dowej, laureatem nagród państwo 
wych — wśród nich nagrody’ spe 
c.ialnej, przyznanej mu w ubr. z 
okazji 35-lecia PRL, członkiem 
zagranicznym wielu akademii 
nauk i towarzystw naukowych; 
doktorem honoris causa licznych 
uczelni nolskich i zagranicznych.

Odszedł uczony, który mówił i 
pisał o matematyce: „Jest tak 
mękna. jak , piękny jest doskona 
ły sonet, nosi na sobie piętno naj 
wyższej sztuki!” (PAP)

telefony
donoszą

@ W pobliżu Iwna ciężarówka 
marki „Jelcz” najechała na samo­
chód. osobowy. Zginął pomocnik 
kierowcy, natomiast on sam prze­
wieziony został w ciężkim stanie 
do szpitala. Straty przy pojazdach 
szacuje się na około pół miliona 
złotych. W związku ze zderzeniem 
ciężarówka zaczęła się bowiem pa­
lić.

W Stęszewie w pobliżu Pozna­
nia zderzył się „Żuk” z „Fiatem” 
I25p. Cztery osoby odniosły obra­
żenia.
e Na ratajskim rondzie w Poz­

naniu wykoleił się w czwartek ra­

no tramwaj linii „5”. Finał — kil- 
kunastominutowe zakłócenia w ko­
munikacji i spóźnienie się wielu 
osób dó pracy.

® U zbiegu ulic Poznańskiej i 
Łąkowej w Murowanej Goślinie, 
w pobliżu Poznania, doszło do 
zderzenia 4 samochodów osobo­
wych i ciężarowych. Dwóch kte 
rowców odniosło ciężkie obraże­
nia. Uszkodzenia przy samocho­
dach ocenia się na około 200 000 
złotych.

O Jazda z nadmierną szybkoś 
cią spowodowała, że w Debinie 
w pobliżu Kłodawy wpadł w po­
ślizg i uderzył w drzewo samo­
chód marki „Fiat” 125p. Kie­
rujący nim poniósł śmierć na 
miejscu.
• W Kaliszu odniosła ciężkie ob­

rażenia kobieta, która została po­
trącona przez „Wartburga”. Ranny 
został również kierowca, gdyż w 
momencie kiedy gwałtownie hamo 
wał najechał na betonowy słup la­
tarni. (b)

froGODAl

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje w Wielkopol- 
sce: zachmurzenie umiarkowane, 
okresami duże, możliwe przelotne 
opady deszczu i burze.

Temperatura minimalna od 10 
do 12 stopni, maksymalna od 20 
do 22 stopni. Wiatry słabe 1 umiar 
kowane, południowo-zachodnie.

W czwartek o godzinie 17 zano­
towano w Poznaniu, Kaliszu, Ko­
ninie, Lesznie i Pile temperaturę 
20 stopni; ciśnienie 1001 hPa. czyli 
750.8 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki.
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Co pomaga, co przeszkadza? Między Renem a Łabą

Godność Miasto narodzin Karola Marksa
zdobywa się w pracy

Pierwszym warunkiem da 
brej roboty, godnej czło 
wieka i zasługującej na 

-'•zaeunek otoczenia jest nie- 
przerzucanie własnych obo­
wiązków na innych, nieurządza 
nie sobie wygodnego życia za 
cenę marnotrawstwa cudzego 
wysiłku, niekorzystanie z peł­
nionych funkcji w celu powięk 
szania osobistych dochodów.

%e nie są to pobożne życzą 
nia. dowodzą wszystkie organi 
sowane w ostatnim czasie son 
daże socjologiczne. Przeorowa 
dzone przez Instytut Podstawo 
wych Problemów Marksizmu- 
Leninizmu w 1975 roku bada­
nia demoskopijne informują, 
że w odpowiedzi na pytanie: 
co zadecyduje o ogólnym wzro 
ście poziomu życia w Polsce, 
respondenci wskazali na nasię 
pu.iace czynniki (kolejność we 
dług częstotliwości wskazani: 
1) solidna i wydajna praca (54 
proc.), 2) gospodarność na 
każdym kroku (50 proc.), 3) 
postęp techniczny (25 proc.), 4) 
właściwe kierownictwo (24 
proc.), 5) dobra współpraca mię 
dzy ludźmi (22 proc.), 6) zwięk 
szenie dochodów ludności (17 
proc ), 7) zwiększenie podaży 
artykułów rynkowych (15 
proc.). Różnie formułowany po 
stulrt „dobrej roboty” jest 
więc wartością powszechnie 
akceptowaną i uznawaną za 
podstawowy czynnik material­
nego i duchowego awansu spo 
łeczeństwa.

Przyjęcie takiej postawy 
przez ogół społeczeństwa w 
okresie życia zaledwie jedne-, 
go pokolenia dzielącego nas 
c-d epoki, w której praca była 
jarzmem pozwalającym led­
wie utrzymać się przy życiu 
jest już samo w sobie „cudem 
materialistycznym” — jak to 
w „Rzeczypospolitej Polaków” 
pięknie wyraził Edmund Os- 
mańczyk. Zacytujmy dalej 
jego tekst; „równocześnie — 
patrząc w przyszłość — wie­
my, że wybraliśmy sobie choć 
jedynie słuszną, ale znóio bar­
dzo stromą drogą w górą". 
Stromej drogi w górę nie prze 
będzie się zaś samą chęcią 
choćby najszczerzej i najpow­
szechniej wyrażaną.

Pamięci
Jana z Czarnolasu

Niebawem otworzy swoje podwo 
je muzeum Jana Kochanowskie­
go w Czarnolesie. W ciągu ostat 
niego roku dworek został podda 
ny generalnemu remontowi. U- 
rzgdzona zostanie w nim specjał 

na ekspozycja.
Punktem kulminacyjnym zbliżają­
cych się obchodów 450 rocznicy 
urodzin Jana Kochanowskiego bę 
dzie otwarcie Muzeum w Czarno 
lesie (na zdjęciu) i odsłonięcie 

pomnika wielkiego poety.
CAF Fot. — W. Sten

Cud materialistyczny, to tyl­
ko metafora ludzkiego zmaga­
nia się, najpierw z przyrodą, 
następnie człowieka z samym 
sobą swymi brakami umiejęt­
ności wiary w powodzenie, sła 
bościami charakteru, wreszcie 
— zmagania się z innymi łudź 
mi zarówno tymi którzy chcą 
owoce naszej pracy wykorzy­
stać. jak i tymi, z którymi 
trzeba współdziałać.

Z takim dopiero zrozumie­
niem rzeczy rozważać można 
pytanie skąd bierze się na 
naszej drodze tyle odstępstw 
od uznawanej moralności pra 
cy, lub wręcz gwałtów zadawa 
nych jej podstawowym zasa­
dom. Pracujemy ciężko, z prze 
konaniem, że daje to prawo do 
wysokiej oceny moralnej na­
szej postawy, ale zarazem nie 
sprawnie, nie dość efektywnie 
•adzimy sobie z oporem apa­
ratury wytwórczej, która w 
dobie rewolucji naukowo-tech 
nicznej postawiła nam niezwy 
kle wysokie wymagania inte­
lektualne, organizatorskie i 
dyscyplinarne. Pracujemy w 
większości ofiarnie i uczciwie, 
ale nie umiemy równocześnie 
poradzić sobie tak z jawnym, 
jak — szczególnie — skrytym 
za przeróżnymi działaniami po 
zornymi nieróbstwem, pijań­
stwem. niszczeniem mienia spo 
łecznego. wałęsaniem się od 
jednego zakładu do drugiego 
— grupy ludzi relatywnie nie 
wielkiej, ale w skutkach og­
romnie szkodliwej. Marzy się 
wszystkim szybki i powszech­
ny wzrost kultury pracy, ale 
znowu nam samym jakże czę­
sto nie starcza do osiągnięcia 
tego, czy to umiejętności, czy 
siły woli, czy po prostu możli 
wości przezwyciężenia ukła­
dów „złej roboty”, przed któ­
rymi raz no raz kapitulujemy.

Znowu warto sprawdzić w 
pracowniach badaczy o ile na­
szkicowane tu sprzężenie mię­
dzy ambicją solidnej pracy, re 
prezentowana przez zdecydo­
waną ■większość a destruktyw 
ną rolą grupy kombinatorów 
urządzających się naszym ko­
sztem. jest zgodne z odczu­
ciem opinii publicznej. Te sa­
me, cytowane wyżej badania, 

ujawniają, że w odpowiedzi 
na pytanie o najczęściej (lub 
dość często) obserwowane 
przez respondentów zjawiska, 
hamujące postęp solidnej pra­
cy, wskazano: 1) pijaństwo (60 
proc.). 2) marnotrawstwo lub 
brak staranności (48 proc). 3) 
kumoterstwo (38 proc.), 4) złą 
organizację pracy (35 proc.), 5) 
niską wydajność pracy (34 
proc.), 6) rutyniarstwo (33 
proc.), 7) łapówkarstwo (31 
proc.) Jakże niepokojący jest 
ten margines między moralno 
śclą pracy przez tych samych 
ludzi wyznawaną, cenioną i 
pożądaną a opinią o stopniu 
jej urzeczywistnienia w życiu.

Jesteśmy społeczeństwem w 
drodze, które stale jeszcze 
kształtuje swój nowy, wyrasta­
jący z moralności wolnej pra­
cy, socjalistyczny sposób ży­
cia. Droga przed nami, jak 
mówi Edmund Osmańczyk, 
bardzo stroma, konfliktów na 
niej bez miary. Jest już jed­
nak w klasie prowadzącej' na­
ród w ośmiiomilionowych ro­
botniczych szeregach, jasna wi 
zja tworzenia rzeczywistości 
wysiłkiem solidnej, dobrze zor 
ganizowanej, coraz bardziej 
zintelektualizowanej pracy. 
Jest też — co może być jesz­
cze ważniejsze — pełna świa­
domość działających na tej dro 
dze hamulców. Na- VIII Zjeź­
dzić PZPR Edward Gierek 
wskazał na klimat społecznej 
dezaprobaty wobec wszelkiego 
rodzaju odstępstw od socjalis­
tycznego stylu pracy i zasad 
współżycia — jako na tę siłę, 
która pozwoli najskuteczniej i 
z całą surowością je przezwy­
ciężyć.

Wydaje się. że wolno nam 
już dzisiaj powiedzieć, że w 
klasie robotniczej taki klimat 
panuje i że szybko przenika 
do coraz szerszych kręgów spo 
łeczeństwa ,a także, że niesie 
on z sobą coraz powszechniej­
sze. bardziej konsekwentne i 
nacechowane rosnącą odwagą 
cywilną przeciwdziałanie 
wszelkim zjawiskom tarasują­
cym postęp kultury pracy i 
podważającym jej moralne za 
sady.

ZBIGNIEW JURKIEWICZ

Trewir (po niemiecku Trier) leży w kraju 
związkowym Nadrenii — Palatynacie, w 
pobliżu granicy Republiki Federalnej

Niemiec z Luksemburgiem. Jest to miastowe- 
ne szeroko w Europie i doskonałych o niedo­
ścignionej łagodności smaku różnych gatun­
ków wina mozelskiego, pochodzącego z otacza­
jących miasto niewielkich wzgórz, na których 
uprawiane są winnice. Trewir leży nad Mozelą 
i jest jakby nieoficjalną lecz powszechnie 
uznaną stolicą wina mozelskiego, którego tra­
dycje sięgają przecież czasów rzymskich. Wie­
dzieć bowiem się godzi, że już około 15 roku 
przed naszą erą, na podbitym przez Augusta 
obszarze Trewerów, Rzymianie założyli tu osa­
dę, która od połowy I wieku stała się kolonią 
rzymską.

Nie wspominałbym tej historii, gdyby nie 
fakt, że Trewir może się poszczycić wieloma 
pięknymi zabytkami z czasów starożytnych. 
Na czoło wysuwa się słynna Porta Nigra, 
Czarna Brama z II wieku, która tylko dlate­
go tak się doskonale zachowała, źe w średnio­
wieczu dobudowano do niej gotycką absydę i 
pełniła funkcję kościoła katolickiego. Aula 
Konstantyna Wielkiego, zwana inaczej bazyli­
ką Konstantyna jest najlepiej zachowanym 
rzymskim obiektem w Europie. Obecnie jej 
surowe wnętrze z ceglanego muru wznoszące­
go się na wysokość 60 metrów kryje kościół 
ewangelicki. Podziw budzi strop z drewnia­
nych kasetonów.

Dzisiejszy Trewir liczy niewiele ponad 
100 000 mieszkańców. Ale w IV wieku żyło w 
nim już 80 000 ludzi! To świadczy o znaczeniu 
miasta w przeszłości i'jego wielkiej roli w 
życiu politycznym. Tutaj rezydowało aż 6 ce­
sarzy rzymskich. Pomniki architektury romań­
skiej. gotyckiej, renesansowej, barokowej, ro­
kokowej spotyka się na każdym kroku. Kla­
sycyzm XIX wieku pozostawił nadmozelskiej 
Stolicy wspaniałe domy mieszczańskie. Nic 
dziwnego, że ogromna część centrum, które 
jest jedną wielką starówką, zamknięta została 
dla ruchu kołowego i od rynku aż po Porta 
Nigra trzeba przejść pieszo.

Setki, tysiące turystów z całej RFN, a także 
spoza jej granic, przybywają dó Trewiru chło­
nąć historię. Z autokarów, samochodów oso­
bowych wytaczają się tłumy. Miasto z turys­
tyki czerpie niemałe dochody, w czym naj­
większy chyba udział mają właściciele niezli­
czonych restauracji, piwiarni, winiarni, ka­
wiarni, niewielkich lokalików typu bistro, nie 
mówiąc już o straganach, kioskach i wszelkich 
innych możliwych formach dotarcia do klien­
ta.

W pobliżu Porta Ńigra przy Simeonstrasse 
znajduje się dom nr 8, gdzie przez 18 lat, czyli 
aż do czasu immatrykulacji na uniwersytecie 
w Bonn, mieszkał wraz z rodziną twórca nau­
kowego socjalizmu Karol Marks. Fakt ten 
upamiętnia tablica na tym domu. Ale nie tu­
taj się urodził autor „Kapitału”. Przez długie 
lata miejsce urodzin Karola Marksa nie było 
znane, chociaż wiedziano, że chodzi o Trewir. 
Dopiero socjaldemokratycznemu aktywiście 
Friedrichowi Schnetterowi udało się w jednej 
z trewirskich gazet z roku 1813 znaleźć ogło­
szenie następującej treści: „1 maja wprowa­
dzam się do domu Madame Peillers, Bruec- 
kengasse 64, adwokat Marks”. Dzisiaj już wie 
my, że Henryk Marks, ojciec Karola, podczas 
swego zawodowego wzlotu w latach 1813—1818 
zmieniał często mieszkania na coraz lepsze, za­
nim 1 października 1819 mógł kupić dom przy 
ówczesnej Simeongasse. Znalezienie przez 
potomnych domu narodzin współautora „Mani 
festu komunistycznego” utrudniały ciągłe zmia 
ny numeracji domów. Różne były losy tego 
budynku. Po wielu usiłowaniach różnych po­
stępowych organizacji, nabyła go na własność 
fw kwietniu 1928 roku Socjaldemokratyczna 
Partia Niemiec (SPD) i w roku 1931 odnowio­
no obiekt w stylu XVIII—XIX stulecia. Krót­
ko potem, w 1933 roku, Karl-Marx-Haus po­
dzielił los całych postępowych Niemiec -- zo­
stał zagarnięty przez hitlerowców i stał się

Dom Karola Marksa przy Simeonstrasse w Tre- 
wlrze.

Fot. — Archiwum

siedzibą redakcji nazistowskiej gazety „Natio- 
nalblatt”, która zajęła miejsce poprzednio tu 
redagowanej i drukowanej socjaldemokratycz­
nej „Volkswacht”.

Socjaldemokraci mogli tu wrócić dopiero 
no porażce hitlerowskiej Rzeszy, w 1945 roku. 
Dzisiaj Kąrl-Marx-Haus pełni funkcję muze­
um i instytutu poświęconego badaniom histo­
rycznym oraz biblioteki gromadzącej około 
20 000 tomów, stojącej do dyspozycji naukow­
ców i studentów. Dzisiejszą rolę obiekt ten za­
czął pełnić począwszy od 5 maja 1968, kiedy 
to przewodniczący Socjaldemokratycznej Par 
tli Niemiec i ówczesny minister spraw zagra­
nicznych RFN, Willy Brandt w uroczystym ak­
cie domowi Karola Marksa zadania takie po­
wierzył.

Dzisiaj już zaczyna tu być ciasno. BibFote- 
ka ma zwiększony stan posiadania do 60 000 
tomów. Zaczęto więc budowę nowego obiektu. 
Przeniosą się tam pracownicy naukowi, biblio­
teka i administracja, a stary dom zostanie w 
całości przeznaczony na muzeum. Starannie 
odbudowane, po niemiecku, schludne pokoiki 
mieszczą ciekawe eksponaty, wśród których 
najcenniejsze są pierwsze wydania w różnych 
językach „Kapitału” i „Manifestu komunis­
tycznego”. Jest tu także drugie wydanie „Ma­
nifestu komunistycznego” w języku polskim 
wykonane w drukarni „Przedświtu” w roku 
1892. Jedno z wydań „Manifestu” ma kamu­
flażową informację, że zostało wydane w Lon­
dynie, podczas gdy rzeczywiście wydrukowano 
je w- 1861 roku w Niemczech. W jednej z ga­
blot widnieje skrypt Fryderyka Engelsa „Nie­
mieckiej ideologii' z poprawkami Marksa i ry­
sunkami autora pomieszczonymi na. margine­
sach.

Gospodarzem Domu Karola Marksa i orga­
nizatorem d-zialalności naukowej oraz popula­
ryzatorskiej, znajdującej swój wyraz w wy­
stawach objeżdżających nawet zagranicę, jest 
Fundacja im. Friedricha Eberta, na której za 
proszenie niżej podpisany przebywał w RFN 
wraz z grupą polskich dziennikarzy. Fundacja 
ta jest jedną z instytucji podległych SPD, rea­
lizujących politykę zachodu ióniemieckich so­
cjaldemokratów. I choć pol’tvka ta — podob­
nie jak ideologia — odbiegają od idei, które 
głosił twórca naukowego socjalizmu, trzeba 
dostrzegać ogromną rolę Domu Karola Mar­
ksa z jego muzeum, biblioteką, badaniami nau 
kowymi. Zwłaszcza, gdy się zważy, że instytu­
cja ta istnieje i działa w kraju c zupełnie in­
nym ustroju niż ten, o którym pisali Karol 
Marks i Fryderyk Engels w „Manifeście ko­
munistycznym”.

W każdym razie, ludzie odlegli od idei sfor­
mułowanych po raz pierwszy przez autora 
„Kapitału”, a nawet zdecydowanie wrogo wo­
bec nich usposob;eni, nie mogą zaprzeczyć, że 
Karol Marks jest uświetnieniem bogatej his­
torii Trewiru.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

To pierwszy rok — w któ­
rym w całym kraju od­
danych zostanie do użyt 

ku 13 000 łóżek szpitalnych — 
powiedział na spotkaniu z 
dziennikarzami przedstawiciel 
Ministerstwa Zdrowia i Opie­
ki Społecznej. Tego jeszcze nie 
było; nie notowano tak znacz­
nego przyrostu. Owe 13 000 
miejsc w lecznicach, to nowe 
obiekty, oddziały, pawilony, 
które włączone zostaną do 
bezustannego dyżuru, do syste­
mu ochrony zdrowia. Ale czy 
nowe — znaczyć będzie nowo­
czesne? Czy rzeczywiście swo­
je funkcje sprawować będą 
bez zakłóceń? Czy praca w 
nich będzie łatwiejsza, spraw­
niejsza, z szybszym i więk­
szym skutkiem?

Te pytania nasuwają się nie 
tyle chorym, ich przecież nie 
obchodzi cała ta zewnętrzne 
otoczka („byle , je\ najszyb­
ciej wyzdrowieć , „żeby tylso 
lekarz był dobry i pielęg­
niarka troskliwa”), ale kadry 
medyczne. To przecież pielęg­
niarki przemierzać muszą ko­
rytarze między salami i gabi­
netami. to one przewożą cho­
rych do badań i do zabiegów. 
Lekarze zdążyć muszą z po­

mocą chociaż wymaga ona 
współdziałania z wieloma jed­
nostkami i pracowniami.

Dopiero w codziennej pra­
cy, w przyspieszonym jej ryt­
mie — tak pięknie wyglądają­
ca (na przykład z lotu ptaka) 
bryła szpitalna okazuje się 
miejscami to za ciasna, to 
znów za rozległa. Jakiś kory­
tarz, jakieś przejście bywa 
prawdziwym wąskim gardłem, 
a w tym czy w innym punkcie 
— trudno nie wchodzić sobie 
w drogę...

Niełatwo wtedy tak zorgani­
zować pracę jednostki medycz­
nej, żeby przebiegała jaK w 
przysłowiowym zegarku. Zę­
by dostarczała pacjentowi po­
czucia maksymalnego bezpie 
czeństwa, a równocześnie by­
ła dla niego niewidoczna. Pac­
jent bowiem wcale nie zyczy 
sobie widzieć na przykład zma 
wania sanitariusza z zepsutym 
wózkiem, nieskoordynowania 
pewnych poczynań, rozgardia­
szu czy nawet bałaganu. Nie 
chce, żeby jego samopoczucie 
pogarszały jakieś sytuacje wy 
nikające z tego, że niezbyt sen 
sownie zostało coś zorganizo­
wane i zaplanowane.

Od prawidłowo wprowadzo-

Decyduje nauka i organizacja

Lecznice nie mogą być
nej na szpitalne oddziały i dó 
lecznic w ogóle organizacji w 
znacznym stopniu zależy sku­
teczność ich pracy. A pojęcie 
to ujmuje zarówno pełne wy­
korzystanie aparatury, medycz 
nych urządzeń, jak też i efek­
tywność poczynań pielęgnia­
rek, wykorzystanie ich możli­
wości i wiedzy.. Im mniej jej 
trzeba będzie na „obchodze­
nie” trudności, na borykanie 
się z barierami — tym więk­
sza korzyść dla pacjenta. A w 
konsekwencji lepsze wykorzy­
stanie każdego miejsca w szpi­
talu i każdej spędzonej tu 
chwili.

Organizacja pracy zatem 
jest dla lecznictwa równic 
ważna jak fachowość kadr me­
dycznych. Takie stanowisko 
prezentowali też niedawno na 
konferencji w Poznaniu przed 
stawiciele Towarzystwa Nau­
kowego Organizacji i Kiero­

wania oraz Polskiego Towa­
rzystwa Szpitalnictwa dyskutu 
jąc właśnie na temat proble­
mów organizatorskich w pro­
jektowaniu i funkcjonowaniu 
placówek szpitalnych. Starali 
się odpowiadać na pytania, ja­
ki powinien być nowoczesny 
szpital, by spełniał oczekiwa­
nia.

Nie miejsce tu wszakże, by 
nawet w skrócie, omawiać ar­
chitektoniczne pomysły stoso­
wane z mniejszym lub więk­
szym powodzeniem w różnych 
krajach. Bowiem wyniesione 
z ich realizowania doświad­
czenia i tak wskazują, iż nie 
wykształciła się dotychczas 
uniwersalna, dająca się uznać 
za najlepszą, forma przestrzeń 
na i koncepcja organizacyjna. 
Jednakże w tej różnorodności 
stosowanych rozwiązań można, 
zdaniem specjalistów, wyróż­
nić kilka cech, które wywie-

„kalekie'
rają istotny wpływ na funk­
cjonowanie szpitali. Otóż wszy 
stkie urządzenia szpitalne mu 
szą „pozwolić się” w danym 
obiekcie szybko i sprawnie wy 
kęrzystywać. Oddziały ściśle 
Łe sobą wispółpracujące po­
winny być odpowiednio zgru­
powane, podobnie jak usługi 
świadczone przez poszczególne 
działy szpitala r.a rzecz całego 
zakładu. Ważne jest zróżnico­
wanie i skrócenie dróg trans­
portowych 1 komunikacyjnych 
tak dla pacjentów, jak i per­
sonelu oraz zaopatrzenia. Ta­
kich cech wymienić można 
znacznie więcej.

Rzecz w tym, aby wymie­
niano je wtedy, gdy sugestie 
takie mogą rzeczywiście wpły 
wać na powstającą wizję lecz­
nicy. Nie zaś dopiero wówczas, 
gdy przychodzi na siłę z no­
wego obiektu urządzać nie 
całkiem nowoczesny i funkcjo­

nalny szpital. Chodzi o to, aby 
pewne korekty przeprowadzić 
można wtedy jeszcze, gdy wy. 
maga to najwyżej przerysowa­
nia fragmentu planów, a nie 
na przykład „prucia w beto­
nie”.

Za konieczne należy przeto 
uznać zespołowe projektowa­
nie szpitalnych obiektów, a 
pojęcie zespołu uwzględniać 
musi użytkowników, specjali­
stów organizacji pracy szpita­
li i lecznic: ludzi, którzy już 
wśród wykresów, planów „Tzu- 
tów”, „przekrojów” — przez 
cały czas widzą codzienny 
szpitalny dzień w tych dopiero 
co planowanych murach. 
Współdziałanie to musi być 
stosowane w szerszym niż do­
tychczas zakresie. Na razie bo 
wiem — zdaniem zaintereso­
wanych — tego typu współ­
praca nie ma tradycji i na­
stępuje sporadycznie. A prze­
cież tędy wiedzie droga do 
tego, by obiekty lecznicze nie 
były kalekie już w trakcie po­
wstawania i nie dostarczały 
całkiem niepotrzebnych utruid- 

mień szkodzących tak organi­
zatorom lecznictwa jak i pa­
cjentom.
JOLANTA LENARTOWICZ
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Portrety uczonych

Do świata
Indian

ilf tedy miała kil'ka lat. Za- 
W rumieniona z emocji, pło 

nącym v^zrokiem pochła 
niała kolejne tomy „Winne- 
tou” nieśmiertelnego Karola 
May’a i — oczywiście — z ró­
wieśnikami bawiła się w In­
dian. Kiedyś wzięto ją „do nie 
woli”, przywiązano do drzewa, 
a potem odtańczono wojenny 
taniec radości, którego ele­
mentem było rzucanie do ofia 
ry drewnianymi — na szczęś­
cie — nożami. Jeden ugodził 
ją dość boleśnie w okolicy 
oka. Nie zapłakała. Dowódca 
przeciwników uwolnił więc 
dziewczynkę i podając jej rę­
kę pogratulował dzielności.

— Nigdy bardziej nie byłam 
z siebie dumna — wspomina 
pół żartem pół serio profesor 
Maria Frankowska.

Kładę to zwierzenie między 
anegdoty. Bo potem były stu­
dia (m. in. w Poznaniu u świa 
towej sławy archeologa profe 
sora Józefa Kostrzewskiego) 
— otrzymała asystenturę w 
Instytucie Etnografii Uniwer­
sytetu Poznańskiego; szybko 
— mając 25 lat — obroniła 
dysertację doktorską z filozo­
fii w zakresie etnografii, etno 
logii i prehistorii, następnie 
z mężem — wybitnym etnolo 
giem, znawcą Półwyspu Ibe­
ryjskiego — piofesorem Euge­
niuszem Frankowskim wzdłuż 
i wszerz zjeździła Hiszpanię, 
uzupełniając wiedzę w mu­
zeach Madrytu i Paryża. W 
czasie okupacji — praca dy­
daktyczna na Tajnych Kur­
sach Oświatowo-Społecznych. 

oraz Muzeum Etnograficznym 
i Zakładem Etnografii IHKM 
PAN w Warszawie.

Postanowienie: zostanę etno 
grafem — powzięła uczona 
dość wcześnie, gdy u progu 
młodości przeczytała „Cywili­
zację pierwotną” Edwarda 
Teylora. Wtedy też zapewne 
narodziły się zainteresowania 
tajemniczą kulturą ludów po­
zaeuropejskich.

— Do wzrostu zaintereso­
wań etnografią powszechną 
— mówi prof. M. Frankowska 
— przyczyniło się także m. in. 
przesunięcie punktu ciężkoś­
ci w naszej etnografii z badań 
regionalnych na badania zja­
wisk powszechnych. Zajmowa 
nie się współczesnością było 
początkowo ograniczone do 
etnografii Polski, na której te 
renie zachodziły przeobraże­
nia kulturowe wymagające ze 
strony etnografów podjęcia 
trudnych i absorbujących 
badań prowadzonych w no­
wych warunkach i nowych 
środowiskach. Siłą rzeczy ten 
zwrot ku współczesności nie 
mógł na długo zamknąć się wy 
łącznie1 w kręgu spraw pol­
skich. Proces rozszerzania za­
interesowań wiązał się z coraz 
szybciej postępującymi prze­
mianami w życiu ludów Trze 
ciego Świata. Trwające tam 

I jeszcze ■— Powstanie War­
szawskie, do samego tragicz­
nego zakończenia. Od 1945 ro 
ku znów Poznań, odtwarzanie 
po wojnie zbiorów (m. in. bi­
bliotecznych) Instytutu Etno­
grafii, rozwijanie w Uniwersy 
tecie im. Adama Mickiewicza 
studiów i badań w zakresie 
etnografii powszechnej i mu- 
zeologii, wykłady o dorobku 
polskiej etnografii w Meksy­
ku i na Kubie, badania tere­
nowe wśród meksykańskich 
Indian.

Przed kilkoma miesiącami 
profesor Maria Frankowska 
obchodziła siedemdziesięciole­
cie urodzin i zarazem półwie­
cze pracy dydaktyczno-nau­
kowej. Chociaż była już wtedy 
na emeryturze, dzięki jej rze­
telnej wiedzy, zgromadzonej, 
w czasie całego życia, nie stra 
ciła kontaktu z Katedrą Etno­
grafii Uniwersytetu im. Ada­
ma Mickiewicza i Pracownią 
Etnografii Instytutu Historii 
Kultury Materialnej Polskiej 
Akademii Nauk w Poznaniu 

walki wyzwoleńcze, przeobra­
żenia sposobu życia miejsco­
wej ludności związane z postę 
pującym rozpadem dawnych 
układów społecznych i wchła­
nianiem nowych elementów 
kulturowych skłoniły etnogra 
fów do zwrócenia uwagi na te 
go rodzaju fakty, na koniecz­
ność informowania o nich i 
włączenia się do ich badań.

W prowadzonych od wielu 
lat studiach etnograficzno-reli 
gioznawczych dotyczących 
przemian kulturowych dokonu 
jących się w społecznościach 
indiańskich i murzyńskich na 
obszarze Ameryki, profesor Ma 
rię Frankowską interesują pro 
cesy powstawania tzw. synkre 
tycznych religii i ruchów spo- 
łeczno-religijnych. Okazuje się, 
że w niektórych indiańskich re 
gionach Meksyku nadal je­
szcze utrzymuje się swoiste 
współistnienie wiary w świę­
tych katolickich i w dawne bó 
stwa. Do tych ostatnich miesz­
kańcy uciekają się nadal w 
szczególnych sytuacjach, wie­
rząc w ich cudowne siły i moż 
liwości. Oto wieśniak, uchodzą 
cy za dobrego katolika, trzy­
mał znalezioną przez siebie fi­
gurkę przedkolumbijskiągo boż 
ka w rzece, w pobliżu swego 
pola obsianego kukurydzą, aby

zapobiec wystąpieniu wód w 
czasie deszczów i zalaniu dział 
ki. Inny wieśniak wynajmował 
figurkę dawnego bożka pszcze 
larzom, aby pszczoły wytwa­
rzały więcej miodu.

— Rozwojowi synkretyzmu 
religijnego — mówi M. Fran­
kowska — i utrzymywaniu się 
reliktów dawnych wierzeń w 
Meksyku sprzyjały m. in. licz­
ne zewnętrzne podobieństwa 
między chrześcijaństwem a re 
ligią indiańsko-przedkortezjań 
ską oraz konieczność ukrywa­
nia — przede wszystkim przed 
duchownymi hiszpańskimi — 
utrzymywania się dawnych wie 
rżeń. Ponad czterysta lat od roz 
poczęcia chrystianizacji w 
Meksyku, katolicyzm indiań­
ski, a zwłaszcza jego obrzędo­
wość, zawiera jeszcze elemen­
ty przedchrześcijańskie. Podob 
nie zresztą chrześcijańskie 
składniki widoczne są w szere 
gu wierzeń, zabiegów, ceremo 
nii, zwłaszcza agrarnych, okre 
ślanych niezupełnie właściwie 
jako „pogańskie”. Elementy te, 
często przy tym wymieszane w 
sposób tak zagmatwany, że nie 
zawsze można wyodrębnić, co 
jest rodzime, indiańskie, co 
chrześcijańskie, a co przynie­
sione zostało z dziedziny magii 
i wierzeń ludowych przez zdo­
bywców hiszpańskich z szesna 
sto- i siedemnastowiecznej Ibe 
rii. Proces mieszania się wie­
rzeń indiańskich z chrześcijań 
skimi, zapoczątkowany pod­
czas konkwisty i kontynuowa­
ny w okresie kolonialnym, nie 
został jeszcze zakończony.

Dzięki pasji profesor Marii 
Frankowskiej Poznań stał się 
centrum polskiej amerykani- 
styki w etnografii. Tu mieści 
się Pracownia Etnograficzna 
Instytutu Historii Kultury Ma 
terialnej PAN, zajmująca się 
od 1962 roku wyłącznie studia­
mi amerykanistycznymi i etno 
religioznawczymi. W Poznaniu 
od 1965 r. znajduje się siedzi­
ba Komisji Amerykanistycz- 
nej Komitetu Nauk Etnologicz 
nych PAN, od lat opracowywa 
ne są monografie na temat róż 
nych zagadnień etnografii A- 
meryki i powstawania na ob­
szarze obu Ameryk religii syn 
kretycznych oraz ruchów spo- 
łeczno-religijnych. Również w 
Poznaniu powstawały kolejne 
prace Marii Frankowskiej, a 
niebawem ukażą się kolejne: 
„Sztuka Indian Meksyku” (bę­
dzie to pierwsza próba omówię 
nia tego zagadnienia) „Mitolo­
gia prekolumbijska” i „Syn- 
kretyzm religijny Indian Mek­
syku”.

ZYGMUNT ROLA

Po Jarmarku Świętojańskim

Piąty —
oznaniacy takoż i goście zacnego grodu 

Przemysława z pamięci faktu omego nie 
zbyli, iże Pan Prezydent i Panowie Rada 

propozycjum uczynili, po raz piąty na Jar­
mark Świętojański prosząc. Wszyscy ochotnie 
a gromadnie wedle Ratusza każdego dnia sta­
wali, przystojnych uciech krocie zażywając. 
Radość i pożytek z igrców wszelakich czerpać 
umieli, a czynili to roztropnie inszym zachętę 
dając aż po dzień 18 juni, kiedy to finis owego 
farbnego spektakulum nastąpił.

Właśnie tak — zgodnie ze spisanym w staro- 
polszczyźnie zapioszeniem — było. Tradycji 
stało się zadość — kolejny Jarmark Święto­
jański był bardzo atrakcyjny i dowiódł, że or­
ganizatorom — Urzędowi Miejskiemu w Poz­
naniu — dobrych pomysłów nie brakuje. Co­
dziennie, począwszy od 7 czerwca, tłoczno i 
gwarno było na Starym Rynku i przyległych 
doń ulicach. Nawet wtedy, gdy pogoda nie za­
chęcała do dłuższych spacerów. Znaczy to że 
poznaniacy oraz goście targowi przywiązali się 
do imprezy, która w sposób bliski każdemu 
wskrzesza dawnych tradycji czar.

Występom kapel podwórkowych niezmiennie to­
warzyszyło duże zainteresowanie.

Fot (2) — R. Królak.

Jest bowiem Jarmark Świętojański doskona­
łą okazją do zaprezentowania dorobku kultu­
ralnego, a także historii miasta i regionu. O 
tym, że mamy co pokazać, przekonywały pro­
gramy poszczególnych imprez. Nie wszystkim, 
rzecz jasna, towarzyszyło jednakowe zaintere­
sowanie, bo każdy wybierał coś ciekawego dla 

siebie. A możliwości były w tym względzie 
praktycznie nieograniczone. Dość powiedzieć, 
że do udziału w Jarmarku Świętojańskim za­

proszono 6 000 wykonawców, reprezentujących 
różne rodzaje sztuki. Obok orkiestr dętych, ka­
pel podwórkowych i weselnych, zespołów fol­
klorystycznych i grup jazzowych — wystę­
powali artyści Teatru Wielkiego i Teatru Mu­
zycznego, aktorzy scen poznańskich, chórzyści 
i piosenkarze.

Tak więc kultura dominowała na Starym 
Rynku. W porównaniu z rokiem ubiegłym, 
przeznaczono dla niej więcej czasu. Niektóre

na piątkę
z imprez kończyły się około J
czom i widzom dostarczyły one wiele nieza­
pomnianych wrażeń, a tym samym spełnił;

s^Oczywiście, był na Jarmarku Świętojańskim 
i handel. W 64 bazarach i 26
łożono towary o łącznej wartości 121 mibo 
nów złotych. Znalazły one tak wielu nabyw­
ców. że nie zawsze, mimo sprawnej obsługi 
udawało się uniknąć oczekiwania w kolejce. 
Nowością była sprzedaż towarów w jednej ce­
nie — na przykład sto złotych płaciło się za 
różnego rodzaju wyroby dziewiarskie. Zam­
knięcie bazarów i straganów nie oznaczało by­
najmniej zakończenia działalności handlu. 
Sympatyczne dziewczęta podejmowały bowiem 
wówczas obnośną sprzedaż niektórych artyku­
łów spożywczych, upominków, papierosów.

W porównaniu z rokiem ubiegłym, bardziej 
okazały był udział rzemiosła w tegorocznym 
Jarmarku Świętojańskim. Wiele osób przysta­
wało przed warsztatami, w których wykony­
wano kunsztowne wyroby artystyczne. Posz­
czególne cechy zadbały o to, aby zaprezento­
wać umiejętności swoich najlepszych mis­
trzów.

Jak zwykle, duże zainteresowanie, towarzy­
szyło Targom Różności, na które zjechali do 
Poznania kolekcjonerzy staroci z całej Polski. 
Udostępniono im 130 stanówek, przed którymi 
bez przerwy panował tłok. Oglądających było 
wprawdzie więcej, niż kupujących, ale to ni­
komu nie przeszkadzało. Kto chciał, sfinalizo­
wał transakcję nawet w tłoku i gwarze, tar­
gując się o ceny, często bardzo wysokie. .

Był Jarmark Świętojański także okazją do 
zaprezentowania wyrobów i usług spółdziel­
czości inwalidów oraz spółdzielczości pracy. 
Dowiodły one, że potrafią sprostać społecznym 
wymaganiom i oczekiwaniom. Ruch panujący 
przed bazarami HSI „Równość” był najlep­
szym tego świadectwem.

Zgodnie z dotychczasową tradycją, organi­
zatorzy Jarmarku świętojańskiego nie zapom­
nieli o najmłodszych gościach tej imprezy. Dla 
nich właśnie przygotowane zostały spektakle 
teatru „Marcinek”, kwadranse z cyrkiem 
„Arena” i ogrodem zoologicznym, a ponadto 
liczne konkursy i zabawy.

Tak więc na Starym Rynku nikt się nie 
nudził. A skoro tak, to w Urzędzie Miejskim 
w Poznaniu można teraz, bez posądzenia o 
nieskromność, mówić o należytym wywiązaniu 
się ze wszystkich obowiązków organizatora. 
Były one niełatwe, na co dzień wymagały 
ofiarności, nie liczenia się z czasem i zmęcze­
niem. W biurze organizacyjnym, gdzie roz­
strzygały się setki spraw małych i dużych, 
pracę przerywano zaledwie na kilka godzin. 
Jednak świadomość tego, że wszystko się uda- 
je — dodawała sił, których czasami już nie 
starczało. Cieszyły liczne słowa uznania i gra­
tulacje składane przez wielu gości.

Bez przesady można stwierdzić, że nie tylko 
poznaniacy tak dalece polubili Jarmark Świę­
tojański, iż nie wyobrażają sobie kilkunastu 
czerwcowych dni właśnie bez niego. Miło bo­
wiem spędza s^ę czas w przepięknej scenerii 
Starego Rynku* gdy wokół Ratusza dzieje się 
tak wiele.

Tegoroczny Jarmark Świętojański był pią­
ty. Oceniając go szkolnym sposobem, stawia­
my piątkę. I jest to ocena —• naszym zdaniem 
— w pełni zasłużona.

ANDRZEJ PIECHOCKI

Od wielu już lat Rada Ochro 
ny Pomników Walki i Męczeń­
stwa prowadzi i patronuje dzia 
łalności wydawniczej, służącej 
upowszechnianiu wśród społe­
czeństwa wiedzy o walce i mar 
tyrologii narodu polskiego. Z 
inicjatywy Rady ukazało się 
dotąd kilkaset pozycji.

Publikacje uwzględniły wal­
kę Wojska Polskiego we wrześ 
niu 1939 r„ udział ruchu opo­
ru w kraju i za granicą w bo­
jach z hitlerowskim najeźdźcą,

Biblioteka 
pamięci pokoleń

szlak bojowy polskich sił zbrój 
nych na zachodzie, działania 
wojenne ludowego Wojska Pol­
skiego od Lenino do Berlina 
oraz zbrodnie popełnione w la­
tach 1939—1945 na narodzie 
polskim przez faszystowskich 
ludobójców.

Publikowane książki weszły 
w skład , cyklu zatytułowanego 
„Biblioteka pamięci pokoleń”. 
Cykl powtórzyła przed 12 laty 
publikacja Lesława Bartelskie­
go pt. ,. Walcząca Warszawa”.

W najbliższym czasie ukażą 
się m. in. książki Kazimierza 
Kaczmarka „Oni szturmowali 
Berlin” i Władysława Waźniew 
skiego „Partyzanci spod znaku 
Bartosza” (o polskiej partyzant 
ce chłopskiej w latach ostat­
niej wojny”). (PAP)

Wyczekiwanie

Kiedy wreszcie przyjedzie ten 
autobus...

CAF — fot. Kraszewski

Drobny, o buzi amorka, nie 
wygląda na swoich czter 
naście lat, a już zupełnie 

nie pasuje do niego opinia szefa 
bandy wyrostków. Tak jak do 
drobnej figurki nie pasują duże, 
odmrożone ręce z wytatuowa­
nymi kropkami. Gitowiec? 
Lecz czy git-człowiek tak żar­
liwie usprawiedliwiałby się 
przed dyrektorem, że jutro go 
nie będzie w szkole? A jednak 
kiedy wrócił z zakładu wycho­
wawczego, rodzice przychodzi 
lii zaniepokojeni do dyrektora 
szkoły.

— Niech go odeślą tam, skąd 
przyszedł — prosili. Znów za- 
cznie się wymuszanie pienię­
dzy od kolegów i bicie ich.

Krzysib, pseudonim „Wałek” 
ma na swoim koncie dwa wła 
maniiai, nie licząc drobnych kre

dzieży na szkodę kolegów. Nie 
on jeden zresztą. Kumpli w 
bandzie i poza bandą ma spo­
ro. Jednego amatora cudzych 
rzeczy dyrektor gonił przez 
skwer, kościół i parę ulic. In­
nego wybronił przed skierowa 
niem do zakładu, jeszcze inne 
go uchronił od wyroku, biorąc 
odpowiedzialność za delikwen­
ta.

Dyrektor do niedawna pra­
cował na eksponowanym stano 
wisku 1 nikt nie kazał mu go 
zmieniać. Sam wybrał szkołę, 
w której znaczny procent ucz 
ńiów rekrutuje się z margine­
su społecznego. Jest realistą, 
nie sądzi, że wszystkich rozra 
biaczy zamieni w baranki i 
przykładnych uczniów, ale pró 
buje im pomóc, bo karać nale 
żałoby mamusie i tatusiów: za 
pijackie meliny, za maltreto­
wanie, głodzenie, za bezmyśl­
ność. Na przykład Darek bil 
młodszych, a że matka nie rea 
gowała na wezwania i nie przy 
chodziła do szkoły, pedagog 
szkolny poszedł z chłopcem do 
jego domu. Nim pedagog zdą­

żył wyłuszczyć sprawę, mamu 
sia zaczęła kopać i szar pać dzie 
oko. Gdy udało mu się ją o der 
wać od chłopca, dopiero wte­
dy zasapana spytała, co przes 
krobał... Albo Marek: mamusia 
poszła w Polskę, tatuś odsiady 
wał wyrok, wujka zabrała mi­
licja na odsiadkę. Chłopiec pła 
kał i bronił się przed pójściem 
do domu dziecka, groził, że ucie' 
knie.

— Przecież mam rodzinę — 
Chlipał. Ciocia mnie chce!

— Chce — potwierdził dyre­
ktor, ale najpierw trzeba załat 
wić formalności i dlatego mu­
sisz iść do Domu Dziecka. Sta­
ry, bądź mężczyzną — mówił 
— przetrzymaj. Będziemy do 
ciebie przychodzili — użył osta 
tniego argumentu, który oka­
zał się najważniejszym.

Mały wyprostował się.
— Słowo? — upewnił się. -
— Słowo — przytaknął dyre 

ktor.
A potem zaczęły się telefo­

ny do Pogotowia Opiekuńcze­
go, aby chłopiec tam pozostał 
— bo to najbliżej szkoły, do «ą

Spisani
du — aby przyspieszyć formal­
ności. Odwiedzali go regular­
nie. Nosili słodycze, owoce. Te 
raz ciotka jest prawną opie- 
kunką chłopca, a on sam — ja 
ki odmieniony! Nareszcie potrą 
fi się śmiać!

Mecz piłki nożnej uczniowie 
klasy piątej rozegralli po lek­
cjach. Tomek bronił bramki. 
Nie wpuścił gola, ale spodnie 
podarł .Był zrozpaczony.

— Babcia mi nie daruje — 
westchnął — to ostatnie spod 
nie, a kupić nfe ma za co.

Nowe spodnie się znalazły. 
Syn dyrektora miał właśnie 
dodatkowe. Zaraz po nie poje 
chał?. Babcia nie miała więc 
powodu do dodatkowych zmart 
wień. I tak ma ich dosyć, zas­
tępując chłopcu rodzinę. Ta­
kich babć jest więcej. Z nimi 
najłatwiej dogadać się szkole, 
bo z mamusiami i totusłaml ró 
żnie bywa.„

Zdarza się, że z niektórymi 
uczniami rozmowy odbywają 
się slangiem, którego dyrektor 
już się poduczył.

— Stary to mocny facet — 
mówią.

Ten „mocny facet” czasem 
czuje się bezradny. Niektórych 
wybrania przed zakładami wy 
chowawczymi, a potem prosi, 
aby ich tam umieścić, bo żad­
ne argumenty ani metody nie 
skutkują. Zaprzyjaźniona sędzi 
na, z którą znają się z harcer 
stwa, pyta — czego ty właści* 
wie chcesz? I spierają się. U. 
mieszczenie w zakładzie wycho 
wawczym nie zawsze jest sku 
teoznym środkiem. Raz, że na 
miejsce trzeba czekać, dwa — 
gdy delikwent z niego uciek- 
nie, a milicja go nie odnajdzie 
w określonym terminie, traci 
miejsce w zakładzie i zostajd 
skyeśłony z rejestru poszuk^wa

GH
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W królestwie Baratarii
Kierownictwo artystyczne po­

znańskiego Teatru Muzycz 
nego dqży do kształtowa­

nia urozmaiconego repertuaru, w 
którym pomimo wszystko ope­
retka zajmuje miejsce dominu- 
jqc«. Świadczyć to może zarów­
no o niewielkim repertuarze poi 
skiego musicalu współczesnego 
jak i o skromnych tradycjach 
wykonywania musicalu amerykań 
skiego. Wybór innych sztuk mu­
zycznych o wybitnych walorach 
artystycznych, stojących na po­
graniczu wymienionych gatun­
ków jest także niewielki. Nic 
Więc dziwnego, iż tak często się 
ga się po operetkę. W Teatrze 
Muzycznym zaproponowano wi­
dzom „Gondolierów" Williama 
Gilberta i Arthura Sullivana. Li­
bretto, którego przekładu pol­
skiego dokonali Janusz Minkie­
wicz i Antoni Marianowicz, jest 
błahą historyjką o akcentach ko 
micznych. Najmocniejszą stroną 
©perełki jest muzyka Sullivana, 
stawiająca przed wykonawcami 
niemałe zadania wokalne.

Reżyserem jak i inscenizato- 
rem spektaklu była Beata Artem 
ska. Jej ogromne doświadczenie 
i znajomość gatunku operetkowe 
go dały spektakl wartki, o po­
mysłowej realizacji dramaturgi­
cznej. Pomimo wszystkie ograni­
czenia sceny, Artemska zacho­
wała jednolitość inscenizacji. Za

Tak w skrócie przedstawić 
można charakterystykę 
działalność poznańskiej 

grupy artystycznej, skupiają­
cej zespoły: „Buntu” (malarzy 
i poetów) oraz „Zdroju” (auto­
rów z czasopisma literackie­
go). Zarówno czasopismo, jak 
i oba poznańskie zespoły stały 
się źródłem polskiego ekspre- 
sjonizmu i przez pewien okres 
stanowiły centrum tego kie­
runku artystyczno-literackiego 
w Polsce. Historię i rolę 
„Zdroju” obszernie omówił Jó­
zef Ratajczak w pracy „Zaga­
sły brzask epoki”, opublikowa­
nej niedawno przez Wydaw­
nictwo Poznańskie. *)

Ta monografia „Zdroju” do­
tyczy dziejów czasopisma w 
latach 1917—1922 i ukazuje, z 
jakim trudem torował sobie 
w Polsce drogę tak zwany czy­
sty ekspresjonizm.

Ekspresjonizm rozwijający 
się w pierwszym trzydziesto­
leciu naszego wieku (głównie 
w Niemczech), wyrażał się 
ostrym przeciwstawieniem ten 
dencjom twórczym, które pa­
nowały w drugiej połowie XIX 
stulecia: impresjonizmowi, neo 
klasycznemu estetyzmowi i na 
turalizmowi. Ekspresjonizm 
miał na celu uwolnienie twór­
ców od zwiążków z material­
ną rzeczywistością i od ko­
nieczności jej realnego odtwa­
rzania. Chodziło o skierowanie 
Wysiłku twórczego na sponta­
niczne i intuicyjne wyrażenie 
nowych treści artystycznych. 
Był to prąd światopoglądowo 
bardzo skomplikowany, może 
więc dlatego jego założenia 
programowe nie w pełni zo­
stały potwierdzone przez do­
robek autorów. A jednak — 
jak pisze autor omawianej pra 
cy — „zatoczył mimo wszyst­
ko także w polskiej literatu­
rze wyczuwalne wciąż i dale- 

na straty

równo Wenecja, choć umownie 
przedstawiona jak I Królestwo 
Baratarii — twór wyobraźni, ży- 
jq. Żywa jest też charakterysty­
ka postaci. Niemałq pomocą w 
realizacji koncepcji reżyserskiej 
była scenografia spektaklu (za­
projektowana przez Barbarę Wol 
niewicz) nie silqca się na natu- 
ralistyczną wierność, traktująca 
realia z przymrużeniem oka, a 
przy tym interesująca kolorystycz 
nie. Jak zwykle rozbudowane 
były sceny taneczne autorstwa 
Zbigniewa Strzałkowskiego. Kie­
rownictwo muzyczne spoczywało 
w rękach Wiesława Suchoplesa, 
który prowadził spektakl pewnie 
i z nerwem.

Wśród wykonawców pierwszo 
planowych ról księżnę była Kry 
styna Westfal — nowa artystka 
w zespole teatru. Postać, którą 
stworzyła, posiadała nieco szor 
stkości (zarówno w warstwie 
wokalnej jak i scenicznej). Casil 
dq było Janina Gułtnerówna, jak 
zwykle pewnie odtwarzająca ro­
lę. Fertycznyml wenecjankamł 
Tessą i Fiametta były Teresa 
Bogdanowicz i Czesława Urban. 
Partię Gianetty wykonała z du­
żą giętkością głosu Bożena 
Scharf. Z postaci męskich na 
uwagę zasługuje Antoni Urban, 
którego Don Alhambra zaśpie­
wany został z kulturą wokalną i 
przekonywająco aktorsko. Księ­

KSIĄŻKA

Klęska
milczenie i

ko idące kręgi, dające się łat­
wo rozpoznać jeszcze dzisiaj”.

Poznańskiemu „Zdrojowi” 
patronował Stanisław Przyby­
szewski, zyskujący opinię eks­
presjonisty powieścią „Krzyk”, 
wydaną w roku 1917. Czaso­
pismo zaczęło się ukazywać w 
październiku tego roku, lecz 
już wiele miesięcy przedtem 
głównych Inicjatorów owego 
wydawniczego przedsięwzięcia 
zajmowały nieomal bez reszty 
problemy natury organizacyj­
no-technicznej, związane z po­
wstaniem poznańskiego perio- 
dyka literackiego.

„Zdrój” nie tylko walczył o 
nową sztukę, lecz również usi­
łował zmieniać światopogląd 
swoich odbiorców i stworzyć 
„nowego człowieka dla nowej 
sztuki”. Miały temu służyć 
między innymi różnorodne kam 
panie publicystyczne, popula­
ryzacja muzyki teatru oraz 
wieczory poezji i wystawy pla­
styczne wspomagane założe­
niem spółki wydawniczej 
„Ostoja”.

Wydawane pod redakcją Je­
rzego Hulewicza pism© publi­
kowało utwory m. in. Stani- 

isko przez dziury w płocie. Z 
przyzwyczajenia. Woźny łatał 
siatkę, a oni ją rozpruwali. Zwo 
łał więc hersztów i poprosił, 
aby pilnowali boiska i •opłoto- 
wania przed ihłodszymi. Pos­
kutkowało. Ale 1 oni nie upilno 
wali innych, którzy rozebrali 
murek okalający śmietnik.

— I gdzie ja teraz znajdę fa 
chowca — głośno zastanawiał 
się dyrektor, zamiast grzmieć 
na sprawców rozbiórki.

— Trochę cementu 1 zrobi się 
— odpowiedzieli.

— To po co rozbieraliście? — 
zdziwił się.

— No, tak sobie — przyzna 
li. — Nudno było.

Zęby przestało być nudno 
„rozkręci” się w sżkole harcer 
stwo. Takie są plany na nowy 
rok. Gdyby udało się w szkolę 
stworzyć choć namiastkę do­
mu...

— Na razie — mówi dyrektor 

ciem był Jacek Sikorski, który 
na scenie zachowuje się coraz 
swobodniej. Gondolierami byli 
Jan Adamczyk oraz Jerzy Dzia- 
nysz, którzy bawili się swoimi 
rolami, nie popadając w przesa­
dę. Luizem był Zbigniew Sass, 
który również dobrze wywiązał 
się ze swojego zadania. W po­
zostałych rolach m. in. wystąpili: 
Katarzyna Góralczyk jako Wikto­
ria oraz Rajmund Wolff i Stanis­
ław Prałat.

Omawiając wykonawców nie 
sposób pominąć chóru, który 
miał tu do wypełnienia zadania 
większe niż zazwyczaj. Pomimo 
swej skromnej liczebności 
brzmiał nośnie i w miarę wyrów 
nonie. Również orkiestra była 
tym razem starannie przygoto­
wana.

Jak na warunki wokalne Tea- 
t.u Muzycznego powstał więc 
spektakl żywy i barwny, który 
znajdzie uznanie u publiczności.

JANUSZ KEMPIŃSKI

W. Gilbert i A. Sullivan — „Gon 
dolierzy czyli „Król Baratarii". 
Premiera: Teatr Muzyczny 19. IV 
1980. Reżyseria i inscenizacja — 
Beata Artemska, scenografia — 
Barbara Wolniewicz, choreografia 
— Zbigniew Strzałkowski, kierów 
nictwo muzyczne — Wiesław Su- 
choples.

niepamięć
sława Przybyszewskiego, An­
toniego Bodeńskiego, Zenona 
Kosidowskiego, Jana Stura i 
Emila Zegadłowicza, a współ­
pracowali ze „Zdrojem” tacy 

pisarze starszego pokolenia, jak 
Wacław Berent, Jan Kaspro­
wicz i Zenon Przesmycki (Mi- 
riam). Zamieszczali tu swoje 
prace pla^tycy-ekspresjoniści z 
poznańskiej grupy „Bunt”: Mał 
gorzata Kubicka, Stanisław 
Kubicki, Stefan Szmaj i Jan 
Jerzy Wroniecki, a współpra­
cowali w tym zakresie m. in. 
Tytus Czyżewski i Zbigniew 
Pronaszko.

O nich to pisee autor „Za­
gasłego brzasku epoki”, rysu­
jąc losy „Zdroju” i powsta­
łych przy nim grup artystycz­
nych. Wyjaśnia przyczyny 
„klęski, milczenia i niepamię­
ci” tego czasopisma oraz przy­
pomina wiele ciekawych szcze­
gółów życia artystyczno-lite­
rackiego w Wielkopolsce 
sprzed półwiecza.

Starannie wydaną książkę 
uzupełnia 90 ilustracji i sko­
rowidz osób.

WOJCIECH STASZEWSKI

*) Józef Ratajczak — „Zagasły 
brzask epoki”; Wydawnictwo Po­
znańskie, Poznań, 1980; s. 344, 
zł 70.

— daję im swój czas u nas. Na 
wet nie ma pełnego etatu dla 
pedagoga szkolnego. A gdzie 
jak gdzie, ale w tym środowi­
sku miałby on co robić. Teczka 
wywiadów jest pękata. Często 
sam staję się powiernikiem ro 
dzinnych spraw, a wiadomo, że 
spraw dziecka nie sposób prze 
cięż oddzielić od spraw rodzi­
ny.

— Woźny odgraża się — koń 
czy dyrektor — że odejdzie, bo 
dzieciaki znowu pogryzmóliły 
ściany w wc. No, pogryzmolili 
głupio, bezmyślnie Trzeba ma 
lować na nowo, znów z nimi 
rozmawiać, przekonywać. Syzy 
fowa praca. Ale przecież nie 
można ich spisać na straty.

Na stratę spisał ich dom. Ko 
muś powinno na nich zależeć. 
Nie tylko z urzędu.

BARBARA
GRZEGORZEWSKA

PS. Imiona dzieci zostały zmie 
nione. Za względu na dobro ucz­
niów nie podajemy także numeru 
szkoły, która znajduje się w Po­
znaniu.

Nagrody wartości 10 000 złotych

Czy znasz przepisy przeciwpożarowe?
Konkurs Komendy Wojewódzkiej Straży Pożarnych 

w Poznaniu i „Głosu Wielkopolskiego”

Kalendarzowo mamy już 
lato. Okres nie tylko ur­
lopów i wakacyjnych 

wyjazdów. Także — wycie­
czek do lasów na pola i orze 
bywania w różnych pomiesz­
czeniach. Warto zatem spraw­
dzić swoją znajomość przepi­
sów przeciwpożarowych. Łat­
wiej wówczas zachować ostroż 
ność łatwiej pomagać przy ga 

.szeniu pożarów, jeśliby się 
nam taka konieczność zdarzy- 
ła.

Powyższemu celowi służyć 
ma konkurs, który ogłaszamy 
dzisiaj na łamach wespół z Ko 
mendą Wojewódzką Straży Po 
żarnych w Poznaniu.

Konkurs jest łatwy. Trzeba 
odpowiedzieć — na załączo­
nym kuponie, naklejonym na 
kartkę pocztową — przynaj­
mniej na 8 pytań z dziesięciu 
poniżej wydrukowanych:

PYTANIA KONKURSOWE;

1. Jakie obowiązki spoczywa 
'ją na każdym obywate­
lu w czasie powstania po­
żaru?

2. Podaj 3 rodzaje materia­
łów palnych, które w wy 
niku niewłaściwego składo 
wania ulegają samozapale 
niu?

3. Jakie znasz powszechne 
hasło .pod którym organi­
zowane są konkursy pożar 
nicze dla zakładów pracy 
województwa poznańskie­
go?

4. - Na jakie hasło łączone są 
natychmiast rozmowy tele­
foniczne międzymiastowe 
w przypadku pożaru lub 
Innej klęski żywiołowej?

5. Co należy podać, wżywa-

700 OFIARA

Mimo różnych zabezpieczeń 
słynny most „Złote wrota" w 
San Francisco jest nadal „ulu­
bionym" miejscem samobójców. 
Ostatnio odnotowano 700 ofiarę, 
która skacząc z mostu ponio­
sła śmierć.

SPOSÓB NA WIERNOŚĆ

32-letnia pani Sue Bo we z 
Londynu, która wybierała się na 
urlop, a że nie bardzo była pew 
na wierności małżonka pozosta 
jącego w domu, zabrała ze so­
bą w drogę jego... sztuczną 
szczękę.

„Brak zębów sprawi, że odech 
ce mu się wszelkich amorów" 
— powiedziała pani Bowe.

Sposób drastyczny, ale chyba 
pewny...

<0

REKORDŻISTKA SKANDALI

„Rekordzistką skandali” nazwa 
ła prasa brytyjska byłą żonę 
jednego z najbogatszych ludzi 
świata, Sorayę Khashoggi, mat- 

,iąc do pożaru straż pożar 
ną?

«. Czym można gasić odzież 
płonącą na człowieku?

7. W jakiej minimalnej odle 
głości od punktów świetl­
nych można przechowywać 
materiały palne?

8. Czy w pomieszczeniach 
strychowych o konstruk­
cji palnej wolno przecho­
wywać materiały palne'’

9. W jakiej minimalnej od­
ległości od pieca itp. urzą 
dzeń ogrzewczych można 
przechowywać materiały 
palne?

10 W jakiej minimalnej odle­
głości od skraju lasu wol­
no rozpalać ognisko lub 
posługiwać się ogniem ot­
wartym?

Rozwiązama prosimy prze­

KUPON KONKURSU

„Czy znasz przepisy przeciwpożarowe?''

Odpowiedzi na pytania brzmią:
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kę pięciorga dzieci, 38-letniq pięk 
ną kobietę.

Ostatnio wybuchł największy 
skandal, gdyż okazało się, że pod 
pseudonimem „Alison" upra­
wiała ona również... prostytucję. 
Należała do najbardziej wzię­
tych w Londynie „callgirl". Pra­
sa przypomina, że do grona jej 
przyjaciół zaliczał się między 
innymi Winston Churchill junior.

Niedobrze mieć za dużo pie­
niędzy...

GANGSTERZY I POLICJANCI

We Fronc)’ gangsterzy porwali 
żonę bardzo bogatego lekarza, 
prof. Jean-Pierre Donzeua z Tu­
luzy i zażądali 30 kg złota okupu.

Umówili się z profesorem, 
gdzie nastąpi przekazanie złota, 
o czym lekarz powiadomił poli­
cję. 100 funkcjonariuszy policji 

syłać najdalej do 15 lipca br, 
nod adresem: Komenda Woje 
wódzka Straży Pożarnych 60- 
967. Poznań, ul Masztalarska 
3, z dopiskiem „Konkurs".

Wśród Czytelników, którzy 
nadeślą prawidłowe odpowie­
dzi rozlosowane zostaną nastę 
pujące nagrody w postaci bo­
nów premiowych PKO:

I nagroda — bon wartości 
3 500 złotych, 
II nagroda — bon

2 500 złotych.
III nagroda — bon 
1 500 złotych.
IV nagroda — bon 

wartości

wartości

wartości
1 000 złotych oraz 
nagrody od V do VII — bony 
wartości po 500 złotych.

Łączna wartość nagród, u- 
fundowanych przez KWSP w 
Poznaniu wynosi 10 000 zł.

czekało w zasadzce, ale nadarem 
nie. Gangsterzy bowiem zatrzy­
mali samochód profesora, jadą- 
cego ze złotem, przed miejsco­
wością, w której byli umówieni, 
zabrali okup i odjechali. Dotrzy 
mali jednak słowa. Żona lekarza 
najbliższej nocy znalazła się w 
domu.

UPROWADZONY 
NARZECZONY

Rodzice wszelkimi sposobami 
starali się przeszkodzić małżeń­
stwu swojego syna Jannisa Fyt- 
hasa z Aten. 25-letni ślusarz 
chciał się ożenić z panną Ma- 
roulą Tsangar, która nie posia­
dała żadnego majątku.

Gdy nie pomogły wszelkie pers 
wazje, rodzice z pomocą krew­
nych porwali pana młodego z 
kościoła — tuż przed ślubem. 
Po dwóch godzinach pan mło­
dy — nie od parady ślusarz, 
oswobodził się z niewoli i przy­
jechał do kościoła, gdzie cierpli 
wie czekała na niego narzeczo­
na i młodzi zawarli związek mał 
żeński.

nych. Wtedy dopiero czuje się 
bezkarny. A po trzecie, gdyby 
Krzysio wcześniej trafił do 
psychiatry, to zapewne nie mu 
siałby odsiadywać wyroku w 
zakładzie wychowawczym i 
nie miałby na swoim koncie 
przestępstw. Trzeba było dopie 
ro kolejnego wyroku i naresz­
cie trafnego rozpoznania, że 
chłopiec cierpi na psychozę i 
ma obniżony iloraz inteligen­
cji Diagnoza już jest, skiero­
wanie do szkoły specjalnej ró­
wnież, tylko kto będzie pil­
nował leczenia psychiatryczne 
go? . . . '

Czasem trzeba niewiele, aby 
trafić do przekonania tym naj 
gorszym. Powierza im różne 
funkcje, mówi, że tylko na nich 
może liczyć — według klasycz 
nych zasad pedagogiki wycho­
wawczej. Przykład. Mimo że 
furtka była otwarta, popołud­
niami .chłopcy wchodzili na bo
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W rocznicę hitlerowskiej napaści na ZSRR

Wojna, która stała się 
początkiem końca

ftO czerwca 1941 roku, 
// Niemcy hitlerowskie do 

konały napaści na Zwią 
zek Radziecki. Od tej pory 
główny ciężar walki przyjął na 

siebfe Kraj Rad. Dotychczasowy 
przebieg II wojny światowej, 
która rozpoczęła się 1 wrześ 
nia 1939 agresją na Polskę, 
dowiódł, że żaden kraj nie 
był zdolny skutecznie przeciw 
stawić się agresji Trzeciej 
Rzeszy. Naród polski pierw­
szy ze wszystkich zaatakowa­
nych bohatersko staWiał opór 
najeźdźcy, ale w końcu musiał 
ulec. Europa Zachodnia podbi 
ta została w ciągu 165 dni trwa 
nia wojny. Hitleryzm coraz 
bardziej umacniał się w prze­
konaniu, że teoria Blitzkriegu 
zdaje egzamin i nikt nie jest w 
stanie złamać potęgi Wehr­
machtu. Pokonanie Związku 
Radzieckiego miało być kwe­
stia czasu, jak chełpił się Hi­
tler.

Niemcy hitlerowskie rzuci­
ły przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu ogromną potęgę mi 
litamą: 152 dywizje i 2 bryga­
dy oraz wojiska państw sate­
lickich w sile 37 dywizji, ozte 
ry z pięciu flot powietrznych 
oraz wszystkie grupy pancer­
ne. Mimo przewagi uzyskanej 
dzięki zaskoczeniu już pierw­
szy, najtrudniejszy dla Związ-- 
ku Radzieckiego okres wojny 
nie był bynajmniej „triumfal­
nym pochodem Wehrmachtu”. 
W ciągu 10 tygodni straty nie-

mieckie wyniosły 400 000 zabi­
tych, rannych. i wziętych do 
niewoli żołnierzy.

Dzięki swemu potencjałowi 
gospodarczemu i wojskowemu 
oraz moralno-politycznej' zwar 
tości społeczeństwa radzieckie 
go Kraj Rad zdołał wytrzy­
mać zmasowane uderzenie wro 
ga, by przejść następnie do 
przeciwnatarcia. Bohaterskie 
zmagania Armii Radzieckiej 
na froncie wschodnim wywar­
ły wpływ na przebieg całej II 
wojny światowej i stały się za 
czynem koalicji antyhitlerow­
skiej. Po zwycięskiej bitwie 
pod Moskwą zmienił się stosu 
nek państw zachodnich do u- 
tworzenia drugiego frontu w 
Europie, co dąwało możliwość 
szybszego zakończenia wojny. 
Przełomowym wydarzeniem by 
ło jednak zwycięstwo pod Sta 
lingradem. Radzieckie dowódz 
two przejęło od tego momentu 
inicjatywę strategiczną i utrzy 
mało j.ą do końca wojny.

Przepędziwszy hitlerowskie­
go najeźdźcę z własnej ojczyz 
ny, Armia Radziecka w trak­
cie wielkiej ofensywy wyzwo­
leńczej przywróciła wolność 
dziesiątkom okupowanych na­
rodów Europy. Dzięki pochodo 
wi Armii Radzieckiej i walczą 
cego u jej boku Wojska Pol­
skiego, po sześciu latach hitle 
rowskiej okupacji odzyskał 
również wolność nasz tragicz­

nie doświadczony kraj, a żoł­
nierz polski — walczący na

wszystkich frontach II wojny 
światowej — doczekał histo­
rycznej satysfakcji udziału-w 
szturmie Berlina i powalenia 
„tysiącletniej' Rzeszy”.

'Wysoka była cena, jaką za­
płacił naród radziecki za zwy 
cięstwo nad III Rzeszą. Ale też 
zwycięstwo z maja 1945 wy­
warło ogromny wpływ na bieg 
wydarzeń światowych, stało 
się punktem zwrotnym w histo 
rii wielu narodów zmieniło w 
decydujący sposób układ sił w 
Europie i święcie — na rzecz 
sił pokoju, postępu i socjaliz­
mu. ,

I dziś, po dziesiątkach lat, 
prawda ta jawi się w całej peł 

ni. Dzięki konsekwentnie poko 
jowej polityce Związku Ra­
dzieckiego i krajów wspólno­
ty socjalistycznej, nasz kon­
tynent od 35 lat zażywa owo­
ców pokoju i międzynarodo­
wej współpracy. I choć ostat­
nio określone koła na Zacho­
dzie podejmują próby wzmaga 
nia napięcia, zmierzające do za 
hamowania procesu odprężenia 

i zakłócenia pokojowego współ 
istnienia — nje wydaje się, by 
miały one na dłuższą metę szan 
se powodzenia. Narody Euro­
py wciąż jeszcze nie zapomnia 
ły doświadczeń minionej woj­
ny ć doskonale wiedzą, że dla 
pokoju i odprężenia nie ma 
dziś alternatywy.

ZDZISŁAW PIS

Pół wieku „Amino”

Nowoczesna żywność z Poznania
W tych dniach. Poznańskie 

Zakłady Koncentratów Spożyw 
ezych obchodzą 50-leeie swego 
istnienia. Jest to jeden z naj­
starszych tego typu zakładów 
w Europie. Pierwsze bowiem 
koncentraty spożywcze rozpo­
częto produkować w 1886 rokp 
w szwajcarskiej firmie „Mag- 
gi”. Ta właśnie firma założyła 
w Poznaniu latem 1929 roku 
swa filię, która stała się zaląż­
kiem dzisiejszego „Amino”. W 
okresie międzywojennym pro- 
dukowano tutaj zupy oraz ko­
stki bulionowe. Obecnie przed 
siębiorstwo wchodzi w skład 
zgrupowanych w Zjednocze­
nie Przemysłu Koncentratów 
Spożywczych w Poznaniu. Wła 
śnie Poznań jest krajowym oś­
rodkiem tego przemysłu.

Produkcja bieżąca zakładów 
— to przede wszystkim koncert 
traty obiadowe, przyprawy do 
zup i potraw, makarony oraz 
ekstrakty sproszkowane.

Pierwszą zupę — rosół z dro­
biu — nie wymagający gotowa 
nia. wyprodukowano w 1946 ro 
ku. Obecnie zupy dają możli­
wość błyskawicznego przygoto 
wania. Zakłady wytwarzają 60 
rodzajów zup, z których 23 są 
przedmiotem eksportu. Produ­
kuje się też 7 rodzajów sosów 
oraz 52 wyroby przeznaczone 
do żywienia zbiorowego. Znacz 
nie wzrosła produkcja bardzo

poszukiwanej przyprawy do 
zup i potraw. Ogromnie rozwi­
nęła się też produkcja makaro­
nu osiągając w ubiegłym roku 
prawie 9 850 ton. Najnowszym 
wyrobem w tej dziedzinie Jest 
tzw. makaron długi w formie 
zwijki. Przygotowywana jest 
również produkcja nadzienia 
do drobiu i pierożków. W ..Ami 
no” wytwarza się jeszcze eks- 
strakty kawy naturalnej prosz­
kowanej — „Marago”. kawy 
zbożowej, sproszkowany sok 
pomidorowy.

Nowe wyroby to m. In. wy­
nik dobrej pracy kadry inży­
nieryjno-technicznej. W „Ami­
no” wdrożono 1 179 projektów 
racjom aliz atorskich. Pracowni- 
cy uzyskali 21 patentów. Reali­
zacja tych projektów pozwoli­
ła na uzyskanie oszczędności 
rzędu ponad 43 min złotych.

Wyroby „Amino” sprzedawa 
ne są do kilkudziesięciu kra­
jów. a najważniejsi odbiorcy 
— to ZSRR i Czechosłowacja, 
a również Australia, RFN i 
Wielka Brytania.

W roku jubileuszu załoga 
„Amino” pomyślnie realizuje 
zadania produkcyjne. W porów 
naniu z analogicznym okresem 
roku ubiegłego, w pierwszych 
pięciu ■ miesiącach bieżącego 
roku uzyska się wzrost produk 
cii o 24,4 procent, a wzrost wy 
dajności pracy o 26,7 procent 

(map)

Nawiązanie dialogu 
USA - Jordania

Po trzech litach chłodnych 
stosunków, Stany Zjednoczo­
ne i Jordania postanowiły na
wiązać dialog w celu — jak 
oświadczono oficjalnie w Wa­
szyngtonie — znale ztenia ure­
gulowania problemu blisko­
wschodniego. Tym lakonicz­
nym stwierdzeniem strona a me 
rykańska usiłuje zatrzeć nie­
udaną próbę pozyskania Jorda 
nil1 dla swych koncepcji na 
Bliskim Wschodzie.

W ten sposób obserwatorzy 
polityczni podsumowują zakoń 
czoną w Waszyngtonie offcialn? 
część wizyty króla Jordanii, Hu 
sajna. (PAP)

Powroty i wyjazdy 
Polskiego

Teatru Tańca
Z kolejnego udanego tournee 

nowrócił do Poznania — swojej 
stałej siedziby — Polski Teatr 
Tańca. 4 i 5 czerwca zespół wy 
stąpił z sukcesem na festiwalu 
baletowym w Hanowerze 
(RFN), gdzie występowały tak 
że zespoły ze Stanów Zjedno­
czonych i Izraela. Kolejne wys 
tępy odbyły się w niewielkiej 
fińskiej miejscowości Kuopio. 
W tegorocznym festiwalu bale 
towym, jaki się tam odbył po 
raz dziesiąty, Polacy wystąpili 
obok zespołów szwedzkiego, wę 
gierskiego i fińskiego, prezen­
tując kompozycje taneczne do 
polskiej muzyki współczesnej. 
W Kuopio Polski Teatr Tańca 
goszczony był m. in. przez 
przedstawicieli Towarzystwa 
Polsko-Fińskiego.

W najbliższym czasie zespół 
występować będzie w Poznaniu 
— na scenie Teatru Wielkiego 
zaprezentuje się swojej publicz 
ności w nadchodzącą sobotę i 
niedzielę, a następnie 28 i 29 
czerwca 1 1 Mpóa. 21 lipea Pol­
ski Teatr Tańca wyjedzie do 
Grecji. Wystąpi tam 14 razy w 
starogreckim amfiteatrze w Ate 
nach, prezentując m. im, „Dra- 
matic story” Kazimierza Seroc 
kiego, „Odwieczne pieśni” Mie­
czysława Karłowicza i „Krze­
sanego” Wojciecha Kilara, (zr)

W przyszłym roku 
VII Zjazd ZHP
W Warszawie odbyło się 19 

bm. plenum Rady Naczelnej 
Związku Harcerstwa Polskie­
go, na którym omówiono spra 
wy związane z przygotowania­
mi do VII Zjazdu ZHP w I 
kwartale przyszłego roku. Na 
plenum przyjęto główne kie­
runki działalności programo­
wej ZHP na rok 1980/1981, a 
także skonkretyzowano najważ 
nfejsze tematy dyskusji przed 
zjazdowej. Wyeksponowane zo 
stały Łaldania, które przed ru­
chem 'młodzieżowym 'postawił 
VIII Zjazd PZPR.

W dyskusji przed VII Zja­
zdem IJHP — mówiono na ple 
num — powinny przewijać się, 
na tle rozwoju organizacji, jej 
niemałego dorobku w ostatnich 
latach i różnorodnych doświad 
czeń — sprawy żywotnie nur­
tujące 3,5-milionową rzeszę 
członków ZHP, a zwłaszcza kad 
rę instruktorską. Więcej uwa 
gi należy też przywiązywać do 
działalności drużyn Harcerskiej 
Służby Polsce Socjalistycznej.

Plenum powołało na funk­
cję zastępcy naczelnika ZHP 

/Antoniego Krysiuka. (PAP)

GDZIE SĄ LETNIE WDZIANKA?

Tytuł zamieszczonej w „Głosie” z 4 czerzoca notatki „Han­
del uzupełnia wybór ubiorów”, odbiega od rzeczywistości. 
W kilku uspołecznionych sklepach odzieżowych od tygodni 
szukam na próżno wdzianek męskich z krótkimi rękawami 
z jakiegoś lekkiego materiału, odpowiedniego na lato. Nie­
stety, otrzymuję te same nie zachęcające odpowiedzi: „nie 
ma”. Do tych, zbyt częstych, odpowiedzi naszego handlu 
klienci już się przyzwyczaili, dziwi jednak, że wbrew stano­
wi faktycznemu, informuje się w prasie, że „handel uzupeł­
nia”... Ale co uzupełnia, skoro tych podstawowych, praktycz­
nych na lato i niedrogich artykułów jak nie było, tak nie 
ma? Będę wdzięczny naszemu handlowi za informację, gdzie 
tego rodzaju wdzianka są do nabycia? (1498)

WITOLD HOFFMANN — Poznań

DLA PRZEWLEKLE CHORYCH

Chcę zabrać glos w poczytnej rubryce „Opinie — Polemi­
ki — Odpowiedzi” w sprawie bardzo bolesnej, mianowicie 
— zbyt małej liczby miejsc w Domach dla Przewlekle Cho­
rych. Sale w tych domach są duże, nierzadko 10-osobowe, 
a na miejsce czekać trzeba i po kilka lat. Zwłaszcza miejsc 
dla psychicznie chorych jest w woj. poznańskim stanowczo 
za mało (jeden barak w Gnieźnie i stary dom przy Grobli 
w Poznaniu). Warunki są tam trudne, a wyżywienie niewy­
starczające. Jednocześnie wydaje się, niestety, dużo społecz­
nych pieniędzy na cele nie tak palące, np. na ciągłą moder­
nizację urzędów czy sklepów. Czy w wiefu przypadkach nie 
starczyłoby skromniejsze postępowanie w tych dziedzinach, 
dopóki ludzie najciężej poszkodowani nie będą mieli zapew­
nionych znośnych warunków życia? (1469)

EWA W. — Poznań

Decyzja Prezydium Rządu

Hotel zamiast biurowca
Warszawa, mimo ukończo­

nych w ostatnich latach kilku 
nowych inwestycji hotelowych, 
w tym oddanego niedawno ho­
telu „Vera” na ponad 300 
miejsc, nadal odczuwa dotkli­
wie brak miejsc noclegowych. 
Dotyczy to zwłaszcza obiektów 
o wyższym standardzie nlezbęd 
nych dla rozwoju turystyki za 
granicznej.

Do polepszenia sytuacji ho-

telowej w stolicy przyczyni się 
podjęta ostatnio decyzja Pre­
zydium Rządu, zmieniającą 
przeznaczenie wieżowca budo 
wanego przy pi. Dzierżyńskie 
go w którym, według pierwot­
nych założeń, miały się zna­
leźć pomieszczenia biurowe. Bu 
dynek ten stanie się hotelem 
„Orbisu” i wzbogaci bazę noc 
lęgową stolicy o 840 nowych 
miejsc. (PAP)

W poniedziałki i dni poświątecz- 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII M- POZNANIA i RZE­
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH — są 
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wod­
na 37) —, codziennie g. 10—16.

MUZEUM KORTU VII — g. 9—17, 
niedz. i św. g. 10—16.

HISTORII M. POZNANIA (St 
Rynek) - g. 10—15, śr. i piąt g 
12—16, sob. 1 dni przedświąteczne 
zamknięte, „Wyzwolenie i odbudo 
wa Poznania w dokumentach arch' 
walnych”.

HISTORII RUCHU ROBOTNI 
CZEGO (St. Rynek 3) — g. 9—17. 
niedz., św. 10—18; wystawa 
„Ernst Thaelmann”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek) - g 9—15, 
śr i piąt g 11—18. niedz i św 
g 10—15. — 22 VI zamknięte.

NARODOWE (al. MaicinKowskie 
go 9) - Galerie Malarstwa Ob 
cego Średniowiecznej. Ma
larstwa Pdskiego, Polskiej sztuk 
Współ< r - i — g 9—18, niedz i 
św. g 10—15.

MUZEUM ADAMA. MICKIEWI­

CZA (w Smiełowle) — g. 10—16, 
niedz i św. g. 10—16.

MUZEUM ROLNICTWA (Szre­
niawa) — g. 9—16.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— wt., czw. i piąt. 9—15, pon. 
śr. g. 12—16, niedz. i święta g 
10—15, sob., dni przedśw. 15. VI 
zamknięte, sob. g. 10—15 — wy­
stawa: Tkaniny artystyczne Ulri- 
ki Lonna do 29 VI.

MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL­
KOPOLSKIEGO (w Uzarzewie) — 
g. 10—17.

MUZEUM LITERACKIE HEN 
RYKA SIENKIEWICZA (St Rynek 
34) — g. 11—17, niedz. g. 11—15

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — 9—18, 
niedz. i św. g. 10—15; wystawa: 
„Ułani karpaccy”.

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(Cytadela) - g. 9—17, niedz. i św 
g. 10—16.

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa fotografii Grupy Twórczej 
GT - do 25 VI.

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
Malarstwo T. Simińskiej-Usarę- 
wicz, Malarstwo J Jękota, Rysu 
nek i rzeźba A Graczyka.

PAŁAC KULTURY (hall parte­
rowy) „Rękodzieło artystyczne 
plastyków-amatorów” g. 10—18 
(do 10 VII)

KLUB MPiK (Os Piastowskie 25) 
— wystawa akwareli i rysunków 
marynistycznych Bożeny Hubic­
kiej — g. 10—20. niedz. g. 12—18 
(do 30 VI)

W PRASIE
W „KULTURZE" — relacja pt. 

„Gdzie są ludzie?” z redakcyjnej 
dyskusji pod stałym hasłem „Stół 
«Kultury»” Sotycząca zatrudnie­
nia. Udział w tej dyskusji wzięli 
wybitni specjaliści, w tym rów­
nież ekonomiści i socjolog, zaś re­
dakcję reprezentowali Jerzy Jaru­
zelski i Jerzy Szejnoch.

W „LITERATURZE” — kolejny 
odcinek publikacji Juliana Ale­
ksandrowicza z cyklu „Nie ma 
nieuleczalnie chorych”. Tym ra 
zem afty kuł opatrzono tytułem 
„Kulturowe uwarunkowania cho 
rób współczesnej cywilizacji”.

W „itd” — sonda pod hasłen 
„Czym jest dzisiaj awans społecz­
ny?” Na pytania Zdzisława Pie 
trasika odpowiada prof. dr hah 
Ryszard Dyoniziak, kierownik Za 
kładu Socjologii Akademii Eko 
nomicznej w Krakowie.

W „PRAWIE 1 ŻYCIU” - Marek 
Rym uszko omawia zasady uchwa 
ty Zarządu Centralnego związku 
Spółdzielni Budownictwa Mieszka­
niowego z 5 maja br.. w sprawie 
zapobiegania nieprawidłowościom 
w gospodarowaniu mieszkaniami

spółdzielczymi. Tytuł artykułu: 
„Koniu mieszkanie?”

W „TYGODNIU” — „Absolwen­
ci” to tytuł rozmowy z Mieczy­
sławem Przeworskim, pełnomoc­
nikiem Ministra Pracy, ■ Płac 1 
Spraw Socjalnych do spraw za­
trudnienia i absolwentów Akade- 
nii Medycznej w Poznaniu Wy­
wiad przeprowadził Piotr Łiiczka.

W „KOBIECIE I ŻYCIU” — Ma­
ria Mankiewicz w publikacji pt. 
„O całych kobietach na połów­
kach etatów” wskazuje na niepo­
wodzenie akcji zatrudniania ko- 
niet wychowujących dzieci w nie­
pełnym wymiarze godzin. Autor­
ka motywuje swoje wywody m. 
in. stwierdzeniem, że aby zachę- 
rić kobiety do takiej pracy trzeba 
zapewnić .należytą opiekę dzie- 
iom pozostawianym w domu.
W „ZA WOLNOŚĆ I LUD” — 

„Z czym rlo młodych ludzi?’' to 
tytuł ręłacj Jędrzeja Fijałków, 
skiego o d- Palności częstochow­
skich ZBoWiD owców w środowi­
sku młódzieżowym,

LEKTOR

PAPIER TO NIE SZKŁO...

Papieru mamy za mało, co widać ostatnio także po gaze­
tach. Dlatego do pasji doprowadziła'mnie informacja, zawar­
ta w krótkiej notatce, wydrukowanej w „Polityce” z 14 bm. 
Napisano tam mianowicie, że podczas transportu zniszczeniu 
ulega około 8 tysięcy ton papieru rocznie, z czego około 3 ty­
siące ton, to papier na druk gazet. Dla uzmysłowienia wiel­
kości tych strat podano, że „na druk podręczników zużywa 
się łącznie 13 tys. ton papieru”.

Nie potrafię zrozumieć, skąd się biorą tak ogromne znisz­
czenia cennego surowca poligraficznego? Przecież papier — 
to nie szkło, a jeśli rzeczywiście tak łatwo ulega podczas 
przewozu uszkodzeniu, trzeba by odpowiednio go zabezpie­
czać. Pogłębianie papierowego deficytu wykazanymi przez 
„Politykę” stratami, nie może nie oburzać czytelników i po­
winno spowodować natychmiastowe i skuteczne szukanie 
sposobów takiego pakowania i transportowania, by zniszczeń 
(a tym samym ubytków) nie było. (1528)

WŁADYSŁAW KUSNIEREK — Leszno

CZY TAK WOLNO?

Jak wygląda sprawa względnego spokoju na osiedlach 
w ciągu dnia, tzn. godzinach od 6 — 22? Czy rzeczywiście 
wolno w tych godzinach robić, co się komu podoba? A jak 
mają wypoczywać ci, którzy pracują na zmiany, mają w do­
mu pracę, wymagającą skupienia, chorzy, małe dzieci (mu­
szą spać także w dzień)? Usiłuje się tłumaczyć ludziom, że 
tak musi być i nie ma na to rady. Jednak w szeregu 
państw, między innymi w NRD, wprowadzono w miastach re­
gulaminy, ograniczające hałas także w dzień. Piszę o tym, 
gdyż wróciwszy dzisiaj z pracy chciałem trochę odpocząć. 
Niestety, jedna z mieszkanek bloku ustawiła przy otwartym 
oknie magnetofon z melodiami tzw. „mocnego uderzenia”. 
Na prośby o ściszenie magnetofonu, odparła: „A co? Do 22 
wolno”. Czyżby tak naprawdę było? Zaznaczam, że hałas 
przeszkadzał nie tylko mnie. Przybiegła także matka małe­
go dziecka, bo dziecko nie mogło spać. Ponieważ to była zna­
joma, właścicielka magnetofonu przyciszyła go. Przedtem nie 
zareagowała także na prośby członka Samorządu Osiedlowe­
go. Czy istotnie tacy osobnicy mogą działać bezkarnie, za­
kłócając spokój? (1501)

MARIAN KRAJEWSKI — Luboń

' PRZYPOMNIANO

Dotyczy skargi mieszkańca Kórnika, opublikowanej w 
„Głosie” z 29. III br. o osypywaniu się maku z pieczywa, pt. 
„Marnotrawstwo płatne przez klienta”) i wyjaśnienia pt. 
„Nie na temat” z 30. V. W uzupełnieniu tej odpowiedzi Wo­
jewódzki Związek Spółdzielni Rolniczych w Poznaniu wy­
jaśnia: Przeprowadzona kontrola ponowna w piekarni GS 
Kórnik i sklepie nr 15 w Kórniku, prowadzącym sprzedaż 
pieczywa, nie potwierdziła protestu czytelnika o rzekomym 
płaceniu za nie znajdujący się na chlebie mak. Kontrolują­
cy technolog stwierdził właściwy proces technologiczny, tj. 
zwilżanie kęsów ciasta przed posypywaniem makiem, eo 
gwarantuje prawidłową przyczepność ziarna do ciasta (...) 
Niemniej jednak, uwzględniając uwagi, zamieszczone w no­
tatce, wydaliśmy polecenie jednostkom podwładnym, prz^ 
pominając im o obowiązku przestrzegania procesów techno* 
logicznych przy wypieku pieczywa, a w przypadku pieczywa 
makowego o obowiązku zwilżania kęsów wodą przed posy­
pywaniem makiem. (746, 1494) '

inż. m. Świątkowski 
wiceprezes zarządzu

Listy krótkie i rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów I 

nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji, i 
Adres: „Głos Wielkopol8ki,,, skrytka pocztowa 1074. 80-959 Poznań, I



Flątek/sobota/niedziela, 20/21/22 VI 1980
GŁOS WIELKOPOLSKI Str. 7

CZERWIEC Bogny
20 Florentyny

Piątek
Alicji

Alojzego21
Sobola Flawiusza

Paulina

22
Niedziela Słońce: 4.29—21.18

POZNAŃ

WIELKI — piąt. g. 19 „Cho- 
wańszczyzna”, sob., niedz. g. tg 
Balet Poznański: „Dramalic sto­
ry”, „Krzesany”, „Karanrita”.

MUZYCZNY — piąt.. sob., niedz. 
g. 19 „Gondolierzy”.

POLSKI — piąt., sob., naedz. 
£• 19 „Ludzie energiczni”.

NOWY — piąt. g. 11 „Klonowi 
bracia”; SCENA NOWA — g. 19.30 
„Diabeł”; od 21. VI — przerwa 
urlopowa.

LALKI i AKTORA — sob. g. 17, 
niedz. g. 11, 17 „o Kasi, co gąski 
zgubiła”. 

» * *
PIWNICA ARTYSTYCZNA „BRO 

WAR” (Park Kasprzaka) — piąt. 
g. 20 Imprezy targowe, program 
rozrywkowy, dancing, sob. — im­
preza zamknięta, niedz. g. 18 Ka 
baret „Pod Spodem”, g. 20 Ka­
baret „Pod Spodem” i dyskote­
ka.

PIĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA

BUK: piąt., sob., niedz. „Uciecz 
ka na Atenę” (ang.), sob., niedz. 
„Kajtek i nowy braciszek” (węg.).

CHODZIEŻ Noteć: „Drogi pa­
pa” (wł.).

CZEMPIŃ: piąt, sob, niedz. 
„Jabberwocky” (ang, niedz. 
„Szklane paciorki” (radź.).

GOSTYŃ: piąt. . sob, niedz.
„Zew rodu” (czech.), „Wysokie 
loty” (poi.), niedz. „Przygoda 
kropli wody” (poi.).

GÓRA: „Zapach kobiety” (wł.), 
„Porwanie Savoi” (poi.).

JAROCIN: piąt. „Trzy kobiety” 
(amer.), sob, niedz. „Tajemniczy 
plan” (poi.), „Po drodze” (pol.- 
węg.), „Ojciec chrzestny II” (ame 
rykański).

KALISZ Kosmos: piąt. „Pierw­
sza miłość” (wł.-fr.), sob, niedz. 
„Corleone” (wł.), niedz. „Siedem 
piegów” (NRD); Stylowe: piąt. 
„Rywalka” (fr.), piąt, sob., niedz. 
„Lawina” (amer.), niedz. „Baśń 
o jasnym sokole” (radź.), „Czte­
rej pancerni i pies” (poi.), sob, 
niedz, „W upalną noc” (amer.); 
Syrena: „Ale kino” (amer.), „Jen 
ny i Tobby wśród dzikich zwie­
rząt” (amer.).

KĘPNO: piąt, sob, niedz. „Mil 
czący wspólnik” (kanad.), „Gang 
Olsena na szlaku” (duń), sob, 
niedz. „Podróż Sindbada do zło­
tej krainy” (ang.).

KŁODAWA: „Kung-fu” (poi.).
KONIN Centrum: piąt, Sob., 

niedz. „Proszę słonia” (poi.), piąt, 
niedz. „Kobieta i kobieta” (poi.), 
sob. „Jajo węża” (RFN), Rysun­
kowe filmy dla dzieci; Górnik: 
„Gang Olsena wpada w szał” 
(duń.), „Pierwsza miłość” (wł.-fr.).

KOŚCIAN, piąt, sob, niedz. 
„Ucieczka na Atenę” (amerĄ 
niedz. „Bibi sportowcem” (poi.).

KROTOSZYN: piąt, sob, niedz. 
„Obcy — 8 pasażer «Nostromo»” 
(ang.), „Pod borsuczą skałą” (cze 
chosłowacki), niedz. „Z ogniem 
nie ma żartów”.

LESZNO: piąt, sob. „Idealna 
para” (amer.), „Imperium namięt 
ności” (jap.), niedz. „Obcy — 8 
pasażer «Nostromo»” (ang.), „Nie 
winne” (wł.).

NOWY TOMYŚL: piąt, sob., 
niedz. „Dyrygent” (poi.), niedz 
„Drukowane kwiaty” (poi.).

OBORNIKI: piąt, sob, niedz. 
„Na wielkiej rzece” (czech.), „Go 
rączka sobotniej nocy” (amer.) 
sob, niedz. „Czarny kot” (poi.).

OBRZYCKO: „Zwolnienie wa­
runkowe” (amer.), „King Kong” 
(amer.).

OSTRZESZÓW: „Król Cyga­
nów” (amer.).

PIŁA Iskra: „Korek” (wł.); So- 
kóL piąt, sob, niedz. „Fedora” 
(RFN), niedz. „Colargol i cudów 
na walizka” (pol.J.

PLESZEW: piąt, sob, niedz. 
„Ojciec królowej” (poi.), sob, 
niedz. „Przeciw Kingowi” (jug.).

PNIEWY: „Milczący wspólnik” 
(kanad.), „Bliskie spotkania trze 
eiego stopnia” (amer.).

SŁUPCA: piąt, sob, niedz. 
„Książę i żebrak” (panam.), sob, 
niedz. „Księżniczka na grochu” 
(radź.).

SYCÓW: piąt., sob, niedz. „Go 
raczka sobotniej nocy” (amer.), 
niedz. „Azor za kierownicą” 
(poi.).

SZAMOTUŁY: piąt., sob, niedz 
„Obcy — 8 pasażer «Nostromo»'’ 
(ang.), niedz. „Pantofelek Kop­
ciuszka” (poi.).

ŚREM .Słonko: piąt, sob, niedz. 
„Próba ognia i wody”
r.iedz. „Czaro z.i jski dar” (NRD), 
Słonko: „Lawina” (amer.).

ŚRODA: „Prywatne piekło”
(amer.). . „ . .

TRZCIANKA: ptąt. „Werdykt” 

(fr.) piąt., sob, naedz. „Ukocha 
na żona” (włĄ „Osada gawronów0 
(czech.), niedz. „Semurg — ptak 
szczęścia” (radź.).

TUREK: „VioletŁe I Francois” 
(fr.), „Na tropie sokoła” (NRD).

WAŁCZ Tęcza: „Książę i że­
brak” (panam.)-. WOK: piąt, 
sob, niedz. „Ostatni film o Legii 
Cudzoziemskiej” (amer.), niedz. 
„Dzielni kowboje” (poi, „Ulza- 
na, wódz Apaczów” (NRD).

WIERUSZÓW: „Odrażający, bru 
dni. żli” (wł.).

WRONKI: piąt, sob, niedz. 
„Korek” (wł.), „Zielone lata” 
(poi-), niedz. „Fajka i miś” (poi.;.

WRZEŚNIA: piąt. sob, niedz. 
„Lawina” (amer.), niedz. „Dok­
tor Zdrówko i lew” (poi.), „Bra 
wurowę porwanie” (amer.).

WSCHOWA: piąt, sob. „Szedł 
pies po fortepianie” (radź.), niedz. 
„Wąsata niania” (radź.), piąt., 
sob, niedz. „Zwolnienie warun­
kowe” (amer.).

ZŁOTÓW: piąt, sob, niedz. 
„Zemsta różowej pantery” (ang j, 
niedz. „Myszka na wycieczce” 
(poi.).

| RADIO 1

PIĄTEK — PROGRAM I: 6 Sy­
gnały dnia; 9 Cztery pory roku; 
10.45 Niezapomniane stronice; 
„Pałac” — pow. W. Myśliwskie 
go; 10.55 Cztery pory roku; 11.40 
Tu Radio Kierowców; 12.25 Mo­
zaika polskich melodii; 13.01 Prze 
boje świata; 13.25 Parada jazzu 
tradycyjnego; 13.40 Kącik melo­
mana; 14 Studio „Gama”, 16 
Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier; 
18 Tu Jedynka c.d.; 18.20 Koniu
nikaty; 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców; 18.33 Koncert życzeń; 
19.15 Warszawska Ork. PR i TV; 
19.40- Amerykańskie ballady ludo 
we; 20.05 Reportaż na zamówie- 
riej 20.20 Mtizyka rozrywkowa; 
20.30 Melodie do których chętnie 
wracamy; 21.18 Muzyka K. Szy 
Iwanowskiego, 22.23 Tu Radio 
Kierowców; 22,23 Magazyn Kul­
turalny Programu I; 23 Wita 
Was Polska —mag. słowno-muz.

Wiadomości: 0.01 1, 2, 3, 5, S, 
10, 11, 12.05, 15, 18, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
9.30 My 80 — aud. SM; 9.40 Dla 
przedszkoli: „Kolorowe kółka”; 
10.05 „Jean Paul Sartre”; 10.35 Z 
nagrań Oscara Petersona; 10 40 
Sprawy codzienne; 11 Recital — 
śpiewa S. Sass — sopran; 11.35 
Postęp w gospodarstwie domo­
wym; 11.45 Muzyka spod strze­
chy; 12.05 Muzyka dawnej War­
szawy; 12.25 Koncert popołudnie 
wy; 12.55 „Dotyk szczęścia” — 
zespół ,,Exodus”; IB Wokół spraw 
naszego stołu; 13.15 A. Dvorak: 
„Południca” poemat symf. op 
107; 13.36 Ze wsi i o wsi; 1351 
J. S. Bach: VI Sonata G-diur na 
skrzypce i basso continuo; 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
Tu Radio Moskwa; 14.45 Muzyka 
Schuberta; 15.20 Sposób na za­
dowolenie — „Radioferie 1980”; 
16 Melodie filmowe; 16.10 Kon­
cert życzeń miłośników muzyki; 
16.40 „Arcydzieła literatury XX 
wieku”; 17 Spotkania z piosen­
ką radziecką; 17.20 „Z pierwszej 
ręki — „Zrozumieć Amerykę” — 
fragm. książki; 17.40 Mój zawód, 
moja > "ja — aktorzy; 18 Na 
organac.i katedry w Oliwie gra 
L. Bator; 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama”; " 18.40 Ludzie wśród któ 
rych żyjemy; 19.05 Poezja i mu­
zyka — wiersze A. Ważyka; 19.30 
Koncert symfoniczny — retrans­
misja z sali Filharmonii Opol­
skiej; 20 Rozmowy o kinie — W. 
Chołodowski (w przerwie konc.); 
2G.20 c.d. koncertu; 21.40 „Pro 
Cantione Antique” — znakomity 
zespół muzyki dawnej z Londy­
nu; 22 Teatr PR: „Wdowa z Efe 
zu”; 23 Granice jazzu; 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Muzyka 
na dobranoc.

Wiadomości: 4.30, 6.30. 7.30, 8.30, 
11.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierów 
nicą; 8.40 Kiermasz płyt wy­
twórni Supraphon; 9 „Ostatni 
statek z planety Ziemia” — ode. 
pow.; 9.10 Mała poranna muzy­
ka; 9.45 Dyskoteka pod gruszą 
— cz. I; 10.05 Dyskoteka pod gru 
szą — cz. II; 10.35 Dyskoteka pod 
gruszą — cz. III; 11.30 Standar 
dy gra Thelonious Monk; 12.05 
W tonacji Trójki; 13 Powtórka z 
rozrywki; 13.50 „Letni sztorm” — 
ode. opow.; 14 W tonacji Trój­
ki; 15.05 Lato w Filharmonii; Ib 
Wakacje ze swingiem; 16.40 „Bli­
żej muzeum”; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17.40 Studio nagrań; 
18.10 Polityka dla wszystkich; 
18.30 Czas relaksu; 19 Pow. w wy 
daniu dżw.: „Mistrz i Małgorza­
ta”; 1955 Opera — G. Rossini: 
„Cyrulik sewilski”; 19.50 „Ostat 
ni statek z planety Ziemia” — 
ode. pow.; 20 Inter radio — ak­
tualności; 20.40 Katalog nagrań 
— ABBA; 21.20 „Nastroje bitwy 
przez Dandrieu królowi dedyko­
wane”; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Marie Paule Belle; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23 
Biografia liryczna J. Kochanow­
skiego; 23.05 W tonacji Trojki; 
24 Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.15. 7, 8, 10.30, 12, 
15, 17, i9.30, 22.

PROGRAM IV: 8 Śpiewa T. 
Woźniak; 8.10 Pomnikowe legen 
dy — „Rzeźby w ogrodzie Sas­
kim”; 8.25 Koncert muzyki ba­
rokowej (stereo); 9 „Z piosenką 
weselej”; 9.25 Podróże muzycz­
ne po kraju; 9.40 Dla przedszko 
li: „Kolorowe kółka”; 10.05 Przed 
startem na wyższe uczelnie (histo 
ria) — „Henryk Brodaty”; 10.35 
Estrada przyjaźni; Tl „Ballady i 
serenady”; 11.30 Strauss: Sceny 
z opery „Kawaler, z różą” (ste­
reo); 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 Giełda płyt (stereo); 
13 Jęz. rosyjski; 13.15 Melodie z 
musicali; 13.25 Nie tylko dla 
słuchaczy w mundurach — Prawa 
wojny — teoria i praktyka; 18.50 

Ta Studio Stereo; M Naukowcy 
— rolnikom; 14.15 Tu Studio Ste 
reo; 14.45 Angielskie pieśni ma­
rynarskie; 15.05 „Barwny świat 
Arkadego Fledłera”; 15.40 Książ 
ki, do których wracamy. „Z go 
ryczy soli moja radość” — fragm. 
książki T. Remiszewskiej; 16.05 
W trosce o słowo i treść; 16.25 Z 
dala od utartych szlaków — Za­
głębie Star opolskie; 16.40 Aud. 
sportowa; 16.50 Radioekspress; 
17 Stereo: Solo na saksofonie; 
17.15 Aud. oświatowa; 17.25 Ste­
reo: Piosenki do słuchania we 
dwoje; 17.25 Stereo: Poznański 
koncert życzeń; 18.25 Twórcy 
pięknego słowa — T. Breza, 19 
SOS dla biosfery; 19.15 Jęz. an­
gielski; 19.30 Odtworzenie reci­
talu M. Pontie (stereo); 21.30 Sym 
fonia Bohuslava Martinu (stereo); 
22.15 Ludzie, epoki, obyczaje — 
Nie tylko Casanova, czyli kobie­
ta w oczach aawnych podróżni­
ków; 22.40 Muzyka; 22.50 S. Rach 
maninow: Preludium g-molł op. 
23 nr 6.

Wiadomości: 6.40, 12. 15, 16, 22 55.

SOBOTA — PROGRAM I: 6 
Sygnały dnia; 9 Lato z Radiem; 
11.40 Tu Radio Kierowców; 12.25 
Na południe od Czantorii; 13.25 
Śpiewa Muddy Waters; 13.40 Ką 
cik melomana; 14 Studio „Ga­
ma”; 15.10 TPR: „Sprytna wdów 
ka”; 16 Tu Jedynka; 17.30 Ra 
diokurier; 18 Tu Jedynka c.d.; 
18.25 Nie tylko dla kierowców; 
18.33 Kącik starej płyty; 19.15 Z 
warszawskiego studia; 18.30 Pod 
wieczorek przy mikrofonie; 21.05 
Muzyczne premiery Studia „Ga­
ma”; 21.35 Przy muzyce o spor 
cie; 22.23 Kielce na muzycznej 
antenie; 23 Wita Was Polska — 
mag. słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01, 1. 2, 3, 5, K),
Mi, 12.05, 15, 19, 21, 22.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
9.30 Teatr PR; „Pan Nowina, czy 
li Dom Pocztowy*’; 10.40 Groch 
z kapustą; 11 Koncert chopinow 
ski; 11.35 „Radioproblemy”; 11.45 
Muzyka spod strzechy; 12.05 Mi­
niatury muzyczne; 12.25 Utwory 
Brahmsa w nagraniach Ork. Sym 
fonicznej NBC pod batutą A. 
Toscaniniego; 12.55 „Weź koloro 
wy film” — śpiewa U. Sipińska; 
13 Magazyn łowiecki; 13.15 Fe­
liks Mendelssohn-Bairthołdy: Ci­
sza morska i szczęśliwa podróż; 
13.36 Ze wsi i o wsi; 13.51 Spot­
kania z folklorem; 14.10 Więcej, 
lepiej, nowocześniej; 14.30 Dla 
dzieci: „Przygody Sindbada Że­
glarza” — ode. pow. B. Leśmia- ' 
na; 14.5Ś0 „Czata” — magazyn 
wojskowy SM; 15.05 Muzyka Schu 
berta; 15.20 Sposób na zadowolę 
nie — Radioferie 1980; 16 Filmo 
wa muzyka H. Warsa; 16.10 Prze 
krój muzyczny tygodnia; 16.40 
Czy znasz tę książkę; 17 Z arch’ 
wum jazzu; 17.20 „Leningrad — 
księga blokady” — fragm. prozy; 
17.40 Z archiwum polskiego repor 
tażu radiowego; 18 Muzyczne ar­
chiwum PR; 18.25 Plebiscyt Stu­
dia „Gama”; 18.40 „Czas i lu- 
dŁie” 19 „Matysiakowie”; 19.30 
W 25 rocznicę śmierci wielkiej 
polskiej śpiewaczki J. Korole- 
wicz-Waydowej; 20 Wiersze W. 
Słobodnika; 20.15 Utwory Schu­
manna i Liszta gra C. Arrau; 
21.40 R. Trexler śpiewa pieśni 1. 
Strawińskiego i W. Lutosławskie 
go; 22 Palcem po mapie; 23 Mi 
strzowskie interpretacje muzyki 
dawnej; 23.35 Co słychać w świe 
cie; 23.40 Muzyka na dobranoc.

Wiadomości 4.30, 6.30, 7.30 , 8.30, 
11.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierów 
nicą; 8.40 Pogranicze teatru; 9 
„Ostatni statek z planety Zie­
mia” — ode. pow.; 9.10 Pogram 
cze teatru; 9.30 Muzyka z seriali 
telewizyjnych; 10 Pogranicze tea­
tru; 10.35 Muzyka teatralna; 11 
Pcw. w wyd. dźw.: „Mistrz i Mał 
gorzała”; T1.35 Piosenki z musi­
cali; 12.05 W tonacji Trójki; 13 
Powtórka z rozrywki; 13.50 „Let 
ni sztorm” — ode. opow. L. Pro­
roka; 14 Pogranicze teatru; 14.35 
Kurylewicza muzyka teatralna i 
filmowa; 15.05 Pogranicze tea­
tru; 15.20 Muzyczne Oseary; 16 
Rozrywka na trójkę; 17.05 Pogra 
nicze teatru; 17.25 Symfonicy o- 
gródkowi — taperzy i inni; 18.10 
Polityka dla wszystkich; 18.30 
Muzyczny Disneyland; 19 Pogra 
nicze teatru; 19.35 Opera — G. 
Rossini: „Cyrulik sewilski”; 19.50 
„Ostatni statek z planety Ziemia” 
— ode. pow.; 20 Baw się razem 
z nami. 22.15 Opera dnia — „Cy­
rulik sewilski”; 22.30 Teatr PR; 
23 Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Marie Paule Belle: 23.07 Piosenki 
z kabaretów; 23.50 Jana session 
w Trójce.

Wiadomości: 6.15, 7 8, 10.30, 12, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8 Recital Tere­
sy Haremzy; 8.10 Polscy konser 
watorzy za granicą; 8.25 W. A. 
Mozart: fragm. z opery „Don Gio- 
vanni” (stereo); 8.35 Sport, na- 
uka, technika; 8.55 Graj kapelo; 
9 Dla dzieci: „Która godzina, 
wpół do komina”; 9.25 D. Fi- 
scher-Dieskau — śpiewa pieśni G. 
Mahlera i A. Weberna (stereo); 
10 Przed startem na wyższe uczel 
nie (jęz. polski): „Chłop potęgą 
jest...”; 10.30 Estrada przyjaźni; 
11 Przed startem na wyższe uczel­
nie (propedeutyka nauki o społe­
czeństwie). „Państwo, naród, spo 
łeczeństwo”; 11.30 R. Strauss: 
Sceny z III aktu opery „Kawa­
ler z różą” (stereo); 12.05 Czas
dobrych gospodarzy; 12.25 Gieł­
da płyt (stereo); 13 Jęz. angiel 
ski; 13.20 „A może do pomatural 
nej”; 13.50 Tu Studio Stereo; 
14.45 Żywieckie pieśni bacłarskie; 
15.05 TPR — Studio Klasyczne: 
„Żołnierz Królowej Madagaskaru” 
— cz. II, 16.05 Kodeks i kierów 
nica: „Rozpoczynamy jazdę”; 
16.25 „Zuzanna” — śpiewa T. Ha- 
remza; 16. .30 „Rozmowy o wycłro 
waniu” — „Kłamstwo czy fan­
tazja”; 16.40 Felieton filmowy; 
16.50 Radioekspress; 17 Stereo: 
śpiewa BM; 17.15 Public, zagra­
niczna; 17.40 Dźwiękowisko Poe­
tyckie A. Wojciechowskiego; 18 
Stereo: Grająca szafa; 18.25 Za­
pomniane kultury — w Troi, mieś 
cie króla Priama; 19 Czy znasz 
swto je prawo? — Nowe zasady na-

gród jubileuszowych; M>J6 JgŁ 
francuski; 19.30 Studio Stereo za 
prasza; 22.15 Radiowe portrety 
Polaków — prof. B. Korzeniow­
ski; 22.35 „Płatnerze”; 22 50 S. 
Rachmaninow; Preludium As-dur 
op. 33 nr 8.

Wiadomości: 6.40, 12, 16, 22.55,

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
8.30 Muzyka z radiowych stu­
diów; 8.45 Recital F. Hardy; 9 05 
Radiowy magazyn wojskowy; 
10.10 Z albumu polskiej piosenki; 
10 30 Radiowy Teatr dla Dzieci: 
„Jego książęca mość Kaczorek 
Czerwony”; 11 Różne barwy pio­
senki; 12.45 Polska muzyka po­
pularna; 13 Studio „Gama”; 14.30 
„W Jezioranach’; 15 Koncert ży
czeń; 16.05 Teatr PR — „Tempe­
ramenty”; 16.50 Radiowe orkie­
stry przed mikrofonem; 17.15 Stu 
dio Młodych; 13.05 Transm. II 
połowy meczu Polska — Irak; 
13.50 Informacje dla kierowców; 
18.52 Muzyka i komunikaty; 19.25 
Koncert życzeń; 20.25 Transm, z 
Rzymu finału Piłkarskich Mi­
strzostw Europy; 21.20 Gra „Sal 
soiul Orchestira”; 21.30 C. d. trans­
misji z Rzymu; 22210 Moja audy 
cja muzyczna; 23.15 Rewia pio­
senek; 23.45 Big Band Duke’a El 
lingtona.

Wiadomości: 0.01, 1. 2, 3, 4, 5, 
6, 7. 9, 10, 12.05, 16, 19, 21.15, 23.

PROGRAM II: 8 Niedzielne spot 
kania — program literacko-mu- 
zyczny; 12.05 Poranek symf. z 
nagrań Ork. PR i TV w Krako­
wie; 13 Teatr PR: „Pellcas i Me 
lisanda”; 14.35 Nepal — legendy, 
muzyka, obrzędy spod Himala­
jów; 15 Radiowy Teatr dla Mło 
dzieży: „Łukasz” — cz. II; 15.30 
Nagrania' radiowe miesiąca; 16 
T. Leszetycki 1 jego uczniowie 
grają Chopina; 16.30 Podwieczo­
rek przy mikrofonie; 16 Pozna- 
jemy płyty „Polskich Nagrań”; 
18.35 Felieton .public. krajowej; 
18.45 PKO — twój bank, twój do­
radca; 19 Śpiewa G. Vanelli; 
19.20 SM — Rozgłośnia Harcerska; 
20 Wielcy artyści estrady i kaba 
retu; 21 Wojsko, strategia, ob­
ronność; 21.15 Piosenki żołniers­
kie; 21.30 Konkursy chopinow­
skie we wspomnieniach J. Żuraw 
lewa; 22.30 Poetycki koncert ży­
czeń; 23 Piękno chorału grego­
riańskiego; 23.35 Public, między­
narodowa; 23.40 Muzyka.

Wiadomości; 6.30, 7.30, 18.30,
23.30.

PROGRAM III: 8.35 Komu pio­
senkę; 9 „Ostatni statek z pla­
nety Ziemia” — ode. pow.; 9.10 
Ten staiy, dobry jazz; 9.30 W 
stronę kultury; 9.50 „Taki sobie 
walczyk” — gra zespół Main- 
stream; 10 60 minut na godzinę; 
11 Dyskoteka pod gruszą; 12 „Bak 
terie miały wygrać wojnę” — ode. 
słuch, dokum.; 12.25 Orkiestry i 
dyrygenci; 13.20 Przeboje z no­
wych płyt; 14.05 Peryskop — 
przegląd wydarzeń tygodnia; 14.30 
Z muzycznego archiwum Pr. III; 
16 „Wybieramy króla”; 15.20 „Nie 
ustanne falowanie” — nowa płyta 
Zespołu Rush; 16 „Jak Polacy 
na morze spoglądali”; 16.25 Mi­
strzowie nastroju — Doris Day i 
Frank Sinatra; 17 Zapraszamy 
do Trójki; 13 Mistrzowie nastro­
ju: 19.35 Opera — F. Powienc: 
„Dialogi Karmelitanek”; 19.50 
„Ostatni statek z planety Ziemia” 
— ode. pow.; 20 Jazz piano forte; 
20.40 „Chłodna mięta wód spokoj 
nych” — poezja R. Albert!; 21 
Gomółkowe „melodyje” z czarno 
leskim słowem; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Marie Paule 
Belle; 22.15 Wieczorne spot­
kanie z romansami A. Wertyń­
skiego; 23 Biografie liryczne Ja 
na Kochanowskiego; 23.05 Mi­
strzowie nastroju — A. Franklin 
i R. Charles; 23.45 Chopin w na 
graniach Rubinsteina.

Wiadomości: 7, 8.30, 14, 19.30 , 22.

PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 
spotkania; 8.45 Stereo: Poranek 
muzyczny; 9 Wesołe przygody; 
10 Klub Młodych Miłośników Mu 
zyki — koncert dla młodzieży; 11 
Nurt ludowy w literaturze; 11.20 
Chór kameralny — „Organum”; 
11.35 Zgadnij, sprawdź, odpowiedz; 
12,05 Teatr Klasyki dla Młodzie­
ży Szkolnej: „Pigmalion” — ko­
media; 1*2.57 „Wielki kpiarz”; 
13.30 Koncert z gwiazdą — Her­
bie Hancock; 14.10 Bohaterowie 
prawdziwi i kreowani: Beniowski 
— bohater Konfederacji Bar­
skiej i literackich legend; 14.40 
Muzyka z jednej płyty (stereo); 
15 Teatr PR — Studio Stereofo­
niczne — „Zabobon, czyli Krako­
wiacy i Górale*’ — cz. TI (stereo); 
16.05 Teatr Wyobraźni — słuch. C. 
Chruszczewskiego pt.: „Skala Dei 
Giganti”; 16.30 Aktorzy Poznań­
skiego Teatru Radiowego — R. 
Jakubowicz; T7 Stereo: Gra ze­
spół „Turbo”; 17.30 Warszawski 
Tygodnik Dźwiękowy; 18 Kalej­
doskop nauki — woda; 18.30 Mię 
dzy fantazją a nauką: „Zapiąć 
pasy” — problemy ochrony śro­
dowiska — słuch.; 19 Konc. sym­
foniczny; 20.10 Dni Muzyki Krzy 
sztofa Pendereckiego — Kraków 
— transm. z kościoła OO Cyster­
sów w Mogile; 21.45 Gra Kwar­
tet „Lansdowne” (stereo)- 22 Wiel­
kopolski kalejdoskop sportowy; 
22.10 Nagrania K. Jakowicza i K. 
Borucińskiej (stereo).

Wiadomości: 7, T2, 16. 22.55.

PROGRAM ROZGŁOŚNI PR 
W KOSZALINIE 

(dla woj. pilskiegb)

PIĄTEK: 6.30 Studio Bałtyk; 
12 05 Rozmaitości rolnicze; 16.40 
Przegląd aktualności Wybrzeża; 
16.54 Przeglądamy nowe książki; 
17 Młodzieżowe Studio Stereo.

SOBOTA: 6.30 Studio Bałtyk; 
12.05 Szkoła i dom; 12.20 Muzycz 
ny kolejdoskop; 12.55 Serwis ry 
backd; 16.40 W sobotnie popo­
łudnie — koncert stereo; 16.54 
Z tygodnia na tydzień — komen 
tarz; 17 Przegląd muzyczny; 17.40 
Parada gwiazd (stereo).

NIEDZIELA: 8.10 Felieton; 8.20 
Rozmaitości kulturalne; 8.50 Spie 
wają słupscy „Madrygaliści’”’; 
9.30 Barwa i kryształ — fel.; 9.40 
„Szkoła na paśniku” — fragm. po 
wieści L. Bakuły; TO Koncept ży 
czeń; 10.30 W niedzielne przed­
południe — koncert stereof.; 22 
Wiadomości sportowe.

Maszyny do zbioru pomidorów 
na polach w Pudliszkach

W Zakładzie Przetwórstwa Owocowo-Warzywnego w Pud­
liszkach (.Leszczyńskie) trwają eksperymenty nad mechani­
zacją uprawy pomidorów. Ściślej — uprawy znajdują się 
na plantacjach PGR Gościejewice, nieopodal Pudliszek, 
a maszyny do uprawy i zbioru mechanicznego pomidorów 
sprowadziły „Pudliszki” z Węgier. Jest dobrym zwyczajem 
tego zakładu, że nie kupuje „kota w worku”. Najpierw wy­
najmuje u zagranicznych producentów maszyn rewelacyjne 
— ich zdaniem — urządzenia, gruntownie je sprawdza w pol­
skich warunkach i dopiero potem kupuje lub nie. Tak jest 
i tym razem z maszynami do zbioru pomidorów.

Sprawa jest o tyle trudna, że zbiór można zmechanizować, 
kiedy wszystkie rośliny na danej plantacji jednocześnie doj­
rzeją. Tymczasem pomidory — jak wiadomo — lubią na jed­
nym nawet krzaczku dojrzewać stopniowo. Aby więc zme­
chanizować ich zbiór, trzeba wpierw zaaklimatyzować na 
plantacjach wielkopolskich odmiany jednocześnie dojrzewa­
jące. Nad tym pracują wspólnie rolnicy z Gościejewic i pra­
cownicy zaplecza surowcowego „Pudliszek”.

Póki co plantatorzy pomidorów — tych uprawianych 
i zbieranych tradycyjnie czyli ręczinie — mają wiele powo­
dów do dumy. Otóż „Pudliszki” i ich zaplecze surowcowe, 
znajdujące się tuż za fabrycznym płotem, są bodaj najbar­
dziej na północ wysuniętym w świecie „zagłębiem pomido­
rowym”. Nigdzie indziej w Europie, Azji i Ameryce nie upra­
wia się na tej szerokości geograficznej pomidorów na tak 
masową skalę. Mało tego, nigdzie (poza Meksykiem — ojczyz­
ną pomidora) nie udaje się uzyskać tak wysokiej zawartości 
ekstraktu pomidorowego, jak właśnie w okolicach Pudli­
szek. Ilość ekstraktu decyduje e tym, ile kilogramów pomi­
dorów trzeba zużyć na uzyskanie jednego kilograma koncen­
tratu. '

W ubiegłym roku udało się „Pudliszkom” uzyskać 7 pro­
centowy ekstrakt, przy średnim w Polsce — 4,5 procent i 
przeciętnie 5 procent w firmach włoskich, greckich, bułgar­
skich czy amerykańskich. Sukces „Pudliszek” jest tym więk­
szy, iż zależy od zgodnej współpracy ze służbą surowcową 
fabryki aż 1800 plantatorów. Jak widać, współpraca jest bez­
błędna. (tt) i

21 bm. rozpoczyna się! 
„Latona Pałukach-80”

21 bm. w Wągrowcu zainau 
gurowane zostaną imprezy kul 
turalno-rekreacyjne „Lato na 
Pałukach — 1980” organizowa­
ne przez Towarzystwo Przyja­
ciół Ziemi Pałuckiej, Wydział 
Kuiłtury i Sztuki Urzędu Wo- 
jewódzkiego w Pile oraz pla- 
ców*ki kulturalne i zakłady pra 
cy Wągrowca. Imprezy trwać 
będą do 17 sierpnia. Jest to tra 
dycyjny przegląd bogatego folk 
loru oraz osiągnięć kultural­
nych regionu pałuckiego.

Na inaugurację przygotowa­
no m. in. otwarcie wystawy 
twórczości ludowej i amator­
skiej Pałuk, spotkanie twór­
ców z władzami województwa 
i Wągrowca, w amfiteatrze 
koncert orkiestry kameralnej 
Towarzystwa im. F. Chopina 
i chóru Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego, w parku 20-le 
cia PRL kiermasz handlowy.

Atrakcyjnie zapowiada się 
także tradycyjna „Noc święto­
jańska” nad jeziorem Durow- 
skiim. W plenerze odbędzie się 
także spektakl sztuki Carlo Gol 
doniego „Bliźniaki z Wenecji” 
w wykonaniu zespołu teatru 
im. Aleksandra Fredry z Gnie 
zna.

A co po inauguracji „Lata”? W 
poniedziałki odbywać się będą pro 
jekcje nocne filmów polskich, we 
wtorki — biesiady brydżowe, w 
środy dyskoteki, w czwartki spot 
kania z ciekawymi ludźmi, w piąt­
ki biesiady szachowe, a w soboty 
i niedziele imprezy rekreacyjno- 
kulturalne. W każdą niedzielę kon 
certować będą zespoły amatorskie 
z różnych miast Pilskiego oraz 
ośrodków kulturalnych Pałuk, m. 
in. Żnina i Szubina. Ciekawie za­
powiada się (29 czerwca brj wy­
stęp Zespołu Pieśni i Tańca „Ce­
pelia” oraz kolejny turniej wie­
dzy i umiejętności dla licznie wy­
poczywających w Wągrowcu tu­
rystów. Tak jak w latach poprzed 
nich zorganizowane zostaną trzy 
konkursy: na wiersz o Wągrowcu 
i Pałukach, fotograficzny „Pału­
ki w obiektywie fotoamatora” i' 
plastyczny dla amatorów „Piękno | 
Ziemi Pałuckiej”, (wis)

Nowe automaty telefoniczne

W Koninie domy 
pełne deszczu

Każdy większy deszcz to 
prawdziwe utrapienie dla 
mieszkańców nowych bloków 
w Ko-ninię. Przeciekają dachy, 
nieszczelne są złącza między 
płytami i stolarka okienna. Po 
niedawnych ulewach na ścia­
nach wielu mieszkań pojawiły 
się zacieki.

Spółdzielnia mieszjkaniowa 
przyjmuje zgłoszenia i odna­
wia zniszczone lokale. Najgo­
rzej z naprawą dachów. Wie­
le, nawet w tych domach, któ 
re niedawno zostały oddane do 
użytku, jest nieszczelnych, a 
fachowców mogących się z 
tym uporać brakuje.

Domy pełne deszczu to ko­
lejny fakt, ukazujący skutki 
partactwa budowlanych i tole 
raneyjnego odbioru nowych do 
mów przez spółdzielczość mie­
szkaniową. (woj)

Noc Kupały 
nad Jeziorem Lednickim

W dniach 21—22 bm. nad Jezio­
rem Lednickim odbędzie się obrzę 
dowe palenie ognisk 1 rzucanie 
wianków połączone z zabawą w 
Noc Kupały (z soboty na niedzie­
lę). Imprezę organizuje Muzeum 
Pierwszych Piastów na Lednicy. 
Program przewiduje w sobotę od 
godz. 12 tak zwany targ Kupały, 
w godz. od 16 do 21 występy ze­
społów regionalnych, a o godz. 21 
widowisko folklorystyczne, po 
czym ogniska i wianki, zaś w 
niedzielę od godziny 10 — kier­
masz dziej twórców ludowych, od 
godziny 12 — występy zespołów 
regionalnych, a o godzinie 16.30 — 
plenerowy spektakl „Bliźniaków 
z Wenecji” Carlo Goldoniego w 
wykonaniu zespołu Teatru im. A. 
Fredry w Gnieźnie. Zakończenie 
irtprer Jeziorem Lednickim 
nactąpi w niedzielę około godz. 13.

(wos)

W Pile zainstalo­
wano automaty te­
lefoniczne nowBoa 
typu. Nie wrzuca 
się monety, lecz 
kładzie jq do jak­
by uchwytu,- skąd 
jest samoczynnie 
pobierana po po­
łączeniu z abonen­

tem.
Fot. R. Królak



ZAKŁADY ART. SPORTOWYCH 
i TURYSTYCZNYCH „POLSPORT”

Poznań, ul. Małe Garbary 7

PRZYJMĄ UCZNIÓW
do nauki zawodu: ।

♦ KALETNIKA 
(wytwarzanie galanterii skórzanej)

♦ KRAWCA odzieży skórzanej
♦ Ślusarza

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udzie­
la Dział Służb Pracowniczych tel. 553-33.

<XX><>O<><><><><><><><X>O V

Praca

Restauracja „Swarożyc” 
w Swarzędzu, ul. Ciesz­
kowskiego 28, tel. 137-638 
zatrudni kucharza, kelne­
rów, pomoce kuchenne.

35872g

Krawcowe kwalifikowane 
do szycia bluzek i koszul 
męskich zatrudnię zaraz. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 35892g.

Pracownika do produkcji 
farb suchych przyjmę. 
Zgłoszenia: Rybnicka 3, 
Junikowo. 35997g

Posiadam dyplom techni­
ka i mistrza instalacji sa­
nitarnych, poszukuję pra­
cy. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 36024g.

Krawcowe potrzebne, pra 
ca stała. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 36063g.

Cykllniarza - parkieciarza 
przyjmę. Tel. 647-95.

36065g

Kobiety zatrudnię — two 
rzywa. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 36097g.

Tokarza drzewnego zatru 
dnię, możliwość pół eta­
tu. Poznań. Kniewsklego 
Wj tel. 648-91. 36099g

Elektryk automatyk z dłu 
goletnią praktyką 1 samo 
chodem przyjmie pracę w 
rzemiośle. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36101g.

Przyjmę do zbioru truska 
wek może być z nocle­
giem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 36108g.

Murarzy tynkarzy — s- 
kord, zakwaterowaniem — 
przyjmę. Poznań-Swierczę 
wo, ul. Gołuehowska 33, 
tel. 130-160. 3611l£

Pęzyjmę emeryta oraz ko 
biety do lekkich prac w 
warsztacie ślusarskim, ul. 
Bolko Wicka 10. 36116g

Prayjmę zaraz pracowni­
ka do wszelkich prac w 
gospodarstwie rolnym. K. 
Kostrzewski, Januszewice 
29, 62-066 Granowo, koło 
Grodziska Wlkp. 36147g

Przyjmę zaraz dobrego 
szlifierza, polemika, tel. 
32-09-49, godz. 19—22.

35675g

Zatrudnię do zbioru trus­
kawek. Autobus 118 Mo- 
rasko za Haojendą 100 m. 
Hopek. 33562g

Prsyjmę uczniów i pracow 
nlka. Auto - lakiernia. Po 
znań, Dąbrowskiego 489a.

34779g

Potrzebni do rwania trus­
kawek, warunki dobre 
Mieczysław Piaścik, Golę- 
czewo, ul. Dworcowa 1, 
gmina Suchy Las. 35289g 
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| ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH g

9 Kombinatu Produkcji i Montażu Obiektów $ 
y Budownictwa Ogólnego £
£ : Lekkich Konstrukcji Stalowych „Metalplast” $
x w Obornikach Wlkp. 2

| O Cr ŁASZA |

X ZAPISY KANDYDATÓW o
X (chłopców i dziewcząt w wieku 15—18 lat) O 
X do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ $ 
O na rok szkolny 1980/81 g
a wodach o trzyletnim cyklu nauczania: o
x • Ślusarz - mechanik X
x • Ślusarz - spawacz o
X # MECHANIK maszyn g
X i urządzeń przemysłowych X

X Uczniowie w czasie nauki otrzymują wynagrodzenie X
X orał wszystkie świadczenia wynikające z Układu a

x Zbiorowego Pracy. X
X Zamiejscowym zapewniamy bezpłatne zakwatero- g
X wanie w Internacie. g
X ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE X
X Zespół Szkół Zawodowych Kombinatu „Metalplast” X
o , ul. Czarnkowska 57, 64-600 Oborniki Wlkp., tele- g 
X fon: 555 lub 695-701, wewn. 645. 1444-K2 <>X i A

Młody rencista przyjmie 
pracę, również godziny 
nocne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 35609g

Podejmę pracę jako kie­
rowcą w okresie wakacji. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 35617g.

Przyjmę murarza, praca 
stała. Poznań, ul. Wino-
grady 100, po godz. 17.

35647g

Zatrudnimy panienką 
przy produkcji galanterii 
odzieżowej również do 
przyuczenia oraz panien­
kę po szkole średniej 
uzdolnioną plastycznie. 
Zamiejscowe zakwateru­
jemy z utrzymaniem Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 35648g.

Krawcowe, krawiectwo 
ciężkie poszukuję. Skórze 
wo, ul. Skórzewska 2 za 
Os. Plewiska. 35770g

Pracownika przyjmę. Kna 
powskiego 23A. 35772g

Przyjmę opiekę do dziec­
ka na bardzo dobrych wa 
runkach. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 35965g

Przyjmę do zbioru trus­
kawek. Grottgera 9 m. 1. 

32728g

Krawcowa doświadczona 
(ciężkie) potrzebna. Możli 
wość pół etatu. Warunki 

do uzgodnienia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 35604g.

Nauka

Kto szybko i poprawnie 
nauczy j. niemieckiego.
Tel. 702-74. 36094g

Kupię kompresor przewoź 
ny. Tel. 22-40-55, wieczo­
rem. 35904g

Fortepian w dobrym sta­
nie kupię. Tel. 565-77.

36032g

Betoniarkę, przyczepę sa­
mochodową kupię. Tel. 
732-24. 34589g

Kupię używany kanapo- 
tapczan, leżankę. Tel 
474-40 do godz. 18. 35594g '

Bony PeKaO kuplę. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 35605g.

„Łucznika” przemysłowy 
kupię. Tel. 647-28. 35654g
Kuplę agregat prądotwór­
czy prądu zmiennego bez 
silnika spalinowego powy 
żej 14 KW. Jerzy Fetbrod, 
Śmigiel, ul. Kilińskiego 31^ 
tel. 189 po godz. 20. 35691g

Bony PeKaO kuplę. Tel. 
66-59-89. 35773g
Grającą szafę stereofontcz 
ną kupię. Oferty „Prasa”, 

* Grunwaldzka 19 dla 36034g

Cegłę pełną 5000 sztuk, ki. 
150 sprzedam. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
36079g.

Tragarze „14” sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 35747g.

Sprzedam ciągnik 40-11, 
przyczepę ciągnikową. Pa 
weł Waligóra, Sródka, sta 
cja Kórnik. 35750g

Kombajn Vistula w do­
brym stanie sprzedam. Po 
znań, ul, Pokrsrywno 12.

35784g

Konia sprzedam. Poznań 
ul. Pokrzywno 13. 35785g

MZ 230 Trophy sprzedam 
Naramowicka 192. 35786g

Sprzedam wtryskarkę 159 
g. ślimakową. Tel. 137-577, 
godz. 18—20. 35817g

Silnik do łodzi. Telefon
425-63. 35830g

Dachówkę karplówkę pa­
loną czarną. Poznań, ul. 
gen. Tatrzaka 1, Loba.

35841g

Przyczepę campingową N 
126e sprzedam, tel. 605-76 
lub 743-50. 35342g

Grę telewizyjną — kolor, 
wieloczynnościową. Tel 
675-546 Marcelińska 22 m. 
5. 35848g

Sadzonki chryzantem — 
„Blanche Poltevine” sprze 
dam. Kamionki 25, 63-122 
Gądkl, tel. 23. 35875g

Radiomagnetofon stereofo 
niczny japoński, płaszez 
skórzany damski. Telefon 
20-12-24. 35876g

Taksometr sprzedam. Cza 
prackl, Poznań, Zwrotni­
cza 26 po godz. 16.30.

35887g

Kerry blue terrier szcze­
nięta rodowodowe. Litew 
ska 16. 34827g

Kożuch damski sprzedam. 
Osiedle Lecha 110 m. 5.

35166g

Płaszcz skórzany damski.
Tel. 20-03-28. 34518g

Sprzedam kombajn Vistu- 
la, przyczepę 4,5 t. Tade­
usz Abram Tomczyce 
62-130 Gołańcz, woj. pil­
skie. 35221g

Nową prsyczepę campin­
gową N 126e sprzedam 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 35235g.

Tunel + 2 folie sprzedam, 
tel. 401-30. 35355g

Sprzedam tanio meble: 
orzech kaukaski, witryna 
oszklona, kredens, stół 
okrągły — 6 krzeseł, tap 
czan, dwie szafy dwu­
drzwiowe. Wiadomość: 
tel. 33-28-88. 35518g

Zatrzaski kaletnicze rów­
nież niekompletne, tel. 
433-26. 35569g

Pudelki miniaturki sprze 
dam. Poznań, Dzierżyń­
skiego 100 m. 18.

35572g

Sprzedam piec „Camlno” 
2,5 m*. Przelot 60, po godz. 
16. 35515g

Skrzynię biegów Fiata 
125p. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 35631g.

Sprzedam bulwy frezji.
Poznań, Ptasia 28.

36659g

Wyrówniarkę sprzedam, 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 35739g.

Telewizor kolorowy sprze 
dam. Oferty ,'.Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
35660g.

Spawarkę wirującą, bla­
chę 4,5 mm, kabel prze­
nośny 4X4,5 mm — 50 me 
trów, kamerę „Kwarc 5” 
2X8 mm, piłę tarczową 
ręczną sprzedam. Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 19, 

dla 35672g.

Tanio sprzedam przycze­
pę wywrotkę niską, łado­
wacz Nuj. Marciniak Kar 
sowo 62-220 Niechanowo.

35684g

Sprzedam taksometr „Pol 
tax 2" z wyposażeniem.
Gostyń, tel. 211-43,

35686$

Sprzedam zestaw 100 W 
(Klauss) oraz gitarę elek­
tryczną Musima. Poznań, 
ul. Galla 20 m. 11.

35700g

Przyczepę campingową 
N-126c nową sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 35712g.

Przyczepę campingową 
N-126 b w idealnym sta­
nie sprzedam. Tel. 66-53-41. 

35725g

Krowy zarodowe sprze­
dam. Gruszecki, Skałowo 
p-ta Kostrzyn Wlkp.

35740g

Przyczepę campingową 
126, balustradę balkonową 
35 m sprzedam. Poznań, 
ul. Starołęcka 96b.

35760g

Przyczepę campingową 
126, balustradę balkono­
wą 35 m sprzedam. Po- 
anań, lu. Starołęcka 96b. 

35760g

Taksometr Poltax 1 sprze 
dam tel. 776-50® po godz. 
14. 35768g

Sprzedam tunele foliowe 
10X50 m, ocynkowane z 
centralnym ogrzewaniem 
Zgłoszenia: 63-400 Ostrów 
Wlkp, Matejki 62. Jana- 
sik, tel. 627-12 w godz. 
19—21. 704p

Sprzedam multiplikator 
ambassadeur 5500C z wę- 
dziskiem Garda Conolon. 
Tel. 67-96-86 godz. 19—20.

36055g

Sadzonki chryzantem po­
leca ogrodnictwo, Poznań 
Starołęcka 165. 36057g

Samochody
Mało używanego Fiata 125p 
1300 rocznik 1970 sprze­
dam. Osiedle Kraju Rad 
18 m. 1. 36153g

Yolkswagena Golfa, rocz­
nik 1975 sprzedam Poznań 
Dąbrowskiego1489. 34778$

Sprzedam Fiata 125p — 
1500 — 1977 oraz silnik gór 
nozaworowy S-21. Tel. 
77-82-58 godz. 18—21.

35139g

Sprzedam z powodu wy­
jazdu w dobrym stanie 
Fiata 126p — 1500 rocznik 
1978. Poznań, Traugutta 
33, tel. 33-36-54. 35322g

Sprzedam Żuka dolnoza- 
worowego, oglądać par­
king ul. Głogowska za 
bocznicą na Targi.

35481g

P-70 sprzedam. Puszczyko 
wo tel. 270. 35564g

Forda Capri tanio sprze­
dam, ul. Grudzieniec 14.

35573g !

Nysę 521 stan bardzo dob­
ry pilnie sprzedam P 
Górkiewicz, 63-800 Gostyń, 
ul. Wolności 13, tel. 211-34.

35596g

Syrenę 105, przebieg 28000 
km, sprzedam Poznań, Je 
życka 41 m. 6.

35601$

Octawię na części sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19. dla 
35602g.

'sprzedam „Mirafiori” rok 
produkcji 1976, Wiry ul. 
komornicka 48a. 35632g

Fiata 125p nowego sprze­
dam, Poznań, ul. Sielska 
45 m. 5. 35633g

Fiata 125p 1500 nowy, koral 
sprzedam, ul. Glebowa 11. 

35635g

Fiata 125 combi rocznik 
1974 nowy silnik sprzedam 
lub zamienię na nowego 
126p, ul. Glebowa 11.

35636g

Fiata 131 S Mirafiori (gru 
dzień 1976 60000 km) z do 
datkowym wyposażeniem 
i częściami sprzedam. Tel. 
78-23-12 lub oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
35639g.

Pilnie sprzedam Wartbur­
ga 1000, stan dobry. Po­
znań, ul. Warszawska 82 
Działki Wolność 53.

35663g

Fiata 125p — 1300 rocznik 
1972, silnik na dotarciu 
sprzedam. Międzyzdrojska 
16, Krzyżowniki. 35$61g

Mercedesa 220 D, 1972 
sprzedam. Poznań, Prusa 
13 m. 6. 35726g

Fiata 125p 1500 rocznik 
1974 sprzedam. Boznań — 
Winogrady, Pasieka 15.

»5776g 

Warszawę 223 rocznik 1973 
przebieg 60000 km pierw­
szy właściciel sprzedam 
Poznań, ul. Winogrady 62.

35761g

Warszawę 223 sprzedam.
Poznań, Piekary 22/23 in. 
19 godz. 13—17. 35956g

Sprzedam Dacię 1975. Osie 
dle Wielkiego Pażdziernl-. 
ka 9 m. 166. 35976g

Syrenę 105 L sprzedam.
Kamyszek Głogowska 168.

36028g

BMW 316 nowy sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 36080g,

Sprzedam Dacię 1975, ul. 
Wyżyny 26 m. 1. 36031g

Sprzedam Audi 100. Tel. 
522-22, po godz. 16.

36083g

Wezmę w dzierżawę sklep 
galanteryjny. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
35249g.

Poszukuję lokalu na ci­
che rzemiosło do 25 mt. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 35327g.

Pilnie kuplę M-2 lub M-3 
własnościowe w starym 
budownictwie. Poznań, ul. 
Świt 6A m. 3. 35328$

Spółdzielcze M-3. Wino­
grady, zamienię na dwa 
mieszkania w Poznaniu 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 35438g.

M-3 własnościowe sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
35478g.

Poszukuję warsztatu z po 
rnieszczeniem magazyno­
wym do 40 km od Pozna 
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 35211g.

Łódź komfortowe mieszka 
nie zamienię na Poznań, 
Wiadomość: Poznań, plac 
y/aryńskiego 6 m. 10 Klo- 
rek — Jankowska.

35595g

Pokój wynajmę. Opłata 
półroczna. Przelot 60.

35616g

Mieszkanie własnościowe 
62 m* w domu wolnosto­
jącym, parter, c.o. etażo­
we 3 pokoje, kuchnia, ła­
zienka, telefon, ogródek, 
miejsce na garaż zamie­
nię na mniejsze w nowym 
budownictwie tel. 411-091 
po południu. 33857g

Mieszkanie trzypokojowe 
własnościowe sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 35621g.

Sprzedam M-4 własnościo­
we. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 35628g.

M-6 Piątkowo, wysoki par 
ter w niskiej zabudowie, 
jeszcze niezasiedlone za­
mienię na równorzędne,, 
wyższe piętro, chętnie 
wieżowiec tel. 201-023.

< 35653g

Przyjmę pana na pokój, 
ul. Bednarska 11A, Jeży­
ce. 35665g

Kawalerkę własnościową 
spiesznie kupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 35765g.

Mieszkanie własnościowe 
w starym budownictwie 
kupię. Może być do re­
montu. Teł. 130-409.

35819g

Pokój do wynajęcia. Tel. 
67-31-63. 35874g

Września! mieszkanie M-3 
własnościowe sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 35901g.

.Mieszkanie M-3 własno­
ściowe sprzedam. Informa 
cje, tel. 562-28, po godz. 
16. 35934g

Do wynajęcia mieszkanie 
40 mż pokój z kuchnią, ła 
cienką, piece kaflowe. 
Płatne za 3 lata. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19. 
dla 36007g.

Samodzielne mieszkanie, 
stare budownictwo, w Po­
znaniu zamienię na mie­
szkanie okolicach Pozna­
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 36021g.

Koło! M-4 spółdzielcze za­
mienię na podobne w Po­
znaniu, może być stare bu 
downictwo. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
36136g.

Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat samochodo­
wy. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 36152g.

Działkę budowlaną 1000 
m! dzielnica Jeżyce. Grun 
waldzka, Warszawskie ku 
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 34922g.

Poznań 0,50 ha ziemi, do- 
mek, tunel, zabudowania 
sprzedam lub przyjmę o- 
grodnika, rolnika. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 34932g.

Kupię działkę około 800 
m! z małym domklem 
lub samą działką. Oferty 
„Prasa” GtUnwaldake 19 
dla 35205g.

PRZEDSIĘBIORSTW© TRANSPORTOWE 

HANDLU WEWNĘTRZNEGO

Poznań, ul. Wieruszewska 2 — Junikowo 
PRZYJMUJE

na rok szkolny 1980/81

UCZNIÓW DO NAUKI ZAWODU
0 MECHANIK - KIEROWCA 

POJAZDÓW SAMOCHODOWYCH
• ELEKTROMECHANIK SAMOCHODOWY
• BLACHARZ KAROSERYJNY
e MALARZ - LAKIERNIK SAMOCHODOWY

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— ukończone 8 klas szkoły podstawowej,
— wiek 15 lat,
— dobry stan zdrowia.

Przedsiębiorstwo nie posiada internatu.

Uczniowie będą pobierać teoretyczną naukę zawodu w ZSZ 
samochodowej w Poznaniu, ul. Nowowiejskiego 29.

Po ukończeniu nauki zawodu przedsiębiorstwo zapewne 
zatrudnienie we własnych warsztatach samochodowych.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE
i INFORMACJI UDZIELA:

SEKCJA SPRAW OSOBOWYCH — PTHW Poznan, 
ul. Wieruszewska 2 — pokój 16, telefon 67-44-11 
wewn. 15.

1123-K1

Sprzedam willę wolnosto I 
,iącą z telefonem w Po- | 
znaniu, potrzebne M-3 
własnościowe. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 34946g.

Domek letni w stanie su­
rowym w Przybrodzie 
nad jeziorem Powidzkim 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
34981g.

Kupię działkę budowlaną 
ogrodniczą 0,50 ha w Po­
znaniu lub okolicy. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19, dla 35U4g.

Kupię domek wolnostoją­
cy albo pół domu bliźnia 
czego może być niewykoń 
czony — okolica Smocho- 
wlce. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
35187g.

Domek letni nad jeziorem 
odstąpię. Tel. 729-05.

35208g

Kupię domek lub pół do­
mu bliźniaczego, peryfe­
rie miasta Poznania. Tel 
659-53 lub Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
35271g.

Kupię domek (2—3 poko­
je) z dtiałką do 0.50 ha. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka ‘19 dla 35314g.

Dom jednorodzinny dziel­
nica Grunwald, może być 
do wykończenia. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 35775g.

Duży dom z ogrodem za­
budowania gospodarcze w 
okolicy Mosiny, nadające 
się na hodowlę lub ogr^d 
nictwo sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 35152g.

Działkę 0,40 ha wraz z do 
mem, 3 foliami ogrzewa­
nymi, staw, 15 km od cen 
trum Poznania sprzedam 
Ofertv „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 35288g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z c.o.. wod.-kan , 
•zabudowania gospodarcze, 
garaż, ogród 0,5 ha położo 
ny w Sławęcicach k. Gó­
ry. Gertruda Stanek, 
56-200 Góra, 1 Maja 51 m. 
6, tel. 226. 35578g

' Kupię dom jednorodzinny 
i w Poznaniu lub okolicy, 
j W rozliczeniu M-5 własno 
i ściowe Osiedle Kraju Rad 
tel. 77-67-66 lub Oferty 
..Prasa” ■ Grunwaldzka 19 
dla 35611g.

Piętro willi Sołacz sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
35637g.

Puszczykówko! Działkę 
budowlaną zdecydowanie 
kupię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
35646g.

Dom letniskowy, pięciopo 
kojowy, łazienka, kuchnia 
nad jeziorem Powidzkim 
sprzedam, Tel. 67-34-65.

35711g

Sprzedam pomieszczenie 
warsztatowe 46 m’, wyso­
kość 2,8 m. przy ul. Cze­
chosłowackiej. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 35722g.

Sprzedam dom mieszkal­
ny z warsztatem. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 35723g.

Kupię okazyjnie domek z 
ogródkiem, okolice Pozna 
nla, może być do remon­
tu. Oferty „Pra8g” Grun 
waldzka H dla 857Vlg.

Kupię mały domek ewen 
tualnie letni, koło Pozna­
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 35643g.

Działkę do 5000 m* w ob­
rębie 30 km od Poznania 
kuplę. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
36173g.

Sprzedani dom do wykoń 
czenia w okolicach Pozna 
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 35746g.

Mały domek w Poznaniu 
lub okolicy kuplę. Tel 
130-409. 35823g

Września! Segment war- 
sztatowy-samochodowy na 
dający się na każde rze­
miosło z mieszkaniem 
sprzedam ul. Kosynierów 
9, tel. 258 . 35902g

Sprzedam ogród 2.500 m’ 
z domklem Ligowiec, pe­
ryferie Poznania. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka }9 
dla 35945g.

Sprzedam w Puszczyko­
wie działkę 800 mt z do­
mem warsztatowym (no­
wym). W rozliczeniu mo­
że być mieszkanie włas­
nościowe. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
35556g.

Działkę rekreacyjną poło­
żoną wśród lasów, blisko 
jeziora, 40 km od Pozna­
nia sprzedam. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 36023g.

Sprzedam pół willi z przy 
należnościami. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 36026g.

Sprzedam nowy dom 4- 
pokojowy z tarasem, cen 
tralne ogrzewanie, z ogro 
dem zadrzewionym 900 
m’, zabudowania gospo­
darcze w Antoninku. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 36143g.

Sprzedam dom nowy, nie­
wykończony Oborniki, Ko 
wanówko 110, Nowe Osie­
dle. 36249g

Kupię działkę 1000—1500 
m’ w Swarzędzu. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 36185g.

Sprzedam działkę budow­
laną 1400 m2 z rozpoczętą 
budową domu o pow. 
użytkowej 140 mt w Po­
znaniu — Piątkowie. In­
formacje 58-400 Kamienna 
Góra, ul. Mickiewicza 20 
tel. 24-28, po godz. 16.30 
■woj. jeleniogórskie.

35319g

Pilnie kupię komfortową 
I willę 5-pokojową, dzielni 
I ca Winogrady. Grunwald, 

Sołacz. Oferty „Prasa” 
i Grunwaldzka 19 dla 
! 35323g.

; Piętro willi 120 m« z cie- 
। plikiem w centrum sprze 
I dam. Poznań, ul. Libelta 
' 34 m. 7 po godz. 18.

35387g
I -—■■■------- — ■ ■■ ...----------— —
: Dom 0,5 ha ziemi sprze- 
| dam. Zieliński, Konin, 
i Pawłówek 4. 35452g
' Działkę budowlaną, bu- 
! dynkiem gospodarczym 
sprzedani. Osiedle Plewl- 

, ska, Zielona 5, 35456g
Atrakcyjną działkę 1700 

’ mt z domkiem mieszkal­
nym, komunikacja 'miej­
ska sprzedam. Oferty 

; „Prasa” Grunwaldzka 19 
! dla 35461g.
Willę, połowę domu bliź­
niaczego, Winogrady ku­
plą. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 35548g, 

♦

Sprzedam piętro willi 3 
pokoje, możliwość rozbu­
dowy, garaż, piwnice, o- 
gród 420 m’, okolice Ka­
sztelańskiej, Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
35975g.

9KES9H
Zakład Usługowy wyko­
na nagrobki, krótkie ter­
miny, Pszeniczka, Ośko. 
Informacje, tel. 78-01-57.

34869g

Leśniczówka — gajówka! 
Poszukuję pokoju na m-c 
lipiec — sierpień z utrzy­
maniem. Zgłoszenia, tgl. 
Poznań 660-901. 34912g

Układanie parkietu, mo­
zaiki, cyklinowanie, lakie 
rowanie. Kawka, Przemy­
słowa 45a m. 11. 34919g

Wspólnika krawca konfek 
cyjnego przyjmę. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 35340g.

Tapetowanie, malowanie 
Kelma tel. 67-43-86 godz 
17—19 . 35435g

Warsztat elektroinstalacyj 
ny Sprada tel. 66-52-07.

35454g

Przewozy wszelkich matę 
riałów: siporex, grys, pia­
sek, żwir z wykupem po­
leca Linka, tel. 459-17

35433g

Poszukuję stałych odbior 
ców róż ciętych. Luboń, 
Stalingradzka 38. 35505g

Cyklinowanie, układanie 
parkietów tel. 66-59-45 Pu 
życki. 36311g

Wykonuję usługi wod - 
kan. i c.o., Nowak, Grun 
waldzka 59 m. 3.

35516g

Naprawa telewizorów, tel 
77-72-43, Jędrzejowski.

36150g

Zlecę toczenie drobnych 
metali z pręta do średni­
cy 8 mm. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
36086g.

Zlecę toczenie rączek 
drewnianych większe se­
rie. Współpraca długo ter 
minowa. Leon Turek 
60-650 Poznań, Obornicka 
264. 36087g

Przyjmę udziałowca z go 
tówką na dobrych warun 
kach. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
36133g.

Odbiorców róż szklarnio^ 
wych I rok uprawy po­
szukuję. Komorniki, Po­
znańska 48a, 36044g

Matrymonialne

Kawaler 24-letni wzrostu 
170 cm, wykształcenie 
średnie, pozna pannę w 
celu matrymonialnym. 
Zdjęcia mile widziane. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 36088g,

Rozwiedziony 32-letni wła 
ściclel zakładu dobrze pro 
sperującego, niezależny 
materialnie, willa w wy­
kończeniu pozna odpo­
wiednią panią, może być 
z dzieckiem. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
35671g.

Kawaler 33-letni przystoj 
ny, studia, mieszkanie, sa 
mochód poślubi sympaty 
czną pannę, po studiach 
wzrostu powyżej 168. Ofer 
ty „Prasa” Grunwełdska 
19 dla 35149g.



pracownicy poszukiwani

Komunalne Przedsiębiorstwo Techniki Sanitar 
ne3 w Poznaniu, ul. Stalingradzka 69 przyjmie 
do pracy zaraz:

1. MECHANIKÓW samochodowych

Sprzedam sadzonki chry­
zantem wielkokwiatowych 
na kwiat cięty oraz cebu­
le superfrezjl. Przeźmlero 
wo, ul. Kościelna 27.

35325g

Dwuteownik 12 i 16 sprze 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 36043g,

Odsprzedam boazerię — j f iata 125p, rocznik 1980 — 
świerk, obrobioną. Oferty sprzedam. Poznań, ul. Kio

2.

8.

ŁADOWACZY do wywozu odpadów 
komunalnych
DOZORCZYNIE.

Sprzedam Vistulę ze zbiór 
niklem 1 plewochwyta- 
kiem. Kazimierz Gołąb. 
Przecław 78, st., poczta Pa 
mlątkowo gmina Szamotu

Sprzedam grę telewizyj­
ną. Ul. Wyżyny 25 m. 1.

36032g

Snopowiązałkę WC-5 sprzę 
dam. Zenon Majorczyk, 
Tarnowo Podgórne (Karo

iy. 36160g
lewo). 36102g

„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36144g.

sprzedam. Poznań, ul. Kio
nowicza 10 m. 8. 36563g Rożne

Zgłoszenia przyjmuje Ref. Kadr pokój nr 10 
Poznań, al. Stalingradzka 69. 2169-K1

Sprzedaż

Sprzedam sadzonki chry­
zantem — cięte. Plewiska, 
Grunwaldzka 40. 34637g

Syrenę 105, rocznik 1974, 
okazyjnie sprzedam. Tel.
20-74-54. 35927g

Pracownik Politechniki 
poszukuje niekrępujacego 
pokoju. Tel. 78-22-09 godz. 

362l9g
Naprawa telewizorów ko­
lorowych 1 czarno-białych. 
Telefon: 566-74 Leslńskl.

35642g

Cebule superfrezjl prepa 
rowanej sprzedam. Poz­
nań, ul. Bułgarska 123, tel.

Drągi na rusztowania no­
we sprzedam, tel. 130-160. 

36U2g

Sprzedam Ładę 1500 S, ro­
cznik 1978. Tel. 137-577. 
godz. 18—20. . 35816g

Volvo 244, 1976, sprzedam 
lub zamienię na Zastawę 
1100, Sopot, tel. 51-58-65.

35941g
Volkswagena Golfa sprze­
dam. Promienista 60A

35942g

Sprzedam dom dwurodzin 
ny z garażem, warsztatem 
na Górczynie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
33834g.

Cykllnowanla, Szaj, tele-
fon 673-814. 34125g

453-60. 35889g

Stolarz meblowy oraz u- 
czeń na dobrych warun­
kach potrzebni. Nowacki, 
Swai^ędz, Nowowiejskle-

Przyczepę campingową du 
żą sprzedam. Kościan, ul 
Sarzyńskiego 32, telefon

Triumph TR-7, 2 litry, 1977 
sprzedam. Warszawa, tal. 
24-35-45, godz. 8 — 12.

36114g

Samochód Voxhall SL 
2000, rocznik 1971 sprze­
dam. Tel. 130-409. 35821g

Lokale

Sprzedam piętro willi lub 
zamienię na mieszkanie 
własnościowe. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
33835g.

Posiadam Żuka, przyjmę 
akwizycję. Krakowska 35
m. 2. 35668g

Matrymonialne

go 20. 34178g

Sadzonki chryzantem wiel 
kokwiatowych sprzedam 
Komorniki, Żabikowska 
12• 34686g

858. 35839g

Pomoc domową do rodzi­
ny z 7-letnim dzieckiem 
przyjmę. Tel. 67-62-80 od
godz. 17. 34934g

Sadzonki chryzantem na 
kwiat cięty, bulwy frezji 
wielkokwiatowej sprze­
dam. Przeźmierowo, ul. 
Rynkowa 76. 35324g

Sprzedam 5 kół do Finta 
175X13 Uni Rojal. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36030g.

Sprzedam silnik od Zasta­
wy 750 oraz kanapotan-
czan ' 
stanie.

w bardzo dobrym

Fiata 126p nowego sprze- 
dapn. Informacje Wrześ­
nia, ul. Kosynierów 9.

35903g

Kupię kawalerkę, M-2, M-3 
w Poznaniu lub okolicy. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 91 dla 34196g.

66-58-37.
Tel. 130-174 lub

36129g

Sprzedam ciągnik 4011 i 
SHL 175. Koralewski, Sa- 
sinowo koło Rogalina.

36031g

Sprzedam barak 9X30. nły 
ty stropowe, trylinkę, 
piec c.o-. 10 m, belki stro 
powe „Demesy”. Tel. 
20-46-65. 36361g

BMW 2000 rocznik 1968 O- 
kazyjnle sprzedam, tel. 
206-349. 36168g

Mieszkanie własnościowe 
4 lub 3-pokojowe, chętnie 
w starym budownictwie 
kuplę, tel. 452-47. 35l59g

Okazyjnie sprzedam par­
ter domu dwurodzinnego 
z garażem na Górczynie. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 33836g.

Kulturalna panna poślubi 
pana powyżej 55 lat ze 
wsi lub małego miasta z 
samochodem. Oferty „Pra 
sa" Grunwaldzka 19 dla 
35546g.

Zastawę 750 z zapasowym 
silnikiem sprzedam. Poz­
nań, Sarmacka 5F m. 2.

35929g

Mieszkanie własnościowe 
M-6 sprzedam Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 36201g.

1483-K3

KAJETAN BURAKIEWICZ

TADEUSZ OCHOWIAK
36471g

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Ul. Łukaszewicza 19 m. 6.

Pogrążeni w głębokim smutku

córka, zięć i wnuczka

36029g

36225g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 16 czerwca 
1980 roku zmarła nasza pracownica

dniu 13 czerwca 1980 roku odszedł od nas 
zawsze, nasz najukochańszy mąż, ojciec, 
dziadek

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o go­
dzinie 10 50 na cmentarzu junikowskim.

Dnia 18 czerwca 1980 roku zasnął w Bogu, 
przeżywszy 43 lata

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o go­
dzinie 11.50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o go- 
dzinie 19 30 na cmentarzu górczyńskim.

junikowskim. 
pogrążone 
rodzina

1464-U3

SEWERYNA FERENC 
emerytowana księgowa HCP 

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

Rada, Zarząd, POP i pracownicy 
Handlowej Spółdzielni Inwalidów „Równość” 

w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 czerwca br. o go- 

dzinie 10.10 na cmentarzu junikowskim. 1475-K3

23 bm. o godz. 9.30 na cmentarzu 
W smutku 

siostry i
Ul. Grochowska 139 m, 7.

SALOMEA ADAMCZAK 
z domu Marchwińska

JÓZEFA KAMIŃSKA

SYLWESTER GRYSKA

Swadzim, ul. Poznańska 23.

W głębokim smutku pogrążeni

mąż z dziećmi i rodzina

1466-U3Ul. Działoszycka 30.go-

B

W głębokim smutku pogrążony

Ul. Poznańska 3.7 m. 9.

FRANCISZEK CICHOWLAS

WIKTOR URBAŃSKI

Strapiona 36465gl.uboń, Okrzei 2a.

w 44 roku

Os. B. Chrobrego 17a m. 15. 36501g

36444g

bm. o 
czym

Dnia 18 czerwca 1980 roku zakończyła swoje 
pracowite życie, namaszczona Olejami św., mo­
ja kochana żona, nasza droga matka, teściowa, 
babcia, prababcia i siostra, przeżywszy lat 83

Msza 
dżinie 
grzeb.

go- 
po-

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o 
dżinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 23 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim.

bratowa, synowa, szwagierka 1 ciocia 
życia, śp.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w so­
botę, 21 bm. o godz. 13 w kościele św. Jana 
Bosko w Luboniu, pogrzeb o godz. 14 na cmen­
tarzu w Żabikowie.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
17 czerwca 1980 roku odszedł niespodziewanie, 
mój najdroższy mąż

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o go­
dzinie 13.10 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu parafialnym przy ulicy 
Lutyckiej,

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 21 bm 
dżinie 13 w Lusowie.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o go­
dzinie 16 na cmentarzu parafialnym w Staro- 
łęce

J. Dnia 18, czerwca 1980 roku po długich cier- 
I pienlach, zmarła moja najdroższa żona, sio­
stra, szwagierka, ciocia, kuzynka

-L Dnia 18 czerwca 1980 roku zmarł po ciężkiej 
T chorobie, .nasz ukochany ojciec, teść 1 dzia­
dek, przeżywszy lat 78, śp.

żona z rodziną
36263g

Strapiona 
żona z rodziną

Autobus odjedzie sprzed kościoła o godz. 13.30.

4- W
I na 
teść i

W smutku pogr 
RODZIN

o czym zawiadamiają
mąż z córkami i rodzina

W smutku pogrążona
RODZINA

WANDA JÓRGAS 
z domu Michalczyk

Proszę o nieskładanle kondolencji.
Os Czecha 86, dawniej Mostowa 13.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
godz. 13.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Pogrążony w smutku 
mąż z dziećmi rodziną 

Prosimy o nieskładanle kondolencji. 
Borowiec 5 ;

mąż z rodziną 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

364292

JANINA MYLKA 
z domu Mańdziak

św. odbędzie się w sobotę, 21
15 w kościele w Kórniku, po

36552;

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o 
dżinie 15 na cmentarzu w Środzie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

4- Dnia 18 czerwca 1980 roku po długich i cię«- 
I kich cierpieniach, zakończyła swoje praco­
wite. pełne dobroci i poświęcenia życie, basza 
ukochana mamusia, teściowa, babcia i prabab­
cia, przeżywszy lat 93, śp.

Dnia 15 czerwca 1980 roku zmarł

kol. MIECZYSŁAW ZBIERANEK 
współzałożyciel naszej Spółdzielni, długoletni 
zasłużony i ceniony pracownik, człowiek prawy 

i szlachetny, który był wzorem spółdzielcy 
i obywatela.

h^nf^„?dZn?Y°ny-był wieloma odznaczeniami 
bojowymi polskimi i zagranicznymi oraz za pra­
cę i zasługi dla miasta, województwa i kraju.

Pamięć o Nim pozostanie na zawsze wśród 
nas.

Z głębokim żalem żegnają odejście drogiego 
kolegi: n °

W Zmarłej tracimy dobrą pracownicę i nie­
zapomnianą koleżankę.

Cześć Jej pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 czerwca 1980 r.

o godz. 11.30 na cmentarzu na Junikowie.
Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy serdeczne­

go współczucia.
Dyrekcja, współpracownicy, POP, 

Rada Zakładowa 
Oddziału Produkcji „Społem” WSS 

w Poznaniu

W dniu 16 czerwca 1980 roku w czasie pełnie­
nia obowiązków służbowych zginął tragicznie 
długoletni, wzorowy pracownik budowy dróg

BRONISŁAW JACHACZ 
odznaczony Odznaką Za Zasługi 

w Rozwoju Województwa Poznańskiego.

tDnia 16 czerwca 1980 roku zmarła ukocha­
na siostra, szwagierka 1 ciocia, w 81 roku 

życia, śp.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
18 czerwca 1980 roku po ciężkich cierpieniach 

namaszczony Olejami św., odszedł od nas na 
zawsze, przeżywszy lat 59, mój najukochańszy 
mąż, najlepszy tatuś, teść i dziadziuś, śp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu komunalnym w Swarzę­
dzu.

Żona z dziećmi i rodzina

14 czerwca 1980 r. zmarła nasza matka, 
i i babcia, przeżywszy lat 80

ZOFIA DUCHEWICZ
z domu Grycz

Dnia 17 czerwca 1980 roku zmarła nagle w wie- 
s ku 57 lat moja ukochana żona, mama, teściów 
| siostra, szwagierka 1 ciocia, śp.

§. tp.
IRENA JANKOWSKA

z domu Tonn

363?7g

nasza najukochańsza, pełna poświęcenia mat­
ka, teściowa i babunia, zasnęła w Bogu dnia 
14 ' czerwca 1980 r. przeżywszy 72 lata.

Strapiona w żalu

ROZALIA KOWANDY
z domu Rezulak

Dnia 26 czerwca 1980 roku o godz 17 odbędzie 
się w kościele św Wojciecha, nabożeństwo ża­
łobne za śp. a

mgr. inż. EDWARDA TYCA
w piprwsz4 rocznicę śmierci

o czym donosi

żona z synem
36443g

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 czerwca 
1980 r o godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie tragicznie Zmarłego głębokie wyrazy 
współczucia składają:
Samorząd Robotniczy, Dyrekcja i pracownicy 

KPRD w Poznaniu

DYREKCJA OKRĘGOWA DRÓG PUBLICZ­
NYCH w Poznaniu w uzgodnieniu z Wydzia­
łem Komunikacji Urzędu Miasta Poznania, 
Zarządem Dróg i Mostów oraz Wojewódzkim 
Przedsiębiorstwem Komunikacji — zawiadamia, 
że od dnia 20 czerwca 1980 r. około godz. 21:

ZOSTANIE ZAMKNIĘTE 
dla ruchu kołowego 

SKRZYŻOWANIE 
ul. Dąbrowskiego z ul. Przybyszewskiego 

na okres około 2 miesięcy.
W okresie tym ruch samochodowy zostanie 

I skierowany objazdem na kierunku zachodnim 
I ulicami: Polna, Szamarzewskiego, Szamotulska, 

a na kierunku wschodnim ulicami: Szpitalna, 
Szamarzewskiego, Polna.

Ruch tramwajowy w ul. Dąbrowskiego na 
ode. od ul. Kraszewskiego do pętli na pl. Wa­
ryńskiego — będzie wstrzymany od dnia 
20 czerwca 80 r. ok. godz. 21 do dnia 23 czerw- 

। ca godz. 4.
; O pozostałych terminach wstrzymania ruchu 
ł tramwajowego WPK poinformuje w terminie 

późniejszym.
W okresie wstrzymania ruchu tramwajowego 

i WPK uruchomi specjalną linię autobusową 
J ulicami: pl. Waryńskiego, Szpitalna, Świerczew-

1479-K3

TADEUSZ JANKOWSKI
uczestnik kampanii wrześniowej, członek załogi 
ORP „Ryś”, odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, oraz wieloma innymi 

odznaczeniami bojowymi.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w rozpaczy

tDnia 18 czerwca 1980 roku zasnęła w Bogu, 
moja najdroższa żona, nasza kocnana mama, 
córka, synowa, bratowa i szwagierka, przeżyw­

szy lat 38, śp. '

skiego, Kraszewskiego, Dąbrowskiego, Polna, 
Świerczewskiego.

W okresie zamknięcia skrzyżowania autobusy 
linii nr 82 pojadą ulicami: Grochowska, Świer­
czewskiego, Polna, Dąbrowskiego a linii nr 108 
i S ulicami: Szpitalna, Szamarzewskiego, Pol­
na, Dąbrowskiego.

Powyższe ograniczenia w ruchu zostały spo­
wodowane koniecznością przebudowy skrzyżo­
wania ul. Dąbrowskiego z ul. Przybyszewskie­
go, łącznie z przebudową torowisk tramwajo­
wych i istniejącej sieci uzbrojenia podziemnego.

2177-K1

36478g
żona z rodziną

MIROSŁAWA ADAMCZAK
z domu Mroczyńska

BIURO OGŁOSZEŃ
CZYNNE BĘDZIE 

w niedzielę, 21 czerwca br. 
w godzinach 11— 14

Dnia 18 czerwca 1980 roku zakończył swe pra­
cowite życie, opatrzony Sakramentami św., uko­
chany mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek

LUDWIK ABRAMOWICZ
tDnia 19 czerwca 1980 r. nagle zakończył 

pracowite życie, przeżywszy lat 74, nasz 
ukochańszy mąż, ojciec, brat, szwagier, 

i dziadziuś, śp.

WŁADYSŁAW POCZTA

swe 
naj- 
teść

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 22 bm. o go­
dzinie 15.30 z kościoła parafialnego w Rozdra­
żewie,

Ul. Głogowska.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
18 czerwca 1980 r. zmarła nasza ukochana mat­
ka, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 
lat 84, śp.

KATARZYNA MADALIŃSKA
z domu Napierała

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 23 bm 
o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

córka 1 synowie z rodzinami

W smutku pogrążona 
rodzina 

Trzemeszno, poczta Rozdrażew.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
17 czerwca 1980 roku zasnęła w Bogu, prze­

żywszy lat 77. nasza kochana matka, teściowa, 
babcia i siostra, śp.

36408g

W bólu pozostają

S. t p.
LEON KŁOSOWSKI

zmarł dnia 16 czerwca 1980 roku przeżywszy 
lat 68, po długich 1 ciężkich cierpieniach, naj­
droższy mąż, ojciec, teść, dziadek, szwagier 
i kuzyn.

Ul. Głogowska 39 m. 15.

tDnia 18 czerwca 1980 roku zmarła opatrzona 
Sakramentami św., po ciężkich cierpieniach, 
• moja ukochana żona, córka, mamusia, siostra,

4- Dnia 15 czerwca 1980 roku zmarł po cięż- 
* kich cierpieniach, przeżywszy lat 78 ukocha­
ny i tmskliwy maż, oiciec. teść i dziadek, śp

MIECZYSŁAW ZBIERANEK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

23 bm. o godz. 10.10. na cmentarzu junikowskim

W głębokim smutku pogrążone
żona dzieci i rodzina

Ul. Szamarzewskiego 101 m 20 1463-U3

PELAGIA KIL
z domu Szubert

tDnia 18 czerwca 1980 roku po ciężkiej cho­
robie zakończył swoje pracowite życie, na­
maszczony Olejami św., przeżywszy lat 76, mój 

najukochańszy mąż, nasz drogi ojciec, teść, dzia­
dek, pradziadek, szwagier i wujek

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 20 bm. o go­
dzinie 16 na cmentarzu św. Piotra w Gnieźnie.

36511g
RODZINA

Dnia 16 czerwca 1980 roku zasnął w Bogu, 
przeżywszy lat 82, śp.

STEFAN WOLNIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 23 bm. 

o godz. 11.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Osinowa 9 B m. 3. 36238g

tDnia 17 czerwca 1980 roku zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach, nasza kochana cio­

cia, troskliwa matka chrzestna, przeżywszy 
lat 81, śp.

ś. T p.
FRANCISZKA PRZEWOŹNIAK

4- Dnia 13 czerwca 1980 roku zmarł nagle upa- 
I trzony Sakramentami św., w wieku 49 lat, 
kochany mąż, ojciec, zięć, szwagier, wujek 
i kuzyn śp

MIECZYSŁAW SOIŃSKI
mistrz zduński

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu górczyńskim

W smutku pogrążeni

Ul. Sczanieckiej 14a m. 1.
żona, córka, syn i rodzina

36457g

MARIA RENN
I voto Bruździńska, 

członek ZBoWiD-u, była więźniarka obozów 
koncentracyjnych Oświęcim i Buchenwald.
Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się w pią­

tek 20 bm o godz. 11.30 na cmentarzu górczyń­
skim.

W smutku pozostajo 
RODZINA

Poznań. Zakopane. 1465-U3

tDnia 18 czerwca 1980 roku zmarła opatrzona 
Sakramentami św., moja najdroższa żona 
i .najukochańsza siostra

GERTRUDA PTAK 
z domu Jutkowiak 

emerytowany kierownik szkoły
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o go­

dzinie 14 — cmentarz winiarski, ul. Wojciechow­
skiego.

Os. Przyjaźni 3 m. 217.

Strapieni 
mąż i siostra 

36486g
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Zapowiada

ode. „Auggie i my*z” oraz „Cu 
daczek” (kol.);

> — NURT — Pedagogika t- „Z 
warsztatu wybitnych pedago-
gów’
czyński”;

15.55 — Obiektyw;

„Prof. Ryszard Wro-

19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — Magazyn Studia Gama: 

Wojciech Młynarski — „Roc- 
mówki polsko-polskie”, „Ścia-

16.15
16.30

Dziennik (kol.); 
„Wakacje w kręgu rodzi-

21.55

ny między ludźmi” — ; 
satyryczno-kabaretowy 
Toeplitza;

program 
K. T.

Kineskop” (kol.);

17.05 — Dla młodych widzów — „La 
tający Holender”;

17.S5 — „Estrada folkloru” — wy­
stęp Zespołu Pieśni i Tańca 
„Krakus” (kol.);

18.05 — „Świat na małym ekranie” 
— w programie filmy dokumen

Piątek 20 VI

ny” (kol.);
17.00 — Magazyn Studia 

„Mały książę wśród 
(kol.);

17.30 — Studio Telewizji

Gama — 
innych”

Młodych

9.00
PROGRAM 1 

„Teleferie” — Kino Naj-

— „Oblicze ryzyka” (kol.);
17.50 — „Czterdziestolatek”, ode.

XIX pt. „Z dala od ludzi, czy

22.25 — Konferencja prasowa 
Krzysztofem Pendereckim;

22.45 — Dziennik (kol.);

talne: 
NRD),

„Miasto zabytków” (TV 
„Dworzakowe strony”

Unia walczy w Częstochowie

23.00
Durango” 
włoskiej;

10.00

Kino Nocne: „Nadchodzi
western prod.

PROGRAM 2
Wojciech Młynarski

(CSRS, kol.);
18.40 — „Wieczory historyczne" — 

„Rzecz o Długoszu”;
18.10 — Teleskop;
19.*o — Dziennik (kol.);
20.10 ..Gorzkie owoce'

Start gości Polonię Bydgoszcz
młodszych: w programie filmy 
animowane „Przygody psa Buc 
kleberry”, ,, Auggie-Doggie”.

li coś swojego" — 
TP (kol.);

18.50 — Dobranoc (kol.);

film fab.
„Ściany między ludźmi”;

10.55 — Wieczory historyczne;

19.00 — „Magazyn bezpieczeństwa 
ruchu drogowego” (kol.);

11.25
11.40

Dziennik (kol.);

nienia
Jak cudne są wspom- 

ode. VI pt. „U nas na
prowincji” — filrn TP;

21.45
21.55

film fab;
24 godziny; 
Teatrzyk

,,Porwanie dr.
nonsensac ji 
Tułpa” — »r.

22.10 — Magazyn 
„Mikrofon dla

Studia Gama 
wszystkich”.

Sezon żużlowy w pełni. W 
niedzielę w jugosłowiańskiej 
miejscowości Krsko, nasz re­
prezentacyjny duet Edward

Sobota 21 VI
PROGRAM 1

10.00 „Muzy w mundurze”

szych absolwentów WSM w 
Gdyni z okazji 60-lecia istnie 
nia uczelni;

13.55 — „Czekanie na sztorm” — 
reportaż filmowy;

16.45

16.50

na .45 — Dziennik;

Jancarz
stąpi i finale mistrzostw

wojskowy film dok. (kol.);
14.05 ,,Polska

„Muppet show”
12.56

gram rozrywkowy;
17.15 — „Szkoda, że was tam nie

Encyklopedia rozrywki;
Kino Nocne: „Trójkąt sza

tana” — film TV USA.

10.30 -
(kol.)

12.00 — 
mos"

12.30 —

„Poranek kulturą’’

„Człowiek, Ziemia, 
(kol.);

Dziennik (kol.);

14.10
14 35

Latarnik”
„Układ krążenia’’

reportaż. 17.35

było moi kochani” 
taż filmowy;

Wszystko

repor- PROGRAM 1

gram publicystyczny;
14.55 — Goście Studia 2:

— z kpt.. Henrykiem Jaskułą, 
kapitanem „Daru Przemyśla”

STUDIO 2, w tym:
1’2.45 — Studio 2 — zapowiedź pro 

gramu (kol.);

15.05

12.50 Gość Studia Wojciech

teleturniej 
15 20 — „Dzie

„Daru Pomorza” 
„Dar Pomorza i inne” 13.25 — 

rząt
widcie dzikich zwie- 
,,Giganty północnych

15.55 :— „Niezastąpiony mistrz” — 
bułg. film fab. (kol.);

17.00 — „Czerwone wino”, ode. 3 
(ostatni) filmu fabularnego TV 
czechosłowackiej (kol.);

Okoński — współtwórca • ku­
tra TR-13, mistera exportu 30; 

13.00 „Pilot” — reportaż filmowy;

15.30
reportaż;
- „Polskie morze

kobiety'

1’000

13.10 „Polska na morzu”

13.15 — Relacja z „Brzucha wie­
loryba” — reportaż;

13,30 — „Polska na morzu” —

15.

— „Recenzja przyszłości” — 
dyskusja naukowców i prakty 
ków;

5 — „W stronę Rajskiej” — 
reportaż;

\ 13.35 Zjazd
reportaż ze

absolwentów’ 
spotkania pi.

16.10 — Gość Studia 2: inż. areh. 
W. Mazur — konsewator źa-< 
bytków, gdańszczanin roku;

16.20 — „Świadkowie” — program 
publicystyczny;

głębin” — film dok.;
18.50 — Dobranoc;

18.20 — , 
nienia ode

cudne są

10.00 „Wszystko za :o'

na prowincji” 
19.10 — Teleskop;

VI Pt.
— film

„U nas

z kpt. Henrykiem Jaskułą

19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 „Polska

cz. 5;
5 — Mistrzostwa Europy w pił 
ce nożnej;

0 — „Pogoda dla bogaczy” — 
ode. X1‘I filmu fab, TV ame­
rykańskiej;

19.30
20.10

pziennik (kol.);
Teatr Telewizji Au.

gust Strindberg: „Krystyna”
21.45 — „Co słychać?” — wiado-

mości lokalne (kol,);
22.05 — Ekran Reporterów:

pucza dwa punkty
„Kam 

widze-

22.40 — „Niewidzialna kamera” — 
film fab. TV NRD, ode. V pt. 
.jrąjemnica masek” (kol.);

Niedziela 22 VI
PROGRAM 1

7.40 Nowoezeszność w domu
i zagrodzie (kol.);

8.10 — Emerytury dla rolników

3.20
9.00

kaczka’

Telewizjada (kol.)
Kino Teleranka:

polski film
9 50 — „Sport i piosenka”

senki z 
„Toto 
Wyst.: 
Miadek.

programu
Lotek

■ fab. 
- pio 
CSRS

olimpijski’
Vondrackova,

Zelenkova,

10.20

ginąć

.Antena” (kol.); 
Świat, który nie

H Za- 
(kcl.);

dokumentalny o wybitnym pi 
sarzu (kol.);

13.20 — Klub Sześciu Kontynen­
tów — „Świat zza kierowni­
cy” (kol.);

14.10 — Dla młodych widzów: 
„Spotkanie dobrych znajo­
mych” (kol.);

14.45 — „10 pytań o CSRS” — roz 
strzygnięcie konkursu o Cze­
chosłowacji;

15.00 — Losowanie Dużego Lotka 
(kol.);

15 15 — Telewizyjny koncert ży­
czeń (kol.);

15.55 — „Tclc-Echo” (kol.);

:ń — „W domu najlepiej”, czyli 
Brusikiewicz show — program 
rozrywkowy. Wyst.: Kazi­
mierz Brusikiewicz, Lidia Kor 
sakówna. L. Brusikiewicz, Wie 
sław Golas i in. (kol.).

PROGRAM 2

16.25 — Finał mistrzostw świata par 
na żużlu — transmisja z Jugo­
sławii (kol.);

18.30 — „Dom na skraju lasu” — 
reportaż (kol.);

18.50 już było”

świata w jeżdzie parami. Czy 
podobnie jak w ubiegłym ro­
ku w Vojens, nasza doskonała 
para znów stanie na podium?

W kraju miłośnicy sportu 
żużlowego emocjonować się bę 
dą zmaganiami ligowymi. Be- 
niaminek z Gniezna, znów za­
demonstrował ambitną, ofen­
sywną jazdę i po zaciętej wal 
ce uległ nieznacznie w wyjaz­
dowym spotkaniu (51:56) zielo 
nogórskiemu Falubazowi. Po 
nieoczekiwanym zwycięstwie 
wrocławskiej Sparty nad To­
ruńską Stalą, sytuacja w dol­
nych rejónach tabeli mocno się 
skomplikowała.

W niedzielę (o godz. 17) 
Start zmierzy się na torze w 
Gnieźnie z najstarszym pierw 
szoligowcem — bydgoską Po­
lonią. Gwardziści są zespołem 
o dużych możliwościach, ale 
nadal nie spełniają nadziei 
swoich kibiców. W Polonii

nie brak utalentowanej mło­
dzieży, którą wciąż charakte­
ryzuje brak stabilizacji for­
my. Pojedynek z nieobliczal­
ną Polonią będzie dla młodej 
gnieźnieńskiej drużyny niesły 
chanie trudny i gospodarze li­
czą na gorący doping licznej 1 
żywiołowo reagującej widow­
ni. Czy żużlowcy Startu zdobę 
dą w niedzielę dwa punkty?

Leszczyńska Unia wyjeżdża 
do Częstochowy na spotkanie 
z tamtejszym Włókniarzem 
dość nieoczekiwanie zamyka­
jącym ligową tabelę. Włóknia­
rze, wskutek poważnych kło­
potów kadrowych (kontuzje 
czołowych zawodników — M. 
Cieślaka i J. Jarmuły) znaleźli 
się w trudnej sytuacji. Prezen 
tująca wysoką formę, pozba­
wiona słabych punktów — 
Unia Leszno jest faworytem 
tej konfrontacji, ale czy w po­
jedynku z zagrożonym spad­
kiem rywalem wyjdzie zwycię 
sko przekonamy się w niedzje 
lę. W czwartek (26 bm) o godz, 
18 na torze w Lesznie Unia ro 
zegra zaległy mecz z rybnic­
kim ROW. (ip)

16.55 Opera

czesność Bastiony, Sźańce,
1 umocnienia”;

10.30 — Przeboje tygodnia;
12.25 — Teatr Telewizji — 

zwyklejszy cud” (powt.,
13.45 — Tajemnice i sensacje

,Naj-

„Niezwykłe
może za

sepne Verdi:
1 (kol.):

miesiąca - 
„Falstaff”

kinematografii —. „Jak podkła­
dać przyrodę” (kol.). W progra 
mie fragmenty filmów: „Roz-
wój zarodka ptaka”

„Opolskie wspomnienia” — cz. 
2 (kol.);

19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Dni. muzyki Krzysztofa 

Pendereckiego” — transmisja 
„Jutrzni” zamykającej Dni Mu 
zyki Krzysztofa Pendereckie­
go w Krakowie. Koncert nada­
ny będzie z kościoła Cystersów 
w Mogile. Wyk.: Chór Central­
nego Zespołu Artystycznego

Kazimierz Jaworski
nadal na drugiej pozycji

pewnego lamparta”
losy 
film

dok. TV angielskiej (kol.);
11.40 — Dziennik (kol.);
U-55 — Rolnicze rozmowy (kol ); 
12 25 — „Teodor Parnicki” — film

19.30
20.10

- „Chłopak i dziewczę 
franc. film fab. (kol.); 
- Wieczorynka (kol.);

Dziennik (kol.)' 
Finał mistrzostw

piłce nożnej
Europy

t ransmisja
meczu finałowego z Rzymu;

(kol.);

Rolami — francuski filrn dok

nii Narodowej pod dyr. Kazi­
mierza Korda (kol.);
5 — „Przypowieść o matce i 
powstańczym pogrzebie” — film

Poniedziałek 23 VI 18.35,— Studio 
dych (kol.);

Telewizji Mło-

PROGRAM 1

9.00 — Teleferie Telewizji Dziew­
cząt i Chłopców: w programie 
m. in. film z serii „Niezwykła 
piątka”, ode. pt. „Tajemnica 
Old Tower” (kol.);

5.25 — NURT — Pedagogika — 
Sylwetka wybitnego pedagoga 
— „Prof. Aleksander Kamiń­
ski”. Wykł.: doc. Irena Lepał-

18.50 — Dobranoc (kol.);
19.00 — Echa stadionów
19,30 — Dziennik (kol.):
20.10 — Teatr Telewizji:

zow
21.30 —

22.30

10.00

(kol.);

„Irkucka historia' 
„Świat i Polska”

— Dziennik (kol.);
— Lektury (kol.).

PROGRAM 2

na Anna” — amer. film fabular 
ny;

dok.;
9 — „Historia prawdziwa”

. Ańbu- 
’ (kol.); 
(kol.);

17.90 — Omówienie programu i pip 
senka na dobry początek;

17.10 — Goście Studia Bis;
17.20 — Klub „Na mnie, możesz li­

czyć” — o wzajemnej pomocy
na drodze;

17.30 — Salon motoryzacyjny 
Międzynarodowych Targach 
znańskich 1980;

17.40 — Goście Studia Bis;
18.05 — „Uwaga, las” — o za

Pc.

— Finał mistrzostw Europy w

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik (kol.);
29?10 — „Wyścig o‘ życi film

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kol.);
16.30 — „Wakacje w kręgu rodzi­

ny” (kol.);
17.15 — „Niespokojna miłość”, ode 

IV pt. „Maria” — film fab. IV 
CSRS (kol.);

piłce nożnej (kol.);
11 45 — Dziennik (kol.):
12.00 - Studio Bis

dowy cyrk" (kol.).
16.30 — Język francuski

„Samocho-

podstawowe, łokcia 1 '(kol.);
STUDIO BIS 

w tym:

kurs

dach zachowania turysty zmo­
toryzowanego w lesie;

18.15 — Wakacyjne przestrogi — o 
bezpieczeństwie ruchu drogo­
wego;

18.30 — Salon motoryzacyjny na 
Międzynarodowych Targach Po 
znańskich;

18.50 — Klub ..Na mnie możesz li­
czyć”;

19.00 — Goście Studia Bis;

nagrodzony nagrodą specjalną 
na Międzynarodowym Festiwa­
lu Filmów o Bezpieczeństwie 
Ruchu Drogowego w Zagrze­
biu w 1974 roku;

20.30 — „Samochodowy cyrk”;
21.15 —•. Magazyn firmowy motory­

zacyjnego Studia Bis;
21.30 — 24 godziny;
21.40 Jan Ripper — sylwetka nes 

tora polskiej motoryzacji;
21.55 — Formuła 1 — nowości tech 

niki w sporcie samochodowym;
22.25 — Goście Studia Bis;
22.35 — Fprmułd Ester — relacja z 

krajowych torów wyścigowych;
22.50 — Goście Studia Bis;
23.00 — Piosenka na dobranoc.'

W środę wieczorem agencje 
podały najnowsze informacje 
o uczestnikach regat samotni­
ków „Ostar-80”. Według tych 
danych, liderem wyścigu był 
nadal Amerykanin Phill Weid, 
którego od mety w Newport 
dzieliło 1 853 km. Na drugie 
miejsce powrócił Kazimierz Ja 
worski na „Spanielu II” mają 
cy 2 190 km do mety. Drugi A-

merykanin — Walter Green, 
zajmuje trzecią, pozycję mając 
do pokonania o 5 km dłuższy 
dystans od Jaworskiego. Czwar 
te miejsce zajmuje Brytyjczyk 
N. Keig, którego od mety dzie 
li 2 197 km. Ci czterej żeglarze 
mają wyraźną przewagę nad 
pozostałymi zawednikami.

PAP

Wtorek 24 VI
PROGRAM 1

9.00 — Kino Teleferii: ..Podróż za
jeden uśmiech' filrn fab. TP,
ode. V pt. „Królowa autostor 
pu”. ode. VI pt. ..Polowanie na 
kapelusz”;

15.25 — Telewizyjny Klub Seniora;

17.20 — „Małe
17.40 — Sonda - 

na czworo”
18.05 — ..Królik 

— amer. 
(kol.);

18.30 — Studio 
(kol.);

kino” (kol.):
— „Dzielenie włosa 
(kol.);
Bugs przedstawia” 
film animowany

Telewizji Młodych

PROGRAM 2

16.15
16.30

— Obiektyw;
— Dziennik (kol.);
— „Wakacje w kręgu rodzi-

18.50 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — ...Sokół maltański

film fab.;
22.00 — „XYZ’ cz. 1 (kol.);

Będq baraże
o lii ligę

Informowaliśmy już na 
„Głosu” o projektowanym

łamach 
przez

Konińskie

Szczypioriiiści Startu

ny” (kol.):
5 — „Klinika zdrowego człowie 
ka” (kol.);

22.30 — Dziennik (kol.);
22.45 — „XYZ” — cz. 2 (kol.);
23.15 — Wieczór profesorów — 

„Świadomość historyczna”

10.00 — „Niespokojna miłość”, ode. 
IV pt. ..Maria” — film. fab. Ty 
CSRS (kol.);

11.25 — ..Klinika zdrowego człowie 
ka” (kol.);

12.00 — Dziennik (kol.);
12.15 — Sonda — „Dzielenie włosa 

na czworo” (kol.);
16.30 — Język rosyjski — kurs pod 

stawowy, lekcja 1 (kol.);
17.00 — Program morski:
17.30 — „Paweł i Wirginia” od?. 

2 szwajcarsko - francuskiego 
filmu TV (kol.);

17.55 — „Wybór — Glossa do pla-

bisćy tu” 
(kol.);

18.10 — Klub

reportaż filmowy

Jazzowy Studia Ga
ma — laureaci festiwalu „Jazz 
nad Odrą” (kol.);

18.50 — „Skojarzenia” teletur-
niej (kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Słowa za słowa” (kol.);
20.40 — Wtorek melomana ■ 

tykwarjat instrumentów
21.40 — 24 godziny (kol.);
21.55 — Teatr Wspomnień 

Aleksander Wołodin — 
naćją”.

.. An- 
(kol.);

- 1937: 
(Noml-

PZPN utworzeniu III ligi piłkar­
skiej Pierwotnie zakładano że 
utworzona ona zostanie z zespo­
łów grających w obecnej kląsie 
międzywojewódzkiej, i że druży­
ny, które w tym sezonie występo­
wały w klasie wojewódzkiej, poz­
bawione zostaną możliwości awan­
su. Po dyskusji, która odbyła się 
w PZPN postanowiono, że baraże 
o wejście do HI ligi zostaną jed­
nak rozegrane.

Przeprowadzone one zostaną w 
dwóch częściach. W pierwszej fa­
zie walczyć będą mistrzowie nie­
których klas wojewódzkich Z 
drużyn wielkopolskich w niedzie­
lę ó godz 11 w Czarnkowie (Pil­
skie) miejscowa Noteć zmierzy 
się z mistrzem leszczyńskiej- klap­
sy okręgowej — Polonią Leszno 
Rewanż zostanie rozegrany 29 
bm. Zespół, który wyjdzie zwy­
cięsko z tych spotkań zakwalifi­
kuje się do dalszych pojedynków 
barażowych z udziałem 32 drużyn. 
Odbędą się one w sierpniu, (wił)

z szansami na awans
Coraz większymi sukcesami 

poszczycić się może sekcja piłki 
ręcznej Start istniejąca przy Wo­
jewódzkiej Spółdzielni Pracy w 
koninie. W zakończonych roz­
grywkach o mistrzowstwo okręgu 
kalisko - sieradzko - konińskiego 
zajęła ona pierwsze miejsce, wy­
grywając wszystkie 14 spotkań
przy stosunku bramek 
Najlepszymi strzelcami z 
byli: Mariusz Kozłowski

40.1:163. 
Konina 

— 78,
Zbigniew Piotrowski — 70 i Jerzy 
Rurek — 61 goli.

Konińscy szczypiorniści wygrali 
też mecz barażowy z Komunalny­
mi Bódź o awans do rozgrywek, 
które wyłonią drużynę awansują­
cą do II ligi.

Drużyna z Konina już kolejny 
sezon zdecydowanie rozwija swe 
umiejętności, w czym jest m. in. 
zasługa właściwej opieki *pół- 
dzielni pracy i jej działaczy spor­
towych. (woj)

Środa 25 VI 16.55 — Losowanie Express Lotka 1 
Małego Lotka (kol.);

PROGRAM 1
9.00 — Teleferie najmłodszych' w 

programie m. in.: .Podróżuj z 
nami”, „Jana z dżungli” — 
film animowany prod. USA 
(kol.);

17.05 —
17.20 —

17.45

Dom i my” (kol.);

Piosenki Polskiej w Opolu 
„Od Opola do Opola” (kol.);

21.10 — „Konkrety program pu
Skarbiec

historyczny (kol.);
Melodie”

magazyn

transkrypcje

15.25 — NURT 
„Spotkanie

Pedagogika — 
odbiorcami

NURT-u”, cz. 1. Wykł. prof. 
dr Bogdan Suchodolski:

15.55 —- Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kol ):

pieśni Chopina gra Marek Drew 
nowski (kol.);

18.00 — „Mam pomysł” (kol.);
18.30 — Studio Telewizji Młodych 

(kol.);
18.50 — Dobranoc (kol.);

blicystyczny (kol.);
21.40 — XVIII Krajowy Festiwal^ 

Piosenki Polskiej w Opolu — 
„Z tylu sklepu” — benefis Ze­
nona Laskowika (kol.);

22.30 — „Poglądy” — program- pu­
blicystyczny (kol.);

22.45 — Dziennik (kol.).

11.45 — „Skarbiec” — 
historyczny (kol.);

12.10 — Dziennik (kol.);
16.45 — Język francuski

magazyn

kurs
podstawowy, lekcja 2 (kol.);

17.15 — „Program na dziś i jutro” 
— „Jakość warunkiem ekspor-
tu”;

17.45 — Sprawy młodych: 
nie” — węgierski film

„Rozsta-

16.30 „Wakacje w kręgu rodzi- 
(kol.);

19.00 — Camerata 
(kol.);

„Opole 80”
PROGRAM 2

Czwartek 26 VI
PROGRAM 1

■ 9.00 — Teleferie: „Nieobozowa ak 
cja letnia”. Kino Teleferii — 
„Wojna planet”, ode IV pt. 
„Potwór łakomy na słodycze” 
— film animowany prod. USA 
(kol.);

15.55 — Obiektyw;
16.15 - Dziennik (kol.);
16.30 — „Wakacje w kręgu rodzi­

ny” (kol.); ■
17.35 — „Opowieść żołnierska” — re 

portaż filmowy (kol.);

Piątek 27 VI
PROGRAM 1

9.00 — „Teleferie”. w programie 
m. in. „Cudaczek” — Wakacyj 
ne Kino Najmłodszych (kol.);

15.25 — NURT - Pedagogika — 
„Spotkanie z odbiorcami 
NURT-u”. cz. 2. Wykł.: prof. 
dr Bogdan Suchodolski;

15.55 — Obiektyw:
16.15
16.30

Dziennik (kol.);
.,Wakacie kręgu rodzi-

ny” (kol.):
16,55 „ studio Telewizji Młodych
17.25 — ..Kosmiczne drogi” — pro­

gram publicystyczny (kol.);

19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — XVIII Krajowy Festiwal

10.00 — „Bliscy obcv ludzie” 
film fab. TV CSRS (kol.);

11.25 — „Dom 1 my” (kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — Siatkówka przed Igrzy 

mi Olimpijskimi (kol.);
21.30 — 24 godziny (kol.):
21.40 — Program rozrywkowy.

17.55 — „Poligon” ' (kol.);
18.20
18.30

.Lekarz radzi” (kol.);

.Turystyka i wypoczynek”
(kol.);

18.50 — Dobranoc (kol.);
19.00 — „Camerata” — Opole 80 

(kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20 10 .Komisarz Moulin” — ode.

pt. „Odpływ” — film fab. TV 
francuskiej (kol.);

21.45 — „Pegaz” — aktualna publi­
cystyka kulturalna (kol.);

22.30 — Dziennik (kol.)
22.45 — „Antykwariat” 

dziwne i ciekawe”.
„Księgi

17.45 — „Czterdziestolatek”, — ode. 
XX pt. „W obronie własnej.
czyli polowanie” — 
TP (kol.);

18.50 — Dobranoc (kol.);
19.00 — „Camerata” — 

(kol.);

film fab.

Opole 80

PROGRAM 2

10.00 — Programy „Popołudnia
wiedzy i fantazji” (kol.);

11.05 — XVIII Krajowy Festiwal 
Piosenki Polskiej w Opolu 
— Od Opola d<> Opola (kol.);

11.55 — Dziennik (kol.);
16.30 — Język rosyjski — kurs 

stawowy, lekcja 2 (kol.);
17.00 — „Popołudnie wiedzy i

pod

fan
tazji” (kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — NURT — Filozofia — „Cha

PROGRAM 2

rakterystyka współczesnych kie
runków sporów filozoficz-
nych”, cz. III, wykł.: doc. 
hab. Tadeusz Płużański;

20.40 — NURT Psychologia
„Właściwości wychowania i

dr

je-
go konsekwencje”. Wykł.: doi 
dr Marek Pllkiewicz;

21.10 — NURT Psychologia
„Style wychowania”. Wykł.: 
doc. dr Marek Pilklewicz;

21.40 — 24 godziny (kol.);
21.50 — Wieczór filmowy: 20 

Ogólnopolskiego Festiwalu 
mów Krótkometrażowych 
Krakoyyie.

lat
Pil­

19.30 —
20.10 —

Dziennik (kol.);

ginąć
Świat, który nie może 
” — film przyrodniczy

angielskiej, ode. pt. „Na ratu­
nek olbrzymom” *(kol.); ,

21.10 — „Ex libris”;
21.30 — „Planeta Ziemia” — „Stre­

fa skażenia” (kol.);
22.00 — „Proscenium” — magazyn 

teatralny (kol.);
22.45 — Dziennik (kol.).

10.00 — 
bin

10.50 —

„Gwiazdozbiór” — Jean Ga 
(kol.);
„Planeta Ziemia” — „Stre-

17.45 — „Świat na małym ekranie” 
— „Srebrzyste drzewko i kry­
ształ krzemu” — film dok. pro­
dukcji NRD (kol.);

Międzynarodowy turniej piłkarek ręcznych
W stolicy Węgier rozpoczął. się 

międzynarodowy turniej piłki 
ręcznej kobiet o puchar węgier­
skich hoteli.

W swym pierwszym meczu Polki 
spotkały się z reprezentacją Buł­
garii, uzyskując remisowy wynik 
20:20 (9:9) (PAP)

Porażka polskich
koszykarzy

W Jugosłowiańskiej miejscowoś­
ci Sezanna rozegrane zostało to­
warzyskie spotkanie w koszyków­
ce mężczyzn w którym zmierzyły 
się reprezentacje Jugosławii i Pol­
ski. Zwyciężyli koszykarze Jugo­
sławii 104:69 (46:36). ' (PAP)

Eliminacje piłkarskich MŚ

Szwecja - Izrael 1:1
W Sztokholmie rozegrany został 

eliminacyjny mecz piłkarskich 
mistrzostw świata 1982 r., w któ­
rym Szwecja zremisowała z Izrae­
lem 1:1 (1:Ó). Dla Szwecji bramki 
zdobył Sten-Ove Ramberg, a dla 
Izraela Gideon Damtl. (PAP>

68 dziennikarzy walczyło na kortach
W środę w Poznaniu zakoń­

czyły się XX Tenisowe Mistrza 
stwa Polski Dziennikarzy. Tur

(również „Dziennik Lud&wy”) 
6:1, 3:0 — przeciwnik skreczo- 
zoał. Natomiast w drugiej gru-

niej zgromadził rekordową licz . pie wiekowej do 45 lat najlep-

ta skażenia” (kol.);
11.20 — „Jak cudne są wspomnie-, 

nią” — ode. VII (ostatni) pt. 
„Miłość cl wszystko wybaczy”. 
— film TP;

18.15 — „Poradnik domowy ma
gazyn informacyjno - reklamo­
wy (kol.);

18.40 — „Panorama 
(kol.);

folkloru”

12
15.50

15 — Dziennik (kol.);
Z koszar i poligonów;
Język francuski kurs

podstawowy, lekcja 3 (kol.):
18.45 — „Arka Bożek” -- reportaż 

filmowy (kol.);
17.00 — „Gwiazdozbiór” — Jean Ga 

bin (kol.);

19.16 — Teleskop;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Ludzie chcą żyć” — włos 

ki film fab. (kol.);
21.45 — „Salon zwierząt” — wido­

wisko rozrywkowe;
22.15 — 24 godziny (kol.);
22.25 — „Fakty

łe wznowione” (kol.).
„Śledztwo zosta

bę 68 uczestników z wielu re­
gionów kraju. Najliczniej re­
prezentowana była redakcja 
„Gazety Zachodniej”, „Przeglą 
du Sportowego” i Polskiej A- 
gencji Prasowej. Redakcje te 
otrzymały nagrody ufundouja- 
ne przez Zarząd Główny Sto­
warzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich.

W pierwszej kategorii wieko 
wej powyżej 45 lat zwyciężył 
Andrzej Karczewski („Dzien­
nik Ludowy”), który w' finale 
pokonał* Zbigniewa Weselego

szy był Zbigniew Chmielew­
ski (PAP Warszawa), który po . 
konał Andrzeja Kosiorowskie- 
go („Nowiny Rzeszowskie”) 6:4, 
4:6, 6:3.

Dodać także należy, że rów­
nież redakcja „Głosu Wielko­
polskiego” była reprezentowa­
na na tej coraz popularniejszej 
imprez/e. Zastępca redaktora 
naczelnego Kazimierz Marcin­
kowski przez cały turniej spisy 
wał się bardzo dobrze i prze­
grał dopiero w 1/8 finału w gru 
pie wiekowej do 45 lat. (ahe)


